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Jednym 
zdaniem
• W Wojcieszynie urucho­

miono nowy wodociąg dla 13Ó go­
spodarstw, inwestycja kosztowała 
875 tys. zł.

• O stanie przygotowań do 
procesu prywatyzacji wojewoda 
legnicki rozmawiał z dyrektora­
mi i przewodniczącymi rad pra­
cowniczych podległych sobie 
przedsiębiorstw.

• Listy gratulacyjne i upo­
minki książkowe otrzymali od wo­
jewody przedstawiciele zespołów 
dziecięco-młodzieżowych z legnic­
kiego „Harcerza" i przemkow- 
skiej „Mozaiki", którzy zostali 
laureatami XXIV Ogólnopolskie^ 
go Festiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej w Kielcach.

• Na zlecenie Urzędu Mia­
sta w 40 punktach Legnicy zo­
staną ustawione ścianki, na któ­
rych naklejane będą materiały wy­
borcze.

• Dotychczas należąca do 
gminy Miłkowice działka we wsi 
Lipce jest już głośnością Legni­
cy, w przyszłości plac przeznaczo­
ny będzie na nowy cmentarz ko­
munalny.

Z OKBbftM 
na komary

Na jednego mieszkańca Gło­
gowa przypadał jeden szczur. Te­
raz jest ich dużo więcej, może na­
wet czterokrotnie - podał głogow­
ski sanepid. Miastu zagraża też 
plaga komarów.

Planowana jest deratyzacja. 
Jedyną skuteczną metodą na wy- 
trucie szczurów jest kosztowna 
deratyzacja gazowa. Sanepid ra- • 
dzi, aby we własnych domach i 
gospodarstwach zastosować zwy­
kłe środki, dostępne w sklepach 
chemicznych.

Urząd miejski zwróci się do 
wojewody i Wojewódzkiego In­
spektoratu Ochrony Środowiska, 
aby zorganizować oprysk lotniczy, 
który miałby wytępić komary. Na 
razie sanepid poleca korzystanie 
ze środków przeciw komarom do­
stępnych w aptekach. Dobrze też 
jest spryskać krzewy i podwórka 
przy domach preparatami ze skle­
pów chemicznych.

(oba)

Lubin ofiarą 
powodzi

Prezydium Sejmiku Sa­
morządowego oraz konwenty 
przewodniczących Rad Gmin 
i Zarządów Gmin wojewódz­
twa legnickiego domagają się 
umieszczenia na liście gmin, 
które ucierpiały od powodzi, 
miasta Lubina oraz gmin Lu­
bin, Przemków i Radwanice.

Można się spodziewać, że 
jeśli podobne są wnioski samo­
rządowców z innych woje­
wództw, to się okaże, że z 
powodu powodzi ucierpiało 90 
proc, polskich gmin.

M

Jak budować 
zbiorniki?
Z „popowodziową” inter­

pelacją, dotyczącą realizacji pro­
gramu budowy małych zbiorni­
ków retencyjnych, wystąpił w 
ostatnich dniach do premiera 
poseł Tadeusz Samborski. Wo­
jewództwo legnickie, choć jako 
pierwsze w kraju stworzyło taki 
program i już rozpoczęło jego re­
alizację, dotąd nie otrzymało żad­
nego wsparcia z budżetu cen­
tralnego i Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar­
ki Wodnej. NFOŚIGW odmówił 
m.in. dotowania budowy zbiorni­
ka „Mściwojów”, którą niedawno 
zakończono.

W

Czynszówka 
jak hotel

. Głogów wybuduje dom z 
mieszkaniami do wynajęcia na os. 
Piastów Śląskich. Już 60 rodzin 
jest chętnych do zamieszkania. 
Pierwszeństwo będą miały osoby 
z książeczkami mieszkaniowymi.

Czynszówki do wynajęcia 
budują od ubiegłego roku spół­
dzielnie mieszkaniowe lub spe­
cjalne spółki gminne - Towarzy­
stwa Budownictwa Mieszkanio­
wego. 70 proc, kosztów budynku 
to kredyt z Krajowego Funduszu 
Mieszkalnictwa, 10 proc. - wkład 
gminy, 10 proc. - kaucja lokato­
rów. Ostatnie 10 proc, państwo 
umarza TBS-om po spłacie kredy­
tu. ,

Mieszkania gminne do wyna­
jęcia mają mieć wysoki standard. 
Czynsz w głogowskim budynku 
będzie zbliżony do opłat w hotelu 
„Lipsk”. Za lokal 40-metrowy 
trzeba będzie zapłacić około 350 
zł. Przed wprowadzeniem się mia­
sto zażąda kaucji w wysokości 10 
proc, wartości mieszkania.

Głogowska czynszówka zo­
stanie oddana do użytku najwcze­
śniej w przyszłym roku.

(oba)

„Mercus” 
w finale

.Minisam” przy ul. Gwiezd­
nej w Legnicy, należący do polko- 
wickiej spółki ,Mercus”, został 
zakwalifikowany do finału naj­
nowszej edycji konkursu „Sklep 
roku”, w kategorii sklepów śred­
niej wielkości. Konkurs organi­
zowany jest od kilku lat przez 
Federację Konsumentów. Dotąd 
wśród finalistów nie było firm z 
województwa legnickiego.

M

Miesrkafłcy 
Legnickiego/

Odwołany został alarm przeciwpowodziowy w wojewódz­
twie. Trwał prawie miesiąc. Zmagania z żywiołem dobiegają 
końca. Zwalki tej Legnickie wyszło obronną ręką. Jest to przede 
wszystkim zasługą mieszkańców, którzy w dramatycznych 
dniach dali dowody ogromnego zaangażowania i odpowie­
dzialności. Postawa ta zasługuje na najwyższy szacunek. 
Słowa szczególnego uznania należą się młodzieży, która 
masowo uczestniczyła w akcji ratowania przed zalaniem na­
szych domów.

Wyrazy podziękowania kieruję do komitetów przeciwpo­
wodziowych, żołnierzy, policjantów, funkcjonariuszy państwo­
wej i ochotniczej straży pożarnej, obrony cywilnej, służb 
ratownictwa Polskiej Miedzi, samorządów, sołtysów, pra­
cowników administracji rządowej, dziennikarzy i wielu in­
nych. To dzięki ich pracy i poświęceniu ograniczono do mini­
mum skutki powodzi - największej i najgroźniejszej w historii 
województwa. ...

Jednak straty są znaczne, ale nikt nie pozostanie bez 
pomocy. Jest i będzie ona świadczona tak długo, jak będzie 
potrzebna.

Rozpoczęliśmy usuwanie zniszczeń. Przyjęliśmy i reali­
zujemy Wojewódzki Program Odbudowy i Modernizacji'. Głę­
boko wierzę, że w jego realizacji nie zabraknie również tych, 
którzy w walce z żywiołem dali dowód bezinteresowności i 
przywiązania do naszej Ziemi Legnickiej.

RYSZARD MARASZEK
wojewoda legnicki

Jutro do 
Polkowic

„Z Oplem w gminę” to wakacyjny cykl artykułów w 
„Konkretach”. Odwiedzamy najciekawsze miejsca w na­
szym regionie. Relacje ukazują się w „Konkretach”. 
Gminy przemierzamy samochodami marki.Opel, które 
udostępniła nam firma Unimo z Rzeszotar. Nasi repor­
terzy rozmawiają z mieszkańcami, tropią lokalne sensa­
cje, pytają lokalnych notabli o najnowsze osiągnięcia i pro­
blemy.

Jutro (piątek, 8 bm.) odwiedzimy Polkowice. Nasza 
baza będzie obok DK „Impresja”. Około godziny9 roz­
stawimy stoliki i zaprosimy do kilku konkursów dzieci i 
dorosłych. Na zwycięzców czekają m.in. atrakcyjne T-shirty 
„Masters”.

Rzeki ścieki _________

Ikl TfSiE” Ed‘**t* B"* ow«< SA

ogłasza nabór
na rok akademicki 1W7/M 
do rocznego policealnego

STUDIUM 
FINANSÓW

■ atrakcyjne kierunki kształcenia: 
bankowość 
księgowość 
podatki 
ubezpieczenia

■ dwa tryby nauki:

■ możliwość kontynuacji nauki 
w Wyższej Szkole Bankowej

■ ciekawe perspektywy zawodowe

z
? Legnica, ul. Batorego 8 

(076)

ZAMÓW BEZPŁATNY INFORMATOR

pierwsi
Krajowa Partia Emerytów i 

Rencistów, jako pierwsza w okrę­
gu wyborczym obejmującym 
województwo legnickie, zareje­
strowała w poniedziałek, 4 bm., 
swoich kandytatów w wyborach 
do Sejmu. Wymaganą liczbę pod­
pisów złożyli także pełnomocni­
cy Bolesława Banasia, reprezen­
tującego KPiE w wyborach do Se­
natu.

Termin rejestracji list wy­
borczych upływa 12 sierpnia. 
Ogólnopolskie komitety wybor­
cze jeśli chcą wystawić kandyda­
tów we wszystkich 53 okręgach 
wyborczych, muszą ich zarejestro­
wać w co najmniej Tl okręgach.

M

Giełda
wraca

Po „powodziowej” przerwie 
w najbliższą niedzielę zapraszamy 
na giełdę samochodową na le­
gnickim lotnisku. Organizatorzy 
tym razem przygotowali niespo­
dziankę - wstęp dla wszystkich jest 
za darmo. Na odważnych czeka 
samolot, który zabiera chętnych 
w podniebną podróż.

Stan czystości Kaczawy w 
Legnicy nadal nie wrócił doprzed- 
powodziowych norm. Z badań 
WIOŚ wynika, że stan sanitarny 
rzeki nie odpowiada normom. 
Wyjątkiem są bakterie coli, których 
liczba już spadła do 111 klasy czy­
stości.

Gorsza jest jakość wód w Ści­
nawie, które ze względu na dużą 
zawartość azotu azotynowego, nie 
odpowiadają normom BI klasy.

Koleżance 
MAŁGORZACIE ROUSSEAU-FISCHBACH

z powodu śmierci MĘŻA
wyrazy głębokiego współczucia

składają 
koleżanki i koledzy z Zarządu Oddziału Związku 

Kynologicznego w Polsce
12131-g*

(v)

Państwu

TERESIE I KAZIMIERZOWI BIERNATOM 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

matki
TEKLI KRÓLIKOWSKIEJ

składają 
koleżanki i koledzy ze Szkoły Podstawowej w Krotoszycach

Rodzinie zmarłego

RYSZARDA FISCHBACHA
cenionego legnickiego aktora 

wyrazy głębokiego współczucia składa 
zespół Tygodnika „Konkrety”



• 2S lipca w sklepiespożywczym przy 
ul. Planetarnej w Legnicy nietrzeź­
wy mężczyzna wyciągnął spod lady

; nóż, a następnie grożąc nim ekspe- 
: dlentce zażądał pieniędzy. Podczas 

ęrarpanlny sklepowa została ranna 
: w rękę. Sprawca po zrabowaniu 
: butelki wódki uclekł. W poiclgu za­

trzymała go policja.
o 29 lipca na przejściu dla pieszych 

przy ul. Rzemieślniczej w Legnicy 
kferowca renaulta laguny potrącił 
61-letnlą kobietę, która weszła na 
rowy przy czerwonym świetle. Ple- 
sza zmarła po przewiezieniu do szpi­
tala. ;

p97 i o 30 lipca w pobliżu Sokolej, koło Ja­
wom, kierujący renaultem 19 na 
łuku drogi zderzył się z ciężaro­
wym MAN'em. Śmierć na miejscu 
poniósł 41-letni kierowca renaulta.

; • 31 lipca nieznani sprawcy włamali 
się do siedziby legnickie] spółki 
NIro. Złodzieje przez dach dostali 
się do pomieszczenia kasowego, 
skąd skradll kasetkę metalową z. j 

. blisko trzema tys. zł.
»1 bm. policja zatrzymała i odwiozła 

do izby wytrzeźwień dwóch 19-lat- 
ków, którzy w ośrodku LOK-u W 
Kunicach napadli na umundurowa­
nego policjanta na służbie. Funk­
cjonariusz został lekko ranny, a Jego 
mundur zniszczony.

• 2 bm. patrol policjl w sklepie „Mink
: market" przy ul. Topolowej w Lubi­

nie zatrzymał trzy Rumunki, któ- 
l te podczas zakupów usiłowały oszu- 
S;. kać sprzedawczynię.

Po powodzi
W sobotę odwołano alarm przeciwpo­

wodziowy w Głogowie i pobliskich gmi­
nach. Utrzymano jednak pogotowie powo­
dziowe. Komitety pracują nadal całą dobę. 
Wały w Głogowie i okolicach wytrzymały 
drugą falę. Miała 668 centymetrów. Woda 
podniosła się jednak w Czernej. Nadal stoją 
na polach rozlewiska, z podcieków. Gminy 
szacują straty.

W Głogowie woda dostała się do ponad 
70 budynków mieszkalnych na 740 hekta­
rach. Akcja przeciwpowodziowa kosztowa­
ła miasto już 150 tysięcy. Na wtorkowej se­
sji radni przeznaczyli na ten cel 200 tys. zł z 
budżetu gminy. Prawdopodobnie potrzebna 
będzie większa kwota. Miasto wstępnie oce­
niło, że będzie się starać o pięć domów.

W wiejskiej gminie Głogów pod wodą 
jest ponad 4 tysiące hektarów, czyli połowa 
gruntów. Zniszczone są drogi dojazdowe do 
wałów.

W okolicach Pęcławia zalało ponad 2 
tys. hektarów gruntów i nadal zalewa. Jeden 
dom w Borku nadaje się jedynie do wybu­
rzenia, a sześć innych do remontu.

W gminie Kotla ucierpiało 1,7 tyś. hek­
tarów. Woda podchodzi pod budynki w 
trzech wsiach. Straty w uprawach i koszt ak­
cji już wynoszą około 1.100 tys. zł.

Najwięcej uszkodzonych budynków ma 
gmina Żukowice. W Czernej zalało ich 28. 
Przydałoby się 10 nowych domów jednoro­
dzinnych i tyle samo wielorodzinnych. W 
sumie urzędnicy ocenili, że aby usunąć skut­
ki powodzi, potrzeba jakieś 1,250 tys. zł.

Koszt samej akcji przeciwpowodziowej 
w gminie Grębocice to ponad 100 tys. Szko­
dy gminy wyniosą prawdopodobnie około 
600 tysięcy złotych. Podlało tam ponad 570 
hektarów gruntów.

(oba)
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Wielokrotne próby wymuszania ha­
raczu od czterech legnickich przedsiębior­
ców Prokuratura Rejonowa w Legnicy 
zarzuciła 35-letniemu Robertowi R. Pierw­
szy tego typu akt oskarżenia kilka tygodni 
temu trafił do Sądu Rejonowego w 
Legnicy' Legniczaninowi, który nie przy- 
znaje się do winy, grozi kara pozbawienia 
wolności od roku do dziesięciu lat.

Legnicka 
cosa nostra

Pięć miesięcy temu policjanci z Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji w Legnicy 
otrzymali informację, że Robert R. wraz 
z czterema kolegami usiłuje nakłaniać 
współwłaściciela legnickiej firmy „Bango” 
do płacenia haraczu. Mężczyźni szantażo­
wali, że jeśli o sprawie spróbuje poinfor­
mować policję, puszczą z dymem cały 
zakład. Jeszcze tego samego dnia do ko­
mendy zgłosiły się kolejne osoby, które 
również były szantażowane przez oskarżo­
nego i jego wspólników.

Współwłaściciele spółki „Tango” zło­
żyli wyjaśnienia obciążające Roberta R. 
Zeznali, że 14 marca szantażyści przy­
szli poinformować o powstaniu w Legni­
cy mafii, która wyznaczyła ich do inkaso­
wania haraczy. Jedną z telefonicznych roz­
mów szefowie „Tanga” nagrali na ma­
gnetofon. W tym samym czasie przed­
stawiciele legnickiej cosa nostry próbowa­
li wymusić płatną „ochronę” właścicielowi 
jedego z największych w mieście kantorów 
wymiany walut. Grozili też szefom re­
stauracji położonej na peryferiach miasta 
oraz obsłudze pizzeri. Odgrażali się, że 
jeśli nie otrzymają żądanej kwoty, będą de­
molować lokale.

Na policję zgłosiła się także legniczan- 
ka, która powiadomiła, że Robert R. do­
maga się od niej spłaty pożyczki, której u 
niego nigdy nie zaciągała. Dług w wyso­
kości 20 tys. zł miała spłacać w miesięcz­
nych ratach po tysiąc zł. Oskarżony stra­
szył ją, że jeśli nie wywiąże się ze spłaty, 
spali jej samochód albo zrobi krzywdę dzie­
ciom. Podczas przesłuchania, Robert R. 
stwierdził, że kobieta faktycznie jest mu 
winna 25.000 zł. Co do pozostałych oskar­
żonych wyjaśnił, że w ogóle ich nie zna 
i nigdy nie widział.

PS Nazwy firm zostały zmienione.
Uom|

Przemytnicze 
wpadki

Funkcjonariusze legnickiego Urzędu 
Celnego zatrzymali w lipcu 51 samocho-, 
dów osobowych o łącznej wartości 
590100 zł (pięć miliardów 901 milionów 
starych złotych). Auta wwożono do kraju 
na podstawie zaniżonych rachunków zaku­

pu.
Nielegalny import obejmuje rówmez 

wyroby alkoholowe, przywożone głównie 
z Czech. W ubiegłym miesiącu celnicy prze­
chwycili około 330 1 alkoholu o wartości 
ponad 6 tys. złotych. Ujawniono również 

. próbę wywozu prawie 9 tys. DEM o war­
tości 16.378 zł. Nietypowym towarem było 
36 telefonów komórkowych (6.685 zł) i 
materiały do produkcji ciągadeł drutu 
(155.378 zł).

Odprawiono również dary dla powo­
dzian i przesyłki ze sprzętem specjalistycz­
nym dla instytucji z terenów dotkniętych 
powodzią. Przesyłki , z pomocą humanitar­
ną z Niemiec, zawierające żywność; odzież, 
środki czystości i meble, zwalniane są z 
opłat celnych i podatków.

Informacje 
powodziowe
■ W sobotnie południe od­
wołano alarm przeciwpowodzio­
wy w gminach: Prochowice, 
Ścinawa, Rudna, Pęcław, Gło­
gów (miasto I gmina), Kotla, Żu­
kowice i Grębocice. Wcześniej 
alarm przestał obowiązywać na 
terenie Legnicy. Jednocześnie we 
wszystkich tych gminach - z 
wyjątkiem Grębocic i Legnicy - 
obowiązuje stan pogotowia po­
wodziowego. Ścinawa, Paszowi­
ce, Pielgrzymka, Głogów (gm. 
wiejska), Kotla, Prochowice, 
Męcinka, Kunice I Zagrodno 
otrzymały od wojewody pierwszą 
transzę dotacji „popowodziowej” 
z budżetu państwa.
■ W województwie legnickim 
powódź zniszczyła: 1031 budyn­
ków, 287 km dróg i ulic, 186 
mostów i przepustów, 130 km 
sieci wodociągowych i kanali­
zacyjnych, 29 oczyszczalni i 
urządzeń wodociągowych, czte­
ry wysypiska śmieci, blisko trzy 
tysiące km linii telefonicznych, 
energetycznych i ciepłowni­
czych oraz 21.540 km meliora­
cji.
□ Około 40 ton środków czy­
stości, odzieży ochronnej, leków, 
artykułów żywnościowych, 
sprzętu medycznego i technicz­
nego do wypompowywania wody 
otrzymało Legnickie od niemiec­
kiego miasta Ludwigsdorf. Za­
przyjaźniony z Legnicą Wup­
pertal przysłał do pomocy w wy­
pompowywaniu wody pięciu stra­
żaków. Niemcy zostawili legnic­
kim pożarnikom 16 węży tłocz­
nych.
■ W Legnickiem do jednorazo­
wej wypłaty odszkodowania w 
wysokości trzech tys. zł zakwa­
lifikowano 537 rodzin, które 
ucierpiały w wyniku powodzi.
■ Urząd Miasta Legnicy ape­
luje do właścicieli nieruchomo­
ści, którzy zabezpieczyli pose­
sje workami z piaskiem, o ich 
usunięcie. Worki można przy­
wozić do bazy Zakładu Oczysz­
czania Miasta LPGK przy ul. No­
wodworskiej 48.
■ Rada Miejska Legnicy zde­
cydowała o zmianie tegorocz­
nego budżetu. Zmniejszono na­
kłady m.in. na remont sali obrad, 
remont hali przy ul. Sejmowej, 
promocję miasta, remont budyn­
ków USC I straży miejskiej oraz 
komputeryzację Urzędu Miasta. 
Środki z tzw. przesunięć budże­
towych zostaną wykorzystane 
m.in. na pokrycie kosztów akcji 
przeciwpowodziowej.
■ W budynku Urzędu Woje­
wódzkiego ma. siedzibę powsta­
łe tydzień temu Terenowe Biuro 
ds. Usuwania Skutków Powodzi. 
Jednostka, zatrudniająca trzy 
osoby, mieści się w pokojach nr 
405 I 406.



Daty ustaliła
historia

_ Poseł Ryszard Zbrzyzny oraz delegacja 
Zarządu Polskiej Miedzi z wiceprezesem Sta­
nisławem Krajewskim uczestniczyli w spo­
tkaniach z wiceministrem Skarbu Państwa 
Jarosławem Wyszkowskim. Omówiono pro­
blemy, które pojawiły się przy stosowaniu 
ustawy o komercjalizacji i prywatyzacji 
przedsiębiorstw państwowych, szczególnie 
zaś przy definiowaniu osób uprawnionych do 
bezpłatnych akcji. Poseł Zbrzyzny zażądał 
podjęcia pozytywnych i jednoznacznych de­
cyzji przez ministra bądź wiceministra Skar­
bu Państwa.

Wyjaśnij my - chodzi o problem wszyst­
kich tych, którzy pracowali w dawnym 
KGHM do 12 września 1991 r., odeszli na 
rentę lub emeryturę, ale wcześniej pracowa­
li w przedsiębiorstwie, które weszło w skład 
kombinatu, a nie mieli wymaganych przez 
ustawę 10 lat stażu w strukturach KGHM. 
Jak zapewnia poseł, decyzja ministerstwa zo­
stanie wydana już w tym tygodniu bądź na 
początku przyszłego i będzie spełnieniem 
oczekiwań byłych pracowników PBK, BGH- 
RM, FPN„Elpena” i wielu innych zakładów, 
które sukcesywnie wchodziły w skład kom­
binatu.

- Ważnym efektem uzgodnień w mini­
sterstwie jest ustalenie, że w powyższych 
sprawach decyzja podjęta będzie z klauzulą 
wykonalności przez Zarząd KGHM Polska 
Miedź S.A. - dodąje R. Zbrzyzny. - Stoją za 
nią bowiem określone pieniądze, jakieś 300 
mld st. zł.

Zdaniem posła Zbtzyznego udało się za­
łatwić bardzo ważną sprawę - uznania stażu 
pracy w przedsiębiorstwach, które „po dro­
dze” (w trakcie istnienia kombinatu) wcho­
dziły w jego organizm gospodarczy i wpły­
wały na podnoszenie jego aktualnej warto­
ści.

Obecni jednak na poniedziałkowej kon­
ferencji prasowej posła, przedstawiciele Za­
rządu O/M Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Lubinie uważają, 
że sprawa wcale nie jest załatwiona.

- Powyższa sprawa nie jest mi obca, al­
bowiem reprezentując PZERiI, w skład któ­
rego wchodzą byli pracownicy PBK i innych 
przedsiębiorstw wykonawczych kombinatu, 
wspólnie z kolegami - kiedy stało się jasne, 
że ustawa o komercjalizacji nie zapewnia 
nam akcji KGHM - podjęliśmy batalię - 
mówi przewodniczący O/M PZERiI w Lu­
binie Tadeusz Madetko. - Do dziś nie mamy 
odpowiedzi z ministerstwa, ani od rzecznika 
praw obywatelskich, ani od ZZPPM, ani od 
prezesa Siewierskiego. Zanim więc otrzy­
mam odpowiedź na piśmie, pytam pana po­
sła: czy może pan oświadczyć autorytatyw­
nie, że okres pracy w PBK, zanim znalazło 
się ono w strukturach KGHM, będzie 
uwzględniony przy podziale akcji?

- Wszyscy, którzy pracowali w PBK - 
odpowiada Zbrzyzny - i odeszli na renty i 
emerytury w strukturach KGHM, przepra­
cowawszy łącznie 10 lat, są uprawnieni do 
otrzymania akcji. Jeżeli odeszli wcześniej, 
zanim PBK znalazło się w strukturach 
KGHM, nie są uprawnieni...

- Na otarcie łez powiem wam jedno - 
kończy R. Zbrzyzny. - Na następnym posie­
dzeniu Sejmu uchwalona zostanie ustawa o 
funduszach inwestycyjnych, których akcje, 
jako zamianę za świadectwa udziałowe, 
otrzymają wszyscy ci, którzy nie partycypo­
wali w podziale bezpłatnych akcji prywaty­
zowanych polskich przedsiębiorstw. Te fun­
dusze są swoistym wyjściem naprzeciw pro­
gramu powszechnej prywatyzacji...

- Potrafię udowodnić, że nawet Komen­
da Rejonowa Policji w Lubinie pracuje na 
rzecz kombinatu - odpiera ataki poseł Zbrzy­
zny. - Potrafię udowodnić, że PKS Lubin 
dlatego tak dobrze się rozwinął, bo dowozi 
do pracy górników. Czym więc się różni kie­
rowca PKS od kierowcy Zakładu Transpor­
tu KGHM? Tym, że ten pierwszy nie jest 
uprawniony do nabycia bezpłatnych akcji, a 
ten drugi jest. Uprawnieni są ci, którzy mają 
z tą firmą związek bezpośredni.

(lama)

Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Spór o zamek
KjK ija piąty miesiąc, odkąd gmi 
■■■ na Zagrodno wypowiedziała 
Andrzejowi Gansce dzierżawę zam­
ku w Grodźcu. 31 sierpnia kasztel 
wraca pod administrację samorządu 
- na krótko, bo wójt Mieczysław Sło­
nina od razu zapowiada kolejny prze­
targ. Zainteresowani podobno już się 
zgłaszają, z kraju i z zagranicy. Przy­
gotowywana jest dokumentacja i wy­
cena obiektu.

Wyrugowany z zamku 

kasztelan się odgraża
jednak, że nie odejdzie: - W umo­

wie jest klauzula, że ewentualne spo­
ry rozstrzygnie Sąd Rejonowy w Zło­
toryi. - Jeśli będzie trzeba, jesteśmy 
przygotowani na proces - mówi wójt 
Zagrodna.

W sytuacji kiedy na wszystko bra­
kuje pieniędzy, zabytki stają się prze­
kleństwem gmin odpowiedzialnych 
za ich utrzymanie. Brak środków na 
prace konserwatorskie sprawił, że w 
ruinę popadły piękne dworki w Za­
grodnie i Wojciechowie, przez lata 
niszczał pałac w Grodźcu. Nic więc 
dziwnego, że podpisując w 1992 roku 
umowę na wydzierżawienie zamku 
Andrzejowi Gansce, wójt M. Słoni­
na czuł się tak, jakby kamień mu 
spadł z serca: - Zależało nam tylko, 
aby uratować obiekt. Zrezygnowali­
śmy z czynszu dzierżawnego, żobo- 
wiązując jednakże pana Ganskę do 
inwestowania co roku równowarto­
ści 50 średnich pensji w remonty i 
utrzymanie zabytku.

Łatanie dziur
Umowa miała wygasnąć w 2022 

roku, ale zdecydowano ją przerwać 

teraz, bo - jak twierdzą w gminie *-  
dzierżawca nie wywiązywał się ze zo­
bowiązań.
£Nieprawda - oponuje kasztelan 

Grodźca - mam dokumenty świadczą­
ce, że łożyłem w zamek więcej niż 
ode mnie wymagano.

Zaczął od uporządkowania te­
renu, naprawienia mostku, wykona­
nia schodów na wieżę. Z murów sy­
pały się kamienie, trzeba było uzu­
pełnić, ubytki. Załatał dach, a ostat­
nio blisko 1,5 mld wydał na zasilanie 
w energię.

Mieszkańcy Grodźca mówią jed­
nak, że przez pięć lat jego kasztela- 
nowania niewiele się na zamku po­
prawiło. - Bilety są, ot co - mówi je­
den z mieszkańców. Wojewódzki 
Konserwator Zabytków również wie­
lokrotnie sygnalizował niezadowole­
nie z tempa i sposobu prowadzenia 
prac zabezpieczających.

- Pan Ganska przyjmował do wia­
domości moje zalecenia, ale nic się 
nie zmieniało - skarży się Zdzisław 
Kurzeja. Jego zdaniem poważnie za­
grożona jest stabilność bastionów i 
sklepienia w palladium. Kroplą, która 
przelała kielich, stał się ubiegłorocz­
ny remont dachu. Konserwator zale­
cił przełożenie, wskazał firmę, która 
gwarantowała solidne wykonanie 
prac. Zdaniem Ganski nie było sensu 
przekładać całości (zbyt duży koszt), 
więc przy pomocy rodziny połatał 
dziury. - Nieskutecznie, dach nadal 
przecieka - twierdzi Z. Kurzeja. - Ow­
szem, przecieka, ale w innych miej­
scach, nie tam, gdzie łatałem - pro­
stuje A. Ganska. Konserwatora podej­
rzewa o nieczyste intencje: - Jeśli się 
chce uderzyć psa, kij się zawsze znaj­

dzie. Zwłaszcza w przypadku zamku, 
gdzie tyle jest do. zrobienia. A u mnie, 
- dodaje - bywali i ministrowie, i ar­
tyści, wszyscy sobie chwalili.

Droga
. Dwa lata temu zauroczony Grodź- 

cem wojewoda Ryszard Maraszek 
wpisał się do pamiątkowej księgi: 
,,Imponują mi gospodarze, ich umie­
jętność dbania o zamek, jego odbu­
dowę (...) Obiecuję pomoc i powtór­
ny przyjazd”. Od tego czasu - jak 
mówi Ganska -■ entuzjazm wojewo­
dy znacznie przygasł. Chyba nie tyl­
ko jego. Spaliły na panewce ambit­
ne plany uruchomienia w zamku luk­
susowej restauracji dla zagranicznych 
turystów. Z roku na rok malała licz­
ba organizowanych w Grodźcu im­
prez - zjazd motocykli przeniósł się 
do Pielgrzymki, tegoroczny Festiwal 
Castle Party odbędzie się w Bolko­
wie, od dwóch lat nie przygotowano 
tu żadnego pleneru artystycznego. A 
Ganska twierdzi, że jest możliwość 
zorganizowania tu mistrzostw świa­
ta w strzelaniu z broni skałkowej i 
utworzenie obserwatorium na szczy­
cie wieży wodnej. To plany.

Tymczasem nawet w sezonie na 
zamku bywa cicho i smutno. Tury­
stów, którzy zdecydują się wydać 2 
złote za wstęp, czekają rozczarowa­
nia: puste, zdewastowane pomiesz­
czenia, niemiła obsługa, tablica z 
garścią historycznych informacji za­
miast przewodnika, drogi bufet. 
Ognisko na dziedzińcu i zapierają­
cy dech w płucach widok z zamko­
wej wieży to jedyne atrakcje ofero­
wane przyjezdnym. Nie dba się o tu­
rystów, bo nie oni przynoszą do­
chód kasztelowi. Ganska zarabia or­
ganizując

na zamku wesela, bankiety,
imprezy dla zakładów pracy i in­

stytucji. Niektórzy dostrzegają w 
tym zaradność właściciela, inni taką 
działalność nazywają specyficzną 
odmianą gospodarki rabunkowej.

- Pokazałem pewną drogę. Ktoś 
ujrzał w tym łatwy zarobek, więc 
chcą mnie wyrzucić, a sami zająć 
moje miejsce - kasztelan węszy spi­
sek..

Gminy jednak z pewnością nie 
pociąga taka możliwość. - Nie mo­
żemy prowadzić działalności gospo­
darczej, Rozważaliśmy możliwość 
powołania jakiejś spółki, ale i 
wówczas musielibyśmy rozbudować 
administrację, zatrudnić księgową, 
kasjera, kierownika i w efekcie mo­
głoby się to okazać nieopłacalne. 
Dlatego myślimy raczej o sprzeda­
ży lub wydzierżawieniu zamku - tłu­
maczy M. Słonina. Jest już zgoda 
konserwatora, do urzędu docierają 
też sygnały ód osób zainteresowa­
nych obiektem. By nie zaszkodzić 
transakcji, wójt broni się jednak 
przed wyjawieniem szczegółów. - 
Poczekajcie miesiąc, dwa - mówi.

PIOTR KANIKOWSKI
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Zniknięcie 
św. Jadwigi
W Kłębanowicach ludzie się złoszczą: - 

Ksiądz zabrał nam figurę świętej Jadwigi, 
którą stała przy kościele przez wieki. 
Nie chcą oddać. - Nikt im rzeźby nie 

ukradł, cenne dzieła sztuki muszą być 
zabezpieczone przed kradzieżą 

- mówią w legnickiej kurii.

- Na kazaniu niedługo 
przed wizytą papieża pro­
boszcz powiedział, że figura 
ma iść do konserwacji. Nicze­
go nie podejrzewając pomaga­
liśmy nawet załadować ją na 
samochód, z dziesięciu chło­
pa dźwigało. Ta rzeźba z pół 
tony waży. Wykuli też herb z 
cokołu - opowiadają parafia­
nie z Kłębanowic. Bardzo się 
denerwują i nie ukrywają zło­
ści. - Księża nas okłamali 
mówi starszy mężczyzna. - Ja 
tego przeboleć nie mogę.

- Niedawno proboszcz od­
czytał list biskupa, z którego 
wynikało, że dużo jest kra­
dzieży po kościołach i nasza 
św. Jadwiga będzie zabezpie­
czona w innym miejscu. Gdy­
by wcześniej powiedzieli, że 
figura nie wróci, nie daliby­
śmy jej - mówią ludzie, któ­
rzy zgromadzili się przed ma­
łym kościółkiem, tuż przy dro­
dze. Mieszkają w gospodar­
stwach przyległych do ko­
ścielnego muru. Twierdzą, że 
nie ma możliwości ukraść pół­
tonowej piaskowcowej rzeźby 
spod ich okien, zresztą zło­
dzieje, aby dostać się samo­
chodem na kościelną posesję, 
musieliby przejechać przez 
podwórko najbliższego gospo­
darstwa.

- Ukraść jest niemożli­
we, a zresztą można było 
wnieść rzeźbę do kościoła i 
postawić w miejscu spalone­
go w latach 60. ołtarza - 
mówią gospodarze.

My ją kochamy
Okazuje się, że nie wszy­

scy we wsi jednakowo odczy­
tali list biskupa. Sołtysowa 
twierdzi, że nie było w nim jed­
noznacznie powiedziane, że 
rzeźba świętej nie wróci na 
dawne miejsce. Zrozumiała, że 
figura jest cenna, a że była 
umieszczona na zewnątrz ko­
ścioła, trzeba ją było chronić 
przed kradzieżą. Ksiądz podał 
wiele przykładów kradzieży 
sztuki sakralnej. - Sprawa nie 
jest skończona, będziemy spo­
tykać się jeszcze z ks. probosz­
czem i Wojewódzkim Konser­
watorem Zabytków - twierdzi.

Mężczyźni z Kłębanowic 
biorą sprawę ambicjonalnie. 
Podkreślają, że parafian trzeba 
było zapytać o zgodę, poradzić 
się, a nie zwodzić podstępem. 
Kobiety tęsknią za świętą figu­
rą. Opowiadając wzruszają się.

- Ona nasz kościół trzyma­
ła na jednej ręce, a w drugiej 
berło. Zawsze tu kwiaty były i 
wianek na odpust - mówi pani 
Stefania. Parafianie figurę po­

malowali farbą na różne kolo­
ry. - My ją kochamy, bo się z 
nią wychowaliśmy, odkąd tu 
przyjechaliśmy po wojnie - wy­
znają.
Rozumiem 
zatroskanie

Jak się dowiaduję z karty 
zabytku, barokowy posąg Św. 
Jadwigi pochodzi z I poł. XVIII 
w., jest wysoki na 230 cm. Po­
stać świętej ma na głowie czap­
kę książęcą, w lewej ręce mo­
del kościoła, zapewne bazyliki 
trzebnickiej, w prawej posąg 
kobiety. Spod obszernego 
płaszcza widać bogate hafty 
sukni.

Ksiądz Franciszek Wójcik, 
proboszcz parafii w Koskowi- 
cach, do której należy kłęba- 
nowicki kościółek, mówi, że 
parafianie przychodzili do nie­
go, aby się dowiedzieć o losy 
posągu. - Rozumiem, żę ludzie 
są zatroskani, ale figura była 
zaniedbana, nikt się o nią nie 
troszczył - mówi. Tłumaczy, że 
rzeźba jest własnością kościo­
ła, a on jako posłany przez ks. 
biskupa wykonuje zarządzenia. 
Uspokaja, że figura jest w de­
pozycie.

Ludzie proboszcza nie wi­
nią, bo jest młody i na parafię 
przyszedł niedawno. Sądzą, 
że poprzedni pasterz na pew­
no nie pozwoliłby zabrać 
świętej figury.

Ukraść 
można wszystko

Za wszystkie dzieła sztuki na 
terenie województwa odpowia­
da Wojewódzki Konserwator 
Zabytków. Na ruszenie jakiego­
kolwiek obiektu, nawet wzięcie 
go do konserwacji, musi być jego 
pisemna zgoda. Zdzisław Kurze­
ja o fakcie zabrania figury św. Ja­
dwigi z Kłębanowic dowiedział 
się od zdenerwowanego sołtysa,

Zdjęcia GRZEGORZ SPALA

który zadzwonił do niego tuż po 
naszej wizycie we wsi. Być 
może by zgodę wydał.

- To jest szerszy problem i 
nie dotyczy przecież tylko jed­
nej wioski. Rozmawiałem 
wstępnie z ks. Józefem Li­
sowskim z legnickiej kurii i 
zamierzamy powziąć wspólną 
decyzję w sprawie dzieł sztu­
ki znajdujących się w kościo­
łach - mówi. Twierdzi, że usta­
wa o ochronie dóbr kultury 
stanowi, że rzeźby przyko­
ścielne są własnością parafii, 
ale nie diecezji. Jednak w sen­
sie prawnym zwierzchnikiem 
proboszcza jest biskup.

- Wszystko można ukraść. 
Cztery lata temu spod kościo­
ła w Kwietnikach zniknęły w 
nocy dwie dwutonowe rzeźby. 
W Grobli złodzieje ukradli fi­
gurę św. Anny Samotrzeciej, 
niedługo po tym jak ksiądz i 
parafianie sprzeciwili się za­
braniu rzeźby w inne bez­
pieczne miejsce - mówi Ku­
rzeja. Twierdzi, że po 22 latach 
urzędowania zmienia poglądy. 
Ostatnio sam zaproponował, 
aby zamontować plastykowe, 
a nie miedziane rury spustowe 
na sanktuarium w Grodowcu. 
Wcześniej się na to nie zga­
dzał, ale złodzieje kradną 
wszystko, co można sprzedać.

Wróci kopia
- Nikt im tej rzeźby nie 

ukradł, jest w konserwacji, a 
uważam, że na miejsce po­
winny w takich wypadkach 
wracać kopie, ale aby tę spra­
wę załatwić, potrzeba czasu - 
mówi ks. Czesław Mazur, 
który zajmuje się sztuką ko­
ścielną, urzędnik kurii.

W Diecezji Legnickiej 
planuje się utworzenie mu- 
zem, gdzie cenne dzieła sztu­
ki będą eksponowane. W ich 
dawnych miejscach postawi 
się kopie. Muzeum zaś bę­
dzie dysponowało dobrym 
systemem zabezpieczeń. Ko­
ścioły, zwłaszcza w małych 
miejscowościach, nie są od­
powiednio zabezpieczone, bo 
jest to rzecz kosztowna. Zda­
niem księdza Czesława Ma­
zura, umieszczanie dzieł sztu­
ki w muzeach to jedyny spo­
sób, aby wielowiekowe dzie­
dzictwo uchronić przed zło­
dziejami i wandalami (taką 
decyzję podjął już konserwa­
tor zabytków w wojewódz­
twie jeleniogórskim).

Nie uznaje argumentu pa­
rafian z Kłębanowic, że będą 
bronić kościoła. Zna przypa­
dek, gdy ludzie bali się wyjść 
z domu, kiedy złodzieje rabo­
wali kościół. Podziela zdanie 
Zdzisława Kurzei, że ukraść 
można wszystko. Ma gruby 
tom dokumentacji kradzieży 
z ostatnich czterech lat.

EWA LEGAWIEC

Konkrety i ludzie

Klęski 
codzienne

Zgodnie z naukowymi 
prognozami, Warszawa w 
końcu XIX wieku miała być 
nie przejezdna z powodu 
natłoku konnych powozów. 
Strategicznym problemem 
wydawała się groźba zanie­
czyszczenia miasta tym, co 
te konie po sobie pozosta­
wiały na ulicach. Albowiem 
nie były to konie mecha­
niczne. Jeszcze w 80. latach 
komisja planowania wy­
myślała, Ile metrów kwa­
dratowych powierzchni han­
dlowej I zieleni potrzeba na 
Jednego mieszkańca osie­
dla. A w komisjach plano­
wania siedzieli oczywiście 
jajogłowi z tytułami nauko­
wymi, do profesora włącz­
nie.

Tymczasem konne po­
wozy zostały wyparte przez 
elektryczne tramwaje, a po­
tem samochody. Nikt też nie 
zastanawia się nad Ilością 
metrów kwadratowych skle­
pów na mieszkańca, bo 
zmienił się ustrój i nikt nie 
może zakazać ani nakazać 
handlowania.

Co Jakiś czas życie ostro 
weryfikuje plany i prognozy. 
Coś, co dziś wydaje się pew­
ne, jutro może być tylko chy­
bionym wymysłem plani­
stów. Są Jednak pewniki. 
Wystarczy spojrzeć na ka­
lendarz. Po lecle zawsze 
przychodzi Jesień, potem 
jest zima I wiosna. Raz grze- 
Je, raz pada, potem mrozi I 
śnieży. Gdybyśmy serio po­
traktowali w swoich planach 
owo następstwo pór roku I 
związane -z- nimi zjawiska 
przyrody, nikt nie tłumaczył­
by się z zalanych wiosek I 
miast. Drogi byłyby szybciej 
odśnieżane I odladzane. Lu­
dzie nie marznęllby w nie do- 
grzanych mieszkaniach. A 
tak zdarza się co roku, choć 
nie potrzeba wielkiej klęski 
powodzi czy śniegu.

Nie trzeba wiele wy­
obraźni, by zdać sobie spra­
wę ze strat powodowanych 
przez normalne zjawiska at­
mosferyczne - właśnie u 
nas, gdzie są one konse­
kwentnie Ignorowane. Moż­
na obliczyć zniszczenia sa­
mochodów podczas śnieży­
cy I ślizgawicy. Można okre­
ślić straty powodowane 
chorobami w przemarzają­
cych mieszkaniach. Choć 
dramaty te rozgrywają się 
po cichu, bez towarzystwa 
pani Wlemlowskiej I specjal­
nych wydań „Faktów”. To są 
właśnie fakty.

Czy po ostatnich powo­
dziach zriów usłyszymy, te 
brak pieniędzy na zimowe 
utrzymanie dróg, a ścianę 
czy dach załatają, „gdy 
będą środki”?

ADAM SPYCHAŁA



Wybieram 
rodzinę!

Za motto mego dzisiejszego 
felietonu niech posłuży parafraza sta­
rego powiedzenia - „wszystkie dro­
gi prowadzą do... rodziny”. Choć nie 
uświadamiamy sobie tego na co 
dzień, tak naprawdę szereg (a może 
nawet wszystkie) rzeczy, które wpły­
wają na rozwój społeczeństwa, na­
rodu, na dobro państwa, korzenie 
swe wiodą właśnie stąd - „pod­
stawowego, naturalnego elemen­
tu społeczeństwa” (Powszechna 
Deklaracja Praw Człowieka). Th 
kształtują się charaktery, tu wpaja 
się systemy wartości, tu wreszcie - 
wykuwa osobowość przyszłego 
obywatela. Pomyśleć by można, iż 
skoro tak jest, to każda odpowie­
dzialnie traktująca swe zadanie słu­
żenia społeczeństwu władza rodzi­
nie poświęci w swych działaniach 
miejsca najwięcej. Czy rzeczywiście 
tak jest?

Jeśli spojrzymy na nasz sys­
tem prawny, podatkowy, oświatowy, 
politykę mieszkaniową czy rolną, 
wszędzie tam, z przerażeniem i za­
dziwieniem, łatwo dostrzeżemy, 
że to nie rodzina jest podmiotem 
wielu stanowionych przepisów, że 
traktuje się ją często jak zbędny 
przedmiot! Przykłady? Bardzo pro­
szę: Nasz system podatkowy w żad­
nej mierze nie jest prorodzinny (czy 
w swych rocznych rozliczeniach z 
urzędami skarbowymi uwzględnia­
cie Państwo fakt, iż macie dzieci? 
Nie, bo o takim „drobiazgu” jak po­
trzeby Waszego potomstwa w usta­
wie nie pomyślano). Jeśli jesteście 
rolnikami i chcielibyście rodzinnie 
gospodarować na kilkunastu czy kil­
kudziesięciu ha własnej ziemi, dając 
tym samym utrzymanie najbliż­
szym, to... możecie? Teoretycznie 
tak, praktycznie jednak wielu rolni­
ków przy dzisiejszym prawie rolnym 
może o tym jedynie pomarzyć. A 
może założyliście niedawno rodzi­
nę i ciśniecie się kątem u naj­
bliższych bądź po horrendalnych 
cenach wynajmujecie mieszkanie? 
Potrwa to jeszcze całymi latami, chy­
ba że uruchomi się sprawny system 
kredytowania budownictwa, wpro­
wadzi preferencje dla tzw. „pierw­
szego mieszkania”, dopomoże w 
rozwoju spółdzielni mieszkanio­
wych i organizacji budowlanych nie 
nastawionych na zysk. Wasze dzieci 
chodzą do szkół? Spójrzcie we 
wrześniu w ich podręczniki do wy­
chowania seksualnego (bo innych 
zmian w oświacie, wymagającej pil­
nie gruntownej przebudowy, obec­
na koalicja raczej nie przewiduje). 
Czy, Państwa zdaniem, po wska­
zówkach zawartych w zalecanych 
przez MEN ministra Jerzego Wiatra 
podręcznikach Lyndy Maderas, uda 
się im założyć szczęśliwą rodzinę i 
wychować w niej dzieci, które będą 
znały inny system wartości niż 
„mój”, „moja”, „moje"? Obawiam 
się, że nie. A przecież Rzeczpospoli­
ta to rzecz wspólna, „nasza", a nie 
„moja”.

STANISŁAWA REPA

N a podróż wydała rocz 
' ne oszczędności. Prze­
jechała 10 tys. kilometrów, 

żeby wydostać siostrę i jej 
córkę z zatopionej Legnicy 
i zabrać do Tomska w Za­
chodniej Syberii. Chciała też 

wienie. Jeszcze niedawno 
mogła pochwalić się rodzi­
ną w Polsce, teraz wszyscy 
sąsiedzi jej współczuli.

- W rosyjskiej telewizji 
codziennie pokazywano za­
laną Polskę, zalany Wrocław 

„ostatnie pożegnanie”
- doniosła „Kómsomol- 

ska Prawda”. Po takiej lek­
turze nietrudno wyobrazić 
sobie siostrę w trumnie, a 
nie tylko odciętą od świata 
w zalanym domu, bez świa­

o powodzi

cy wypływający ludziom na 
pomoc nie wracają...

Obrazu dopełniają sza­
brownicy, „dobrze wyposa­
żeni z technicznego punktu 
widzenia”, którzy łowią w 
rwącej wodzie cudze rzeczy 
i przedostają się do mieszkań 
i sklepów.

„Bez wieści zaginęło set­
ki ludzi” i „trudno powie­
dzieć, ile utopiło się w zala­
nych wodą samochodach i 
autobusach, których wiele 
widać z ratowniczego heli­
koptera”. Nawet jeśli siostrze 
nic się nie stanie, to żyć nie 
pozwolą szabrownicy, bez­
prawie, epidemie i wysokie 
cenyy/i

Dojechała do Legnicy

Ice/iewMMi mm? b fepone

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

zabrać do Rosji polską zna­
jomą. Taka ludzka przysługa. 
Tymczasem okazało się, że 
nawet kalosze były w Legni­
cy mało przydatne.

Natalia najpierw leciała 
samolotem z Tomska do Mo­
skwy. Tutaj, na dworcu, 
uprzedzano ją, że do Wrocła­
wia nie dojedzie, bo dworzec 
kolejowy, jak podała „Kom- 
somolska Prawda”, to po pro­
stu „port morski”. Nie zawró­
ciła, chociaż dziennikarz na­
pisał, że tereny z których 
spływa woda, przypominają

„atomowy poligon”
Po wybuchu w Czarno­

bylu bardzo przemawia to do 
wyobraźni. A że na atomo­
wym poligonie żyć się nie 
da, siostrę wywieźć trzeba 
na Syberię. Dawniej, kiedy 
po powstaniu styczniowym 
zesłano tam jej polskich 
przodków, była to tragedia. 
Teraz taka „zsyłka” to zba­

i... Warszawę. Mówiono, że 
straty są tak wielkie, że nie 
ma sensu ich liczyć - opo­
wiada Natalia Szczenikowa.

Zalana dramatycznymi 
informacjami, nawet wów­
czas, gdy od siostry usłysza­
ła przez telefon, że w Legni­
cy jest sucho, nie wierzyła. 
Pamięta, że odpowiedziała 
wówczas:”Albo wy przyje- 
dziecie, albo ja przyjadę po 
was”

Wyruszyła z Tomska na 
ratunek. Przed nią było naj­
trudniejsze - przedrzeć się 
przez Wrocław. Domy tu to 
wyspy oblane wodą, są jak 
sterczące skały. Zalana Czę­
stochowa, Jelenia Góra i 
Oświęcim na szczęście nie 
leżą na trasie jej podróży.

Mieszkańcy Wrocławia 
dzielnie bronią miasta. Ale 
worki z piaskiem przyszło 
im zawiązywać wstążkami 
ściągniętymi z bukietów 
kwiatów, z napisem

tła, gazu, wody pitnej, łącz­
ności telefonicznej.

Aura okazała się kapry­
śna i woda przyszła nie z 
tej strony, z której się spo­
dziewano. „Pierwsze ude­
rzenie nastąpiło z kanałów 
kanalizacyjnych. Potoki 
nieczystości zaczęły wy­
pływać z muszli klozeto­
wych i zlewozmywaków, 
także na górnych piętrach.” 
Słowem

w ekskrementach 
i po ciemku

Na zewnątrz też nie le­
piej. Zatopione cmentarze, 
wysypiska śmieci, zapcha­
na kanalizacja - wszędzie 
pływają odpady i nieczy­
stości. „Wszystko” pokry­
te jest mułem i rozkładają­
cymi się trupami domo­
wych zwierząt. W takiej 
sytuacji dezynteria, tyfus i 
żółtaczka rozprzestrzeniać 
się mogą z „prędkością wy- 
przedzającą powódź”. 
Szczepionek brakuje, leka­
rze w niektóre rejony nie 
mogą dojechać, a ratowni­

Przywiozła ze sobą 
„Komsomolską Prawdę”. Po 
ulicach przeszła suchą stopą. 
Dzisiaj robi zakupy w skle­
pach. Tutaj wszystko tańsze 
niż w Rosji. Tam za swoją 
studolarową, wysoką pensję, 
może kupić parę butów na 
zimę. Zimowa czapka to już 
dwie pensje. Ostatnie pienią­
dze wypłacili jej w maju. 
Nieźle. Bywało już tak, że na 
wypłatę czekała pół roku. Z 
czego żyją? Z przydomo­
wych ogródków. Zapasy, za­
pasy... Najbezpieczniej jed­
nak mieć w rodzinie emery­
ta, wówczas 32 dolary w mie­
siącu są pewne, no i dodatek 
chlebowy...

Wielu zajmuje się han­
dlem. Nawet ci, którzy po­
kończyli dwa fakultety nie 

* gardzą tym zajęciem. Można 
coś sprzedać w Polsce, kupić 
i sprzedać na Syberii. Ale i 
to zajęcie niepewne, bo jak 
podano w rosyjskich telewi­
zyjnych wiadomościach”, w 
najbliższych latach woda za­
leje całą Europę”.

(nfc)

Fot. KRZYSZTOF MARCINKIEWICZ



Włodzimier z Walczy k •' - meliórant, ur. w 1944 roku w Rudnie 
Dolnym, woj. krakowskie, zamieszkały 
w Legnicy.

Od 30 lat zajmuje się zawodowo yjżynierią urządzeniową. W latach 80. nowatorsko w skali kraju kreował dla 
województwa legnickiego programy zaopatrzenia wsi i rolnictwa w wodę oraz kanalizacji tych terenów. Progra­
my określały obiektywną hierarchię realizacji zadań. Między innymi dzięki tym kompleksowym opracowa­
niom oraz późniejszej konsekwencji icł^rea^zacji - w której Włodzimierz Walczyk również znacząco uczestniczył 
i nadal uczestniczy - Legnickie plasuje się obecnie w zwodociągowaniu wsi na 3. miejscu w kraju (na 462 wsie aż 
370 posiada wodociągi). 3

W działalności profesjonalnej ^razi nade wszystko potrzeby kształtowania szans rozwojowych dla kraju, woje­
wództwa, gminy, dla mieszkańców miast i wsi. Z tychże wywodzić się powinny zadania polegające na znaczą­
cym wzbogacaniu urządzeń infrastruktury technicznej, społećznej i ekonomicznej, zwłaszcza dla wsi i małych 
miasteczek. Głównie na tych obszarach wymagają rozwiązania problemy gospodarki wodno-ściekowej, w tym 
obrony przed powodziami, gospodarki odpadami, gazyfikacji, uciepłownienia, telefonizacji i drogownictwa. 
Podołać tym zadaniom mogą ludzie, którzy chcą, mają możliwości i potrafią.

Włodzimierz
Walczyk 

Twój 
kandydat < 

na SENATORA
- wielokrotnie udowodnił, że chce, może i potrafi konsekwentnie i skutecznie osiągać cele. Aktywnie pracuje na 

rzecz ochrony środowiska. Efektami pracy zawodowej potwierdza, że możliwym jest harmonijne zespalanie dzia­
łalności gospodarczej z prawami przyrody. Wcześniej, jako główny specjalista w Wojewódzkim Zarządzie Melio­
racji i Urządzeń Wodnych, a obecnie jako wiceprezes Zarządu Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Legnicy potwierdza, że szanse rozwojowe dla miast, miasteczek i wsi mogą i powinny 
wiązać się z zachowaniami proekologicznymi.

Włodzimierz Walczyk od 1963 roku aktywnie działa w ruchu ludowym. W latach 1991-93 pełnił funkcję 
prezesa Zarządu Miejskiego w Legnicy, a w latach 1994-96 prezesa Zarządu Wojewódzkiego Polskiego Stronnic-
twa Ludowego w Legnicy. ■. .

Zaufaj w bogate doświadczenie, 
konsekwencję w działaniu, 

wrażliwość na sprawy ludzkie 
i zagłosuj na

WŁODZIMIERZA WALCZYKA
Polskie Stronnictwo Ludowe
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Kowalska tak!!!

Dotrzymaliśmy 
słowa (3)

Rozwój gospodarczy w 
moim pojęciu to nie tylko nowe 
inwestycje przemysłowe i tech­
nologie, ale także zmiany w 
otoczeniu i rozbudowa infra­
struktury, sieci usługowej, bu­
downictwa, a także inwestycje 
proekologiczne.

W czasie rządów koalicji 
SLD-PSL przestrzegano zasady, 
aby w każdym działaniu gospo­
darczym zachowane były wy­
mogi ochrony środowiska.

Najwięksi „truciciele” - a li­
sta obejmowała blisko 100 zakła­
dów - zmuszeni byli w latach 
1994-96 do przeprowadzenia 
zmian w technologii produkcji i 
budowy lub modernizacji urzą­
dzeń z zakresu ochrony środo­
wiska. W 200 innych przedsię­
biorstwach wdrożone zostały pro­
gramy czystej produkcji, a w ra­
mach realizacji programów 
ochrony powietrza, ziemi i wody 
wybudowane zostały m.in. insta­
lacje odsiarczania spalin w elek­
trowniach Bełchatów, Turów i Ja­
worzno ni.

Wybudowano ponadto po­
nad 700 oczyszczalni ścieków, 20 
spalarni odpadów szpitalnych, 
zagospodarowano tereny ska­
żone w województwie katowic­
kim, powstało ponad 40 hekta­
rów nowych lasów.

Inwestycje na rzecz śro­
dowiska nie ominęły woje­
wództwa legnickiego. Potężne 
sumy na ten cel wydatkował ostat­
nio KGHM, inwestując w ochro­
nę powietrza, wody i gruntów, 
także inne przedsiębiorstwa i 
same gminy. Ogromnie mnie to 
cieszy i nadal pomagać będą w 
uzyskiwaniu dotacji i korzystnych 
kredytów na ten cel.

Codziennie jestem na te­
renach dotkniętych powodzią. 
We wszystkich spotkaniach z 
wyborcami dominują potrzeby 
bieżące - ludzie doświadczeni 
przez życie muszą mieć w 
pierwszej kolejności odzież, 
żywność, dach nad głową. Staram 
się więc na tym koncentrować 
przede wszystkim. Jednocześnie 
sporządzam swoją prywatną listę 
potrzeb mieszkańców zalanych 
wodą gmin.

Sądzę, że będzie mi ona 
potrzebna później - aby starać się 
o kierowanie środków tam, gdzie 
są one najbardziej potrzebne.

Ha KP

(T») 

B^iedy w niedzielę, 20 
lipca, po trwającej od 

dwóch tygodni powodzi 
woda niespodziewanie do­
tarła również do Legnicy, w 
mieście pojawiły się plotki 
o groźbie wylania zbiorni­
ka retencyjnego w Słupie. 
Wówczas w Miejskim Ko­
mitecie Przeciwpowodzio­
wym znaleźli się urzędnicy, 
którzy tłumaczyli dzienni­
karzom, że ten wodny ma­
gazyn jest jak garnek, który 
może pomieścić określoną 
ilość wody. Jeśli jest jej za 
dużo, woda może wypłynąć 
wierzchem... Parę godzin 
później pojawiła się kolej­
na pogłoska o tym, że 
zbiornik zaczął przeciekać!

Później się przekonali­
śmy, że

urzędnicy bawiący 
w sztabie przeciw­
powodziowym

nie mieli pojęcia, o 
czym mówią. Kierownik 
zbiornika Słup, Jerzy Klu­
ska, wołał nie komentować 
krążących po Legnicy re­
welacji. Wyjaśnił nato­
miast, że kierowanej przez 
niego budowli w żadnym 
wypadku nie można porów­
nać do zwykłego garnka. A 
jeśli już - to raczej do kotła 
z kranem, z którego wodę 
można spuszczać w dowol­
nych ilościach. Zapewnił 
również, że akwen nie mógł 
przeciekać, ponieważ zapo­
ra wyposażona jest w za­
bezpieczenie zwane ekra­
nem wodoszczelnym, się­
gającym 20 metrów w głąb 
zbiornika.

Zadaniem tego typu 
zbiorników jest magazyno­
wanie zapasów albo - w 
przypadku powodzi - 
nadmiaru wody. Wszelkie 
decyzje co do tego, ile 
wody i w jakim czasie po­
winno wypłynąć ze zbior­
nika podejmowane są we 
Wrocławiu i przekazywane 
do Słupa codziennie przed 
ósmą rano. Akwen, który 
stale obsługuje osiem osób, 
podzielony jest na kilka 
stref. O stanie, w jakim 
znajduje się zbiornik, moż­
na się przekonać gołym 
okiem. Na jego ścianach 
umocowano wskaźniki, 
które informują o ilości 
wody. W normalnych wa­
runkach widoczny jest 
wskaźnik, świadczący o 
tym, że zbiornik wypełnia 
jedynie rezerwa wodna.

W trakcie stanów alar­
mowych sytuacja na zbior­

niku może się radykalnie 
zmieniać. 20 lipca Słup 
otrzymał tyle wody, ile nor­
malnie przyjmuje w pół 
miesiąca! Jerzy Kluska tłu­
maczy, że tak nagłe zmia­
ny związane są z górskimi

potokami i rzekami, które 
pośrednio bądź bezpośre­
dnio zasilają zbiornik. Wy­
starczy ulewny deszcz w 
górach, by woda zaczęła 
przybierać w błyskawicz­
nym tempie.

Nadmiar wody w Słupie 
pojawił się

w nocy z soboty 
na niedzielę,

kiedy w zbiorniku było 
40 milionów metrów sze­
ściennych wody. W 
„książce gospodarki 
wodą”, gdzie notuje się 
wszystkie stany, jest rubry­
ka o najwyższym wskaźni­
ku: 19 m i 9 cm. Tymcza­
sem 20 lipca zabrakło 
miejsca w tabeli. Woda 
sięgała 19 m i 14 cm!

Wielu hydrologów i 
meliorantów często pod­
kreślało na łamach gazet, że 
zbiornik w Słupie nie jest 
w stanie uchronić przed za­
laniem ponadstutysięcznej 
Legnicy. Fakt, że podczas 
ostatniej powodzi woda nie 
zniszczyła znacznej części 
miasta, tłumaczą wąskim 
przepustem nad autostradą 
A4, który zatrzymał i roz­
lał wodę w okolicach Du­
nina.

Akwen w Słupie wybu­
dowano po powodzi, która 
nawiedziła Legnicę w 1977 
roku. Drugi tego typu zbior­
nik miał powstać na Kacza­
wie, koło wsi Rzymówka. 
Od ostatecznej decyzji w 

sprawie jego budowy minę­
ło właśnie 17,5 roku. Po 
trwającej kilkanaście lat wy­
mianie korespondencji po­
między wojewodami legnic­
kimi a ministerstwem 
ochrony środowiska i go­
spodarki wodnej, ’

zbiornik istnieje 
wyłącznie 
na papierze.

Deklaracja co do rozpo­
częcia jego budowy jest 
szczególnie uciążliwa już 
dla trzeciego pokolenia mie- 
szkańców Rzymówki, 
którym zakazano prowadze­
nia jakichkolwiek inwesty­
cji i remontów. Trzy lata 
temu stołeczny urząd plano­
wania napisał do wojewody 
legnickiego, że: „Wprowa­
dzenie tego przedsięwzięcia 
do wykazu inwestycji cen­
tralnych może nastąpić po 
przedstawieniu umotywo­
wanego wniosku (...) Zwra­
camy jednocześnie uwagę, 
że w 1995 roku przyjmuje 
się generalnie nierozpoczy- 
nanie nowych inwestycji”...

Tymczasem według fa­
chowców, tragiczne konse­
kwencje tegorocznej powo­
dzi spowodowane są przede 
wszystkim nie przemyśla­

nymi oszczędnościami i nie­
dostatecznymi nakładami na 
budowę oraz utrzymanie 
tam, zapór i wałów przeciw­
powodziowych. Zaledwie 
12,8 proc, tych budowli znaj­
duje się w dobrym stanie

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI 

technicznym, a co trzecia jest 
niebezpieczna dla ludzi i do­
bytku - wynika z raportu 
Głównego Urzędu Nadzoru 
Budowlanego.

Być może 
po ostatnich 
doświadczeniach...

powodziowych zapa­
dnie wreszcie decyzja o 
rzeczywistym rozpoczęciu 
budowy zbiornika w Rzy- 
mówce. Zdaniem hydrolo­
gów, aby uniknąć następ­
nych tragedii, należy jak 
najszybciej przystąpić do 
budowy nowego zbiorni­
ka retencyjnego, prac me­
lioracyjnych, podwyższa­
nia wałów przeciwpowo­
dziowych i odtwarzania 
polderów. Tegoroczna po­
wódź znacznie nadwyrę­
żyła wiele wodnych za­
bezpieczeń i w przypadku 
kolejnej powodzi Legnica 
może już się nie obronić 

. się przed żywiołem. Inwe­
stycje wydają się tym bar­
dziej konieczne, iż klima­
tolodzy nie mogą wyklu­
czyć, że równie obfite 
opady się powtórzą i to w 
bliskiej przyszłości.

JOANNA MICHALAK

Wodowskaz 
na Rzymówkę
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„Legnica - przewodnik po mieście”. 
Teksty: Iza Sadurska, Jacek Głomb 
i Krzysztof Rączko wiak. Wydawca: Cen­
trum Sztuki-Teatr Dramatyczny w Legni­
cy, 1997 r. Cena ■ 9,50 zL

w 1^ i—<-

| „Calliope” 
polecają
TYadycyjnie już rozpoczynam od 

mojego ulubionego gatunku - fanta­
styki. Wydawnictwo MAG jeszcze 
nie tak dawno znane było wyłącznie 
miłośnikom gier fabularnych. Ostat­
nio jednak rozpoczęli publikację serii 
„normalnych” książek, i to z bardzo am­
bitnym planem. Gene Wolfe, Philip 
Jose Farmer, Sean Stewart i wreszcie 
znakomity duet William Gibson 
(„Neuromancef”, „Graf Zero”, t#John- 
ny Mnemonic”) i Bruce Sterling (autor 
w naszym kraju znany wyłącznie z 
opowiadań, lecz w Stanach Zjedno­
czonych ceniony na równi z Gibso­
nem). Ci dwaj panowie postanowili 

l połączyć siły i oto ich dzieło - .Ma­
szyna różnicowa”, powieść zaliczana 
do podgatunku science fiction,'zwa­
nego „steampunk”. Terminem tym okre­
śla się opowieści rozgrywające się w 
XIX wieku, lecz nie takim, jaki zna­
my z historii, lecz takim; jaki mógłby 
być. Oto początek drugiej połowy 
tego wieku, Wielka Brytania jest u 
szczytu potęgi. Rewolucja Przemysło­
wa nastąpiła szybciej i w znacznie 
większym stopniu niż w „naszym” XIX 
wieku, a to dzięki wynalazkowi Char- 
lesa Babbage - mechanicznemu kom­
puterowi zwanemu maszyną różnicową. 
Po ulicach jadą parowe pojazdy, armia 
wyposażona jest w broń automatyczną, 
policja używa mechanicznych kompu­
terów do tropienia kryminalistów, 
każdy obywatel jest zarejestrowany w 
głównej maszynie różnicowej. Amery­
ka Północna to zbiór niezależnych, lecz 
niewiele znaczących państewek. I w 
tym świecie, w tym Londynie nagle 

. dochodzi do kradzieży perforowanych 
kart do komputera zawierających nie­
słychanie ważne dla możnych tego 
świata informacje. Gra się rozpoczęła, 
ale kto będzie zwycięzcą? Dodam 
jeszcze, że Charles Babbage istniał na­
prawdę, naprawdę także próbował 
skonstruować mechaniczny komputer 
i - co najważniejsze - fachowcy twier­
dzą dziś, że urządzenie mogłoby dzia-

Powieść Irwine Welsha „Ślepe 
tory” („Trainspotting”) stała się w "Wiel­
kiej Brytanii bestsellerem. Po ekrani­
zacji „Trainspotting” stała się hitem 
światowym. Powieść ukazuje przejścia 
grupy narkomanów z Edynburga. We- 
Ish nie moralizuje, ale również nie 
czyni z bohaterów romantycznych 
herosów kontrkultury. Powieść jest 
również miejscami bardzo zabawna, a 
popularny brytyjski dziennik „Sunday 
Times” nazwał ją „głosem dorastają­
cego, mądrzejącego, elokwentnego 
punka”. Na uwagę zasługuje doskona­
ły przekład Jędrzeja Polaka.

I wreszcie na deser coś dla literac­
kich smakoszy - Bohumila Hrabala 
„Pociągi pod specjalnym nadzorem”, 
piękne wydanie (twarda lakierowana 
okładka, ładny projekt graficzny, do 
tego na zakończenie dwa głosy o Hra- 

| > balu: Andrzeja Czcibora-Piotrowskie-
E goi JerzegoPlicha).
K
2 MIECZYSŁAW PYTEL
O Księgarnie „Calliope” zapraszają
£ Legnica
■ • ul. Ziotoryjska 14, teL 525-161 
® • ul. Ziotoryjska 23, teL 522-240 

AAJAHOIM AMHADL

FWótąd Legnica miała tylko dwa 
■Opolskie przewodniki - Józefą Do­
mańskiego i Ignacego Presslera „Prze­
wodnik po Legnicy” z 1961 roku oraz 
Tadeusza Gumińskiego „Legnica i 
okolice”, trzecie wydanie z 1993 roku. 
Pierwszą z tych książek można zna­
leźć tylko w niektórych bibliotekach i 
bibliofilskich kolekcjach. Druga, choć 
wydana w nakładzie 5 tys. egzempla­
rzy, już od dawna jest niedostępna w 
księgarniach.

Dyrekcja Centrum Sztuki-Teatru 
Dramatycznego w Legnicy doszła do 

1. W Legnicy przed wojną miesz­
kało 78,5 tys., a nie „około 100 tys. 
ludzi” (str. 3).

2. Rozkwit gospodarczy Legni­
cy rozpoczął się na początku XIX 
wieku, po wojnach napoleońskich, 
a nie pod koniec XVIII wieku (str.

3. Legnica stała się dużym ośrod­
kiem produkcji fortepianów i pianin 
dopiero w II połowie, a nie na począt­
ku XIX wieku (str. 6).

4. Huta Miedzi „Legnica” nie jest 
spółką z o.o. (str. 7).

11. Fotografia na str. 19 przedsta­
wia biurowiec Wojewódzkiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej, a nie Wyższą Szkołę 
Zarządzania.

12. Fotografia na str. 21 fałszy­
wie sugeruje, że na legnickim lotni­
sku nadal lądują samoloty pasażer­
skie.

Wszystkie powyższe błędy zna­
lazłem tylko w jednym rozdziale - 
„Legnica drugim okiem Śląska”. Nie­
które z nich zostały sprostowane w 
następnym - „Co będziemy zwie­

Popularna cegiełka

TWARZY I CAŁEGO CIAŁA

Promocja - zapraszamy 
LUBIN, UL GRABOWA 55A, 

tel.42-74-32

5. Przemysł spożywczy nie jest do­
brze rozwiniętą w Legnicy dziedziną 
gospodarki (str. 7).

6. Przemysł metalurgiczny był do­
brze w Legnicy rozwinięty już przed 
I, a nie dopiero przed II wojną świa­
tową (str. 7).

7. Nie sposób się zgodzić ze 
stwierdzeniem, że ludzie najubożsi (w 
okresie powojennym) zajmowali 
mieszkama „zwłaszcza... między uli­

cami Złotoryjską i Jaworzyńską (str. 
12).

8. Kuria i kościół św. Trójcy nie 
zostały zbudowane w XIX wieku (str. 
15). ’

9. „Wystawowy zespół fontann” 
pochodzi z 1927 roku, a nie z XIX 
wieku (str. 15).

10. Także zabudowa ulic Ko­
ściuszki i Rataja pochodzi przede 
wszystkim z XX, a nie z XIX wieku 
(str. 15).

dzać”. Dowodzi to, że książką rządzi 
albo chaos, albo niewystarczająca 
wiedza autorów o Legnicy. Warto 
przy tym zauważyć, że niektórych 
błędów można było uniknąć zatrud­
niając redaktora, innych zaś - recen­
zenta. W obu przypadkach dyrektor 
Głomb uznał, że nie było takiej po­
trzeby. W pierwszym stwierdził, że 
przewodnik jest po prostu pracą zbio­
rową, w drugim - że recenzent nie był 
potrzebny, bo to nie jest praca nauko­
wa.

Na wspomnianej konferencji 
prasowej wydawca apelo­

wał do dziennikarzy, aby 
namawiali czytelników 
do kupowania książki i 
budowali w ten sposób 
podstawy lokalnego pa­

triotyzmu. Ponieważ zga­
dzam się z tym, odpowiadam 

pozytywnie na apel. Legniczanie 
powinni przeczytać ten przewodnik. 
Także po to, by się przekonać, czy 
pieniądze podatników (po 12 tys. zł 
dotacji z urzędów miejskiego i woje­
wódzkiego) zostały, czy też nie zo­
stały wyrzucone w błoto.

WŁODZIMIERZ KALSKI

słusznego wniosku, że miastu potrzeb­
ny jest nowy przewodnik. Do takich 
wniosków dochodzą także gdzie in­
dziej, bo z wielu miejsc słychać o pla­
nach wydania zupełnie nowego prze­
wodnika. CS-TD jest pierwsze. Jego 
przewodnik - „Legnica - przewodnik 
po mieście” - właśnie się ukazał.

Na promocyjnej konferencji pra­
sowej dyrektor Jacek Głomb podkre­
ślił, że jest to pierwszy po wojnie po­
pularny przewodnik po Legnicy. Do­
tąd, jako konsumeci, mieliśmy do czy­
nienia z „Popularnym” prosz­
kiem do prania, „Popular­
ną” herbatą i „Popular­
nymi” papierosami. 
Wyraz „popularny” 
dzięki proszkowi, 
herbacie i papiero­
som stał się synoni­
mem bylejakości. Nieste­
ty, najnowszy przewodnik wpi­
suje się w takie rozumienie tego sło­
wa.

Książka została starannie wydru­
kowana na kredowym papierze i okra­
szona wieloma dobrymi fotografiami 
Franciszka Grzywacza. Najważniej­
szego, czyli ciekawych informacji o 
miejscach godnych zwiedzenia, jest w 
niej niewiele, a na dodatek na 84 stro­
nach przewodnika roi się od różnego 
rodzaju błędów. Oto te, które zauwa­
żyłem przy pierwszej, pobieżnej lek­
turze:

Legniczanie 
powinni przeczytać ten przewodnik 

po to, by się przekonać, 
czy pieniądze podatników zostały, 

czy też nie zostały wyrzucone

Własny Tarninów

Marzenie się spełniło 
W 4 TYGODNIE 

o 10 lat młodziej 
Najnowsze światowe 

osiągnięcie nauki
■ i techniki

Mieszkańcy legnickiego Tarnino­
wa oprotestowali plan przestrzennego 
zagospodarowania dzielnicy. Nie chcą par­
kingów, nie pozwolą, aby przez zabytko­
wą część miasta przejeżdżały ciężkie sa­
mochody, nie chcą starych garaży albo 
przeciwnie - bronią stojących przybudó­
wek, które gmina chce zburzyć.

Swoje protesty złożył też MERCUS, 
a także Polski Związek Działkowców. 
Mieszkańcy Tatarskiej, Traugutta, Oświę­
cimskiej napisali nawet, że chcą poma­
gać w zagospodarowaniu podwórka. Sto­
warzyszenie Tarninów nie chće drogi 
tranzytowej przez ul. Grabskiego, proponu­
je, aby ruch przepływał obwodnicą połu­
dniową, której jeszcze nie ma, przed 
Laskiem Złotoryjskim w okolicach ,Leg- 
metu”. Przez ul. Grabskiego przebiega 
aleja lipowa, która uznana jest za zabytko­
wą i stanowi ewenement. Ruch samocho- 

sio iriiz-kł/sif/i

dów mógłby zdaniem członków Stowarzy­
szenia doprowadzić do jej zniszczenia.

Duże wątpliwości mieszkańców budzi 
pomysł usytuowania parkingów zbior­
czych.

W planie na przykład jest-parking 
przy Urzędzie Kontroli Skarbowej przy 
ul. Marcinkowskiego, ma służyć pracow­
nikom i petentom urzędu. - Z tyłu budyn­
ku UKS-u jest parking, z którego pracow­
nicy korzystają, a petenci wzywani są na 
konkretne godziny i nigdy nie ma tam 
tłoku. A zmotoryzowanym można by było 
udostępnić parking na tyłach - argumentu­
ją autorzy protestu.

Zarząd Miasta proponował na ostat­
niej sesji odrzucenie wszystkich popra­
wek do planu, które wpłynęły do Rady 
Miasta. Sprawa została przeniesiona na 
wrześniową sesję.

Wł
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■ DIANA spółka z 
o.o. (jv) w Jaworze, ul. Sta­
nisława Wyspiańskiego 8. Za­
rejestrowana 10 lipca 1997 r.

Sprzedaż, obsługa i na­
prawy pojazdów mechanicz­
nych i motocykli, sprzedaż 
detaliczna paliw do pojaz­
dów, handel hurtowy, deta­
liczny i komisowy, w tym 
eksport i import, towarowy 
transport drogowy.

Kapitał zakładowy - 
4.000 zł - podzielony na 40 
udziałów. Ararat Baghdasary- 
an (dyrektor zarządu) i Pe- 
tros Kirakosyan (zastępca dy­
rektora) - obaj z Armenii - po 
20 udziałów.

■ TARTAK PROCHO­
WICE spółka z o.o. w Pro­
chowicach, ul. Jana Kocha­
nowskiego 13. Zarejestrowa­
na 15 lipca 1997 r.

Produkcja wyrobów z 
drewna, materiałów budow­
lanych, usługi w zakresie 
przetarcia i obróbki drewna 
oraz suszenia drewna i wyro­
bów z drewna, handel hur­
towy i detaliczny artykuła­
mi przemysłowymi, eksport I 
import.

Kapitał zakładowy - 
21.000 zł - podzielony na 
70 udziałów. Henryk Stani­
sław Chojnacki, Zygmunt 
Czesław Kozyra, Ryszard 
Bogdan Mużyło, Edward Ni- 
klewicz, Michał Szabat, Woj­
ciech Szabat i Eugeniusz Za­
borowski - po 10 udziałów. 
Zarząd: Wojciech Szabat (pre­
zes). Rada Nadzorcza: Hen­
ryk Stanisław Chojnacki i 
Zygmunt Czesław Kozyra.

■ NED-POL „KWIA­
TEK” spółka z o.o. (jv) w Gło­
gowie, ul. Andromedy 46/4. 
Zarejestrowana 15 lipca 
1997 r.

M.in. cięcie, heblowanie 
i impregnacja drewna, pro­
dukcja arkuszy fornirowych, 
sklejek, płyt wiórowych i de­
sek, sprzedaż hurtowa kwia­
tów i roślin, sprzedaż deta­
liczna prowadzona przez 
domy sprzedaży wysyłkowej, 
eksport i import.

Kapitał zakładowy - 
5.000 zł - podzielony na 50 
udziałów. Tomasz Zyglel (dy­
rektor) i Louis Koppel z Noor- 
dijk w Holandii (zastępca dy­
rektora) - po 25 udziałów.

■ TMT spółka z o.o. 
(jv) w Legnicy, ul. Fryderyka 
Skarbka 9. Zarejestrowana 
29 października 1996 r. we 
Wrocławiu, ul. Ks. kardynała 
Stefana Wyszyńskiego 9. 
Uchwałą zgromadzenia 
wspólników z 2 kwietnia 
1997 r. siedzibę spółki prze­
niesiono do Legnicy.

Prowadzenie działalności 
hotelarskiej i gastronomicz­
nej.

Kapitał zakładowy - 
5.000 zł - podzielony na IDO 
udziałów. Nguyen Van Thong 
(prezes zarządu) I Ly Thanh 
$on - po 30, Pham Quoc Minh 
i Pham Huong Tien (wicepre­
zesi) - wszyscy z Wietnamu - 
po 20 udziałów.

Tygodnik „Wprost”, od lat 
publikujący listy najbo­
gatszych Polaków, na tego­

rocznej umieścił po raz pierw­
szy Ryszarda Rulińskiego, 
biznesmena z Bolesławca, 
właściciela firmy „Rulim- 
pex”. Debiut wypad! bardzo 
okazale: Ruliński został skla­
syfikowany na 92. miejscu.

Początkowo nie był zado­
wolony z „wyróżnienia”. Bo­
lesławiec nie jest wielkim 
miasta, a jego wyróżniający 
się mieszkańcy natychmiast 
stają się obiektami plotek i za­
wiści. Później, gdy z całej 
Polski zaczęły nadchodzić te­
legramy z gratulacjami, zmie­
nił zdanie. Obecność na liście 
„Wprost” okazała się bardzo 
skuteczną formą promocji.

Dziś „Rulimpex” i jego 
właściciel kojarzą się konsu­
mentom przede wszystkim z 
sokami owocowymi pakowa­
nymi w eleganckie kartoniki 
z napisem „Och!” oraz sprze­
dawanymi pod taką samą na­
zwą napojami gazowanymi w 
półtoralitrowych butelkach. 
Jednak napoje produkowane 
są w „Rulimpexie” dopiero od 
pięciu lat, a prywatny biznes 
Ryszarda Rulińskiego liczy 
sobie już lat czternaście.

Ruliński zawsze działał w 
branży spożywczej. Zaczynał 
w 1983 roku od produkcji sło­
nych paluszków. W tamtych 
latach to był dobry biznes. Li­
nia produkcyjna, kupiona za 
kredyt z banku i pożyczki od 
rodziny i znajomych, bardzo 
szybko się spłaciła. Paluszki, 
a później także pierniki i kra­
kersy niemal same się sprze­
dawały, znów zrobiło się nud­
no, więc Ruliński zaczął się 
rozglądać za jakimś nowym 
biznesem.

Postawił na produkcję 
wyrobów czekoladowych.

Zakręt Balcerowicza
Gdy budowana od pod­

staw nowoczesna wytwórnia 
była już niemal gotowa, firma 
po raz pierwszy znalazła się na 
ostrym zakręcie. Leszek Bal­
cerowicz akurat zaczął wdra­
żać reformę gospodarczą, któ­
ra na początku zaowocowała 
gwałtownym załamaniem ryn­
ku czekolady. Na dodatek sia­
dła także sprzedaż słonych pa­
luszków. Ruliński postanowił 
poszukać nowej branży. Z pra­
sy dowiedział się o szwajcar­
skiej firmie, która właśnie 
otwierała w Warszawie pierw­
szą w Polsce piekarnię francu­
ską. Ruliński niemal natych­
miast postanowił, że druga pie­
karnia mieścić się będzie w 
Bolesławcu. Miejsce pod ma­
szyny już miał - gorzej było z 
samymi maszynami. W końcu 
kupił je w lipcu 1990 roku za 
kredyt otrzymany z Francji, za 
pośrednictwem Banku Han­
dlowego w Warszawie.

Bagietki były strzałem w 
dziesiątkę. Interes znakomi­
cie się rozwijał, bo po pieczy­
wo ustawiali się w kolejce 
kupcy z całej Polski. Najwię­
cej szło go na Górny Śląsk, 
dokąd z Bolesławca codzien­
nie wyjeżdżał tir z bagietka­
mi. Dlatego w 1991 roku w 
Jaworznie powstała druga 
piekarnia Rulińskiego, ale 
przetrwała rok. Ślązakom 
francuskie pieczywo szybko 
się znudziło. Choć piekarnia 
w Bolesławcu nadal przyno­

nej w Szwajcarii maszynie 
rozpoczął w 1992 roku. .

Szwajcarski zakręt :
Rok później dogadał się 

ze Szwajcarami w sprawie 
zakupu maszyn do produkcji 
butelek „PET”. Miał zapłacić 
za nie 90 proc, wartości, a po 
miesiącu - w maju - odebrać 
maszyny. Pieniądze przelał 
na konto, ale czas mijał, a 
maszyn nie było. W końcu 
zdesperowany Ruliński 
(opóźnienie groziło stratą se­

czerwca. Tego dnia w Bole­
sławcu skończyło się lato.

Interes z napojami w bu­
telkach „PET” rozwijał się 
przez następne dwa lata 
(„Rulimpex” wzbogacił się o 
jeszcze dwie linie produk­
cyjne), aż w końcu natrafił 
na barierę popytu. Ruliński, 
który nigdy nie lubił siedzieć 
bezczynie, znów zaczął się 
rozglądać za czymś nowym.

Tym razem postanowił 
nie szukać szczęścia w no­
wej branży, tylko rozwijać 

' Wzy za k ręty 
Ryszarda Rulińskiego

Gdyby przegrał, 
zostałby bez dachu nad głową. 

Na szczęście interes wypalił 
i ruszyła produkcja soków "Och!" 

Dostał złoty medal 
na poznańskiej "Polagrze"

siła zyski, zapewniając jej 
właścicielowi uczciwy do­
chód, Ruliński znów zaczął 
się rozglądać za czymś in­
nym. Tym razem postawił na 
napoje chłodzące. W 1992 
roku od firmy „Metalplast” 
wydzierżawił halę produk­
cyjną (po upadku „Metalpla- 
stu” kupił ją od syndyka), a 
w 1993 roku uruchomił wła­
sną studnię z wodą mineral­
ną (dzisiaj ma już trzy stud­
nie). Rozlew napojów gazo­
wanych do butelek typu 
„PET” na pierwszej zakupio­

zonu letniego), w towarzy­
stwie zaufanego inżyniera, 
bez zapowiedzi pojechał do 
Genewy. Tam po długim po­
lowaniu na szwajcarskiego 
kontrahenta (który jak mógł 
wywijał się od spotkania w 
cztery oczy z Polakami) oka­
zało się, że nie ma maszyn, 
które miały trafić do Bole­
sławca. Zostały... sprzedane 
komuś innemu. Inżynier zo­
stał w Szwajcarii na trzy ty­
godnie i pilnował montażu 
nowej linii. Do Polski przy- 
wiózłją w ostatniej chwili, 17 

istniejącą. Oferta produkcyj­
na „Rulimpexu”. miała zo­
stać wzbogacona o soki 
owocowe w kartonach. By 
zrealizować ten cel, Ruliński 
musiał pokonać trzeci...

ostry zakręt
Naprawdę nowoczesne 

maszyny do rozlewu w kar­
tony można było kupić tyko 
w Szwecji, w firmie „Tetra 
Lavał”. Do tego potrzebny 
był kredyt. By go dostać, 
Ruliński postawił na jedną 
kartę (czyli zastawił w ban­
ku) wszystko, co miał, nawet 
dom i samochód. Gdyby 
przegrał, zostałby nawet bez 
dachu nad głową. Na szczę­
ście interes z sokami wypa­
lił. Produkcja soków „Och!” 
ruszyła w kwietniu 1996 
roku. Wkrótce jeden z nich, 
sok pomarańczowy z dro­
binkami owoców, został na­
grodzony złotym medalem 
na poznańskich targach „Po- 
lagra”. Ten sukces pomógł w 
promocji soków i wejściu na 
polski rynek. Rulińskiemu, 
co prawda, daleko jeszcze do 
miana potentata w tej bran­
ży, ale już w tej chwili wśród 
odbiorców „Ochów!” są naj­
większe sieci hipermarke­
tów.

Następnym krokiem w 
rozwoju firmy było, w tym 
roku, uruchomienie linii do 
rozlewu soków w kartoniki 
0,2 1 i niegazowanej wody 
mineralnej. Kolejnym bę­
dzie być może wejście na 
rynek Uzbekistanu, gdzie 
warunki dla biznesmenów są 
(wśród krajów byłego 
ZSRR) najbardziej stabilne, 
a lato trwa przez dziesięć 
miesięcy.

Bez względu na wynik 
uzbeckiej przygody, można 
mieć pewność, że Ruliński 
na niej nie poprzestanie. Za­
pewnia jednak, że wchodząc 
w kolejne zakręty nigdy wię­
cej nie zastawi domu.

WŁODZIMIERZ KALSKI



Fot. ADAM SPYCHAŁA

W połowie drogi
z ADAMEM WARCHOŁEM, prezesem Fabryki 

Urządzeń Mechanicznych CHOFUM SA w Chocianowie, 
rozmawia Adam Spychała.

• Przychodzi pan do pracy 
codziennie o godzinie 6.45. Czy to 
jest sposób na sukces?

- Nie. To, co udało nam się w 
CHOFUMIE osiągnąć, to efekt samo­
zaparcia całej załogi. W innych fir­
mach i miastach trudno byłoby sobie 
taką sytuację wyobrazić, ale nasza za­
łoga zgodziła się mało zarabiać, by 
zakład mógł oddać dług i się uratować.

• Rzeczywiście tak gładko to 
poszło? Przecież poza zakłado­
wym patriotyzmem pozostaje ro­
dzina na utrzymaniu...

- W 1994 roku, gdy już zaczęli­
śmy wychodzić z dołka, ludzie chcieli 
wreszcie trochę lepiej zarabiać. Ale 
to byłby wówczas zły ruch, nie stać 
byłoby nas na to. Załoga się zbunto­
wała. W tej sytuacji zarząd firmy nie 
widział innego wyjścia, jak podać się 
do dymisji. I wtedy doszło w CHO­
FUMIE do porozumienia, że czas za­
ciskania pasa się nie zakończył.

• Czyli niskie zarobki to spo­
sób na uratowanie firmy?

- To jeden z elementów finanso­
wych i oby trwał możliwie krótko. Nie

> powiem nic nowego, ale najlepszym le- 
G karstwemjestpracaijeszczerazpraca.

• Jest coś takiego jak praca 
g Syzyfowa...

_ - W naszej fabryce biegła ona
*■ kilkoma trzema torami. Po pierwsze, 

musieliśmy walczyć o oddłużenie 
firmy. Po drugie, zmodernizowali­
śmy naszą produkcję. Po trzecie, po­
szukujemy wciąż nowych rynków 
zbytu. Po czwarte, prowadzimy kon­
sekwentną restrukturyzację zakładu.

• To ostatnie pachnie zwol­
nieniami...

- Na początku lat 90. produkcja 
niemal stanęła. Ludzi wysłaliśmy na 
przymusowe urlopy. Rosły nasze 
długi wobec dostawców, ZUS-u, 
urzędu skarbowego itd. Trzeba było 
zmniejszyć załogę. Do końca roku 
odejdzie jeszcze 30 osób, ale na eme­
rytury. Restrukturyzacja obejmie po­
mocnicze działy, jak transport, 
ochronę, służby porządkowe, służ­
by remontowe. Powstaną spółki (w 
sumie około 150 osób), które będą 
też walczyć o zlecenia poza CHO- 
FUMEM.

• CHOFUM wielu spisało na 
straty. Pesymizm udzielił się w pew­
nej chwili nawet władzom miastecz­
ka, choć jesteście największym pra­
codawcą. Lansowano koncepcję, by 
doprowadzić do upadku i na gruzach 
zbudować coś nowego. Kiedy uwie­
rzył pan, że można się uratować?

’ -Przez pół roku od objęcia kierow­
nictwa miałem wątpliwości, że wyjdzie­
my z dołka. Jednak gdy podpisaliśmy 
umowę bankową, mogłem - zamiast ko­
mornikami i sądami - wreszcie zająć się 

zakładem, produkcją. Wtedy nabrałem 
optymizmu.

• Samotny prezes walczący 
z wszelkimi przeciwnościami?

- Skądże! Zarząd ma oczywi­
ście poparcie załogi. CHOFUM 
znajduje też zrozumienie w Urzę­
dzie Skarbowym, we władzach 
gminnych, które anulowały nam 
zaległy podatek od nieruchomości, 
w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych. Musieliśmy się przebić ze 
swoją koncepcją ratowania firmy 
do wielu instytucji, przekonać na­
szych partnerów, zdobyć ich zaufa­
nie. Trzeba było pokonać wiele 
ścieżek. Do grona sojuszników 
muszę więc zaliczyć także posła 
Lubomira Glinieckiego, który po­
magał nam te ścieżki przetrzeć. 
Poseł Gliniecki był też inicjatorem 
spotkania załogi, wierzycieli, 
władz firmy w 1994 roku, gdy by­
liśmy pod ogromną presją płaco­
wą pracowników. Był to przełomo­
wy moment. Gliniecki zapropono­
wał załodze, by ratując firmę ura­
towała siebie, swoje miejsca pra­
cy. Wspomagał nas w prośbach do 
ZUS, banków o pomoc.

• Można być już spokojnym 
o los zakładu?

- W gospodarce rynkowej ta­
kiego spokoju nie ma. CHOFUM 
jest w połowie drogi. Osiągamy już 
zyski. Ale potrzebne są ogromne 
pieniądze, by unowocześnić za­
kład, tym bardziej że przez ostat­
nie 20 lat tu nie inwestowano. Po­
trzebny jest nam poważny inwestor 
strategiczny.

o Jesteście firmą Narodowe­
go Funduszu Inwestycyjnego. 
Czy nie ma pomocy z NFI?

- Sam namawiałem ludzi do 
poparcia decyzji o wstąpieniu do 
NFI, bo obiecywano nam dostęp do 
tanich kredytów i nowoczesnych 
technologii, światowy marketing 

itd. Wciąż czekamy na realizację 
tych deklaracji.

• Gdyby miał pan rozpoczy­
nać restrukturyzację firmy, co 
zrobiłby pan inaczej?

- Przepisy dość ściśle wyzna­
czają tu pole manewru. Oddaliśmy 
gminie mieszkania, dom kultury, 
przedszkole. Pod kuratorium prze­
szła nasza szkoła zawodowa. W ten 
sposób poważnie odciążyliśmy fir­
mę z dodatkowych kosztów, któ­
rych i tak nie mogła udźwignąć. 
Gdybym jednak dziś oddawał 
szkołę, to np. przekazałbym także 
długi, które powstały z kredytów 
na jej budowę. Może byłem zbyt 
ugodowy w tych negocjacjach?

• Chocianów leży w sąsiedz­
twie Polskiej Miedzi. A to ogrom­
ny rynek. Czy nie należało tam 
szukać pomocy?

- Odbudowaliśmy nasze kon­
takty z KGHM. Mamy zamówie­
nia. Ale na zbyt wiele trudno li­
czyć. Akurat Polska Miedź też się 
restrukturyzuje. Ma zakłady naszej 
branży, które poszukują zleceń...

• CHOFUM zawsze był naj­
ważniejszym pracodawcą w gmi­
nie. Czy znajdzie ta teraz ktoś pra­
cę?

- Nie zatrudniamy nawet absol­
wentów szkoły zawodowej. Obecnie 
poszukujemy tylko specjalistów z 
wyższym wykształceniem, którzy 
pomogliby unowocześniać zakład.

• Czyli czekacie na inwesto­
ra strategicznego i wielkie pienią­
dze?

- Czekamy, ale też sami robimy, 
co w naszej mocy. Jesienią rozpocz- 
niemy modernizację naszej odlewni 
żeliwa, której wyroby mają zbyt na 
Zachodzie. Rozpoczriiemy moderni­
zację własnymi siłami, choć trzeba 
będzie wstrzymać inne inwestycje. 
Coś za coś.

W 1993 roku zadłużenie CHOFUMU wynosiło około 200 
mid st. zł I lawinowo narastało (5 mld miesięcznie). W listo­
padzie 1993 roku CHOFUM podpisał umowę bankową, w któ- 
reJefekclę7O proc, długu ąnulowRło. Pm^taM «ęść fabry­
ka spłaca w 13 ratach. Ostatnią, zapłaci we wrześniu br. W 
ciągu ostatnich lat zatrudnienie spadłe z13p0> osób.
W1995 roku po raz pierwszy od kilku lat osiągnięto zysk.

' Obecnie największe przychody CHOFUM uzyskuje ze sprze­
daży odlewów żeliwnych, produkcji dla KGHM i z usług re­
montowych. Produkuje też walce I cylindry do maszyn papier­
niczych obrabiarki sterowane numerycznie. .

Zacentrumto^awdde w tym roku firma otrzymała medal 
na Międzynarodowych Targach Poznańskich. 70 proc, pro 
dukcjl CHOFUM eksportuje.
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Panie Premierze!
Społeczeństwo jest pod wrażeniem 

skutków klęski powodziowej. Rośnie 
skala pomocy na rzecz rejonów dotknię­
tych powodzią. Uchwalony przez Sejm 
RP pakiet ustaw usprawnia organizację 
i pracę służb walczących z żywiołem, 
zezwala rządowi na uruchomienie pie­
niężnych i materialnych form pomocy 
rodzinom dotkniętym powodzią.

Niemniej jednak nie można dobrze 
likwidować skutków powodzi pogłębia- 
jąc rozgoryczenie i uczucie życiowej 
porażki części powodzian. A takie nie­
stety zjawisko występuje jako rezultat 
działalności niektórych komisji przy­
znających zapomogi pieniężne w ra­
mach usuwania skutków zalania gospo­
darstwa domowego. Liberalne trakto­
wanie w każdym przypadku pojęcia 
„mieszkanie” nie odzwierciedla istoty 
problemu. Komisje nie uznają za do­
tknięte skutkami powodzi budynki, w 
których zostały zalane wysokie podpiw­
niczenia, a tam przecież w nowocze­
snych domostwach zlokalizowana jest 
znaczna część funkcji życiowych rodzi­
ny i domu wiejskiego. Tu właśnie znaj­
duje się łazienka, kuchnia letnia, piec 
chlebowy, źródło ogrzewania i zaopa­
trywania w wodę itp.

Zbyt dosłowne traktowanie pojęcia 
„mieszkanie” przez komisje powoduje, 
że właściciele niskich zabudowań 
mieszkalnych otrzymali zapomogi, 
mimo że w wielu wypadkach woda już 
z nich ustąpiła. A właściciele domów z 
wysokim parterem nie otrzymali pienię­
dzy, mimo iż woda nadal stoi w po­
mieszczeniach mających kluczowe zna­
czenie dla funkcjonowania mieszkania 
i całego domu.

W świetle powyższego, zrozumia­
łe jest, że nieuznawanie prawa do za­
pomogi w stosunku do właścicieli do­
mów z tzw. wysokim parterem jest na­
szym zdaniem wyraźną krzywdą i nie­
sprawiedliwością. Solidaryzuję się, jako 
poseł PSL, z tymi, których bezduszna 
interpretacja ustawy z dnia 17 lipca 
1997 r. o stosowaniu szczególnych roz­
wiązań w związku z likwidacją skutków 
powodzi, która miała miejsce w 1997 
(Dz.U. nr 80, poz. 491) pozbawia sumy 
3 tys. zł tytułem zapomogi. Oczywiste 
jest, że usuwanie skutków zalania domu 
jest ciężarem zarówno dla właścicieli 
domów niskich bez piwnicy, jak też i 
podpiwniczonych z wysokim parterem.

Zwracam się do pana premiera z 
apelem i prośbą o skorygowanie sto­
sownych rozporządzeń wykonawczych 
w duchu zrozumienia potrzeb osób po­
szkodowanych przez żywioł, a także w 
duchu cytowanej wyżej ustawy. Tak 
zrozumieliśmy ideę zapomogi uchwa­
lając ustawę z 17.07.1997 r. art. 1, ust. 
1 i 2. Praktyczne jej stosowanie przez 
komisje w terenie dzielące budynki 
mieszkalne zalane na te, którym się 
zapomoga należy, i te, które - ich zda­
niem - na tę zapomogę nie zasługują, 
rodzi poczucie krzywdy. Wprowadza 
podziały w społecznościach lokalnych. 
Takie postępowanie jest dysonansem w 
atmosferze solidaryzmu, jaki zrodził się 
w obliczu tej wielkiej klęski. Liczę na 
pilne działanie Pana Premiera w tej mie­
rze.

Z poważaniem 
TADEUSZ SAMBORSKI 

poseł na Sejm RP

Krajobraz po bitwie
W trudnej sytuacji zagrożenia powodzią dla Legnicy oraz w czasie nie sprzyjających 

warunków meteorologicznych dla miasta w dniach 19,20 i 21 lipca br. słuchaczy Radia L 
zaskoczy! atak informacyjny, który wskazywał na swoisty monopol radiowców na pro­
wadzenie akcji przeciwpowodziowej i obronę przed żywiołem. Z odbiorników padały 
najróżniejsze, często sprzeczne i zaskakujące informacje, nie służące dobrej sprawie. Treść 
zawarta w nich wywoływała u niektórych psychozę strachu i przekonanie, że nad sytuacją 
nie panuje nikt. Słuchacze ze zdziwieniem i zażenowaniem dowiadywali się o wyrokach 
wydawanych na kierownictwo władz miejskich. Zła atmosfera wytworzona przez radiow­
ców amatorów rodzi pytanie: „i co dalej?”.

HENRYK PAWŁOWICZ
Legnica

Refleksje o żywiole
Wydarzenia ostatnich dni, a w szcze­

gólności reakcje i zachowanie się ludzi 
wobec żywiołu powinny skłonić każdego z 
nas do poważnej refleksji.

Z jednej strony okazało się, że ludzie 
odpowiedzialni za zapewnienie mieszkań­
com miasta bezpieczeństwa wykazali się 
kompletną bezradnością i niekompetencją.

Z drugiej zaś strony budzi nadzieję za­
chowanie społeczności lokalnej, tkwiąca w 
niej energia i gotowość zaangażowania się 
w sprawy ważne. Szczególnie bezlitośnie 
powódź obnażyła słabość struktur państwa 
oraz miernotę urzędników odpowiedzial­
nych za postępowanie w warunkach klęsk 
żywiołowych.

Zastanówmy się chwilę nad działalno­
ścią Miejskiego Komitetu Przeciwpowo­
dziowego w Legnicy. Pomimo wcześniej­
szych ostrzeżeń o zbliżającym się zagroże­
niu, komitet miejski pod kierownictwem wi­
ceprezydenta Stanisława Kota wykazał się 
zupełną bezradnością. Nie zapewnił ani 
worków, ani piasku, ani spójnej koncepcji 
obrony przed wodą. Uspokajające oświad­
czenia pana Kota, emitowane przez radio 
przez całą sobotę, wykazały zupełną nie­
umiejętność przewidywania. Gdyby był to 
pierwszy dzień powodzi, można by to za­
chowanie wybaczyć i uznać za błąd, ale w 
sytuacji, gdy powódź trwała już dwa tygo­
dnie, kiedy przypadki Kłodzka, Raciborza, 
Opola i Wrocławia były powszechnie zna­
ne, to zachowanie szefa legnickiego komi­
tetu można postrzegać tylko jako nieodpo­
wiedzialne narażanie życia, zdrowia i mie­
nia mieszkańców Legnicy. Czy nie można 
było spokojnie przystąpić do podwyższa­
nia wałów w piątek lub sobotę? Oczywi­
ście, że można. Tyle że jest to odrobinę trud­
niejsze od wyrażenia opinii, że „może prze­
stanie padać”.

Niedzielny zryw mieszkańców miasta 
pokazał jednoznacznie, jak ograniczone jest 
pojęcie ludzi rwących się do władzy, o tym, 
co jest, a co nie jest możliwe.

Pokrzepiające jest jednak to, że mizerii 
kompetencyjnej administracji przeciwstawił 
się samorodny hart ducha mieszkańców. Dzię­
ki ogromnej sile woli i wielkiemu wysiłkowi 
fizycznemu części mieszkańców możliwa 
była skuteczna obrona miasta przed powodzią. 
Rolę właściwego sztabu przeciwpowodzio­
wego przejęło na siebie Radio L, za co należy 
się szczególne podziękowanie. Ofiarna praca 
dziennikarzy oraz właściwe pojęcie swojej 
misji pozwoliło na uzupełnienie luki powsta­
łej na skutek braku decyzji komitetów i szta­
bów przeciwpowodziowych. Radio L znala­
zło również właściwą formę na podtrzyma­
nie ducha walczących z żywiołem. Należy 
również podkreślić, że nie jest prawdą, jak w 
posłaniu do legniczan stwierdził biskup Ry­
bak, że był to wysiłek wszystkich. Trzeba pa­
miętać, że kiedy jedni pracowali po kilkadzie­
siąt godzin, inni urządzali sobie wycieczki po 
wałach rzecznych. I nie dość, że nie pomaga­
li, to wręcz przeciwnie - przeszkadzali. Ale 
chyba jak w każdej krytycznej sytuacji, wy­
chodzi z ludzi to, co najwspanialsze, jak i to, 
co najgorsze. Okazuje się wtedy, kto jest czło­
wiekiem, a kto kanalią.

Pozwolę sobie skomentować oświadcze­
nie pana Kota z poniedziałku, w którym 
stwierdził, że właściwą przyczyną tego, że 
Kaczawa nie wylała, było jakieś rozlewisko 
w okolicach autostrady, a nie skuteczna pra­
ca mieszkańców. Być może gdyby pan pre­
zydent ruszył się zza biurka w urzędzie mia­
sta, dostrzegłby, że miasto broniły worki 
(szczególnie w rejonie Lefany), ale chyba tak 
już jest, że ludzie nie dopuszczają przyznania 
się do własnych błędów.

Reasumując mam nadzieję, że rada mia­
sta krytycznie oceni dokonania zarządu mia­
sta, a w szczególności pana Kota.

W tych trudnych chwilach wielu, szcze­
gólnie młodych ludzi stanęło na wysokości 
zadania i spokojnie można powierzyć im spra­
wowanie władzy.

MAREK PICZ
Legnica

„Niewczesna 
miłość” cd.

Jesteśmy zaskoczeni zainteresowaniem 
pani redaktor Alicji Bogiel problemami lu­
dzi w podeszłym wieku, którzy są mieszkań­
cami Domu Pomocy Społecznej dla Doro­
słych w Głogowie. Uważamy jednak, że 
sprowadzanie problemów instytucjonalnej 
pomocy społecznej do sfery uczuciowej 
mieszkańców DPS jest nieporozumieniem i 
szukaniem taniej sensacji.

Administracja,, personel opiekuńczy 
oraz podstawowych usług medycznych DPS 
dla Dorosłych w Głogowie nigdy bowiem 
nie działały wbrew życzeniom mieszkańców, 
o ile nie cierpiały na tym z jednej strony 
cele podstawowej działalności tego typu 
placówki oparte w określonych ramach or­
ganizacyjno-prawnych, z drugiej natomiast 
interes i zdrowie mieszkańców.

W przedstawionym przypadku doszło 
do szczęśliwego zakończenia i to bez inter­
wencji przedstawicielki'redakcji „Konkre­
tów", lecz dzięki działaniom podjętym przez 
samych zainteresowanych oraz organizacji 
Uroczystości przez pracowników i na koszt 
DPS.

Uważamy, że instytucjonalna pomoc 
społeczna boryka się z wieloma problema­
mi, z których podstawowym jest niezado­
walająca integracja mieszkańców ze środo­
wiskiem. Bylibyśmy w przyszłości niezmier­
nie wdzięczni redakcji „Konkretów", gdy­
by podejmowała wysiłki w obiektywnym 
przedstawianiu faktów i swoimi działania­
mi pomagała, a nie utrudniała i tak nieła­
twej pracy pracowników DPS.

W imieniu administracji i pracowników 
DPS dla Dorosłych w Głogowie

MARIA STROHSCHNEIDER 
dyrektor

„Terapia 
w siodle” cd.

Po przeczytaniu artykułu „Terapia w 
siodle" w „Konkretach" nr 28 wyrażam 
swoje oburzenie tym artykułem. Wydaje mi 
się, że p. Elwira Skalska, jako reporter wa­
szej gazety, nie zgłębiła tematu hipoterapii 
i cytowała niezgodnie z prawdą wypowie­
dzi o tej dziedzinie rehabilitacji ludzi nie­
pełnosprawnych. Zastanawia mnie, co 
oznaczają słowa o tym, że „hipoterapia to 
moda i że swoją popularność opiera na nie­
wiedzy społeczeństwa

Zastanawia mnie, jak można porównać 
zajęcia hipoterapeutyczne z zajęciami re­
habilitacyjnymi przy pomocy „piłki, huś­
tawki i hamaka"?

Uważam, że hipoterapia jest częścią 
składową rehabilitacji i taka ma rację bytu, 
lecz nie zgodzę się z tym, iż pacjent ma naj-. 
pierw być przygotowywany i przećwiczony 
na sali, a później ćwiczony na koniu. Bo to 
koń spełnia rolę w pełni przygotowawczą 
(rozluźniającą) do ćwiczeń na sali. Nie zga­
dzam się ze stwierdzeniem, że to, co się dzie­
je w hipoterapii, to partyzantka. Są powo­
łane do sprawowania działań hipoterapeu- 
tycznych w Polsce odpowiednie władze -jest 
Polskie Towarzystwo Hipoterapeutyczne.

Co do dalszej części artykułu chcę za­
znaczyć, że p. Skalska nie pofatygowała się 
na zajęcia hipoterapeutyczne w Nosodcach 
i wierutną bzdurą jest pisanie o tym, że hi­
poterapia odbywa się na brudnych koniach, 
wśród śmieci i nawozu. A, ,,

Zajęć hipoterapeutycznych w Nosoci- 
cach nie prowadzę na parkurze, tylko w kry­
tej ujeżdżalni. A w ogóle zastanawiam się, 
co oznacza tytuł tego artykułu „Terapia w 
siodle” - dla mnie to nie jest równoznaczne 
z hipoterapią. Zapraszam p. Skalską na za­
jęcia hipoterapeutyczne i dokładne zgłębie­
nie tematu, o którym podejmuje się pisać.

BEATAPRZEKOP 
hipoterapeutka

, i • *ł;  \>D .■ .**  Ui.i i u ***' V » - » v

Podziękowanie
Wszystkim, którzy zaangażowaniem, ofiarnością i troską wspomagali działania Gmin­

nego Komitetu Przeciwpowodziowego w Kunicach w walce z żywiołem, serdeczne podzię­
kowania składa Zarząd Gminy w Kunicach. -

Szczególne słowa uznania kierujemy pod adresem:
- mieszkańców,
- sołtysów,
- strażaków i policjantów,
- Radia L, *
- zakładów pracy, m.in. BTS Dachkeramik Kunice, ZKSM Zakład Szczytniki Małe, 

„Łanpol” Spalona, Agromadex Kunice, „Mirex" Kunice, ABM Kunice, „Barimex" Pąt­
nów, ROL-MI-GO Jaśkowice, firmie Romana Kuźmińskiego, firmie Henryka Silnickiego, 
Mirosławowi Cymbaliście - właścicielowi piekarni „Szczytniki Małe",

- gospodarstwom rolnym: Ryszarda Pietraszkiewicza, Wiesława Bemackiego.
Żywiołu nie można opanować całkowicie, ale są na terenie naszej gminy miejscowo­

ści, które w znacznym stopniu odczuły jego skutki, do ich mieszkańców kierujemy słowa 
współczucia, zapewniając, że nie pozostaną sami w likwidacji jego skutków.

JANUSZ MIKUUCZ
■ ' wójt gminy Kunice

MJ irtM*  W 1 J O.łjiYyć'.
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U2 - irlandzka krew
Irlandzka supergrupa U2 wystąpi 12 
I sierpnia na warszawskim Służew­

cu, na jedynym w Polsce koncercie.
Koncert jest częścią wielkiej świa­

towej trasy koncertowej, która promuje 
najnowszy krążek zespołu - „Pop”. War­
szawscy organizatorzy liczą, że show 
obejrzy około 70 tysięcy ludzi.

Grupa debiutowała w 1976 roku i z 
miejsca spotkała się z żywym zaintere­
sowaniem publiczności. Swym wypraco­
wanym i przez siebie stworzonym pod- 
gatunkiem muzyki rockowej wywołała 
ogromne poruszenie wśród krytyków mu­
zycznych. Nic dziwnego - chłopcy z U2, 
mimo młodego wówczas wieku, wiele 
wnieśli do Zespołu: The Edge - umiejęt­
ności gry na gitarze, ćwiczone nieprze­
rwanie od 9 roku życia, Lany Mullen - 
żywiołowy patriotyzm, Bono - artystycz­
ne ambicje i wyostrzone widzenie współ­
czesnego świata i najważniejszych jego 
problemów. Dzięki niemu teksty U2 mia­
ły zawsze duży oddźwięk polityczno-spo­
łeczny. Przykładem może być utwór 
„New Year’s Days”, dedykowany Lecho­
wi Wałęsie i jego wkładowi w upadek so­
cjalizmu w Polsce.

Debiutancki longplay „Boy”, wyda­
ny w 1980 roku, przyniósł grupie miano 
.Nowej Nadziei Rocka”, wzbudzając tym 
samym zainteresowanie na Wyspach Bry­

tyjskich i w Stanach Zjednoczonych. 
Kolejne płyty „October” (1981) i „War” 
(1982) ukazywały wyraźny rozwój 
możliwości muzycznych U2.

Czwarty krążek zespołu - „The 
Unforgettale Fire” z 1984 roku był wiel­
kim przełomem w dyskografii. Brian 
Eno i Daniel Laniel, którzy wyproduko­
wali ten „materiał”, na dobre ugruntowali 
pozycję U2 na światowym rynku muzycz­
nym.

Płyta z 1987 roku, „The Joshua 
Tree” była szczytowym artystycznym 
sukcesem grupy, z tego albumu pocho­
dzą bowiem największe przeboje U2. 
Ogółem longplay sprzedał się w ponad 
30 milionach egzemplarzy, a piosenki z 
niego przez dłuższy czas zajmowały 
pierwsze miejsca najpoważniejszych 
amerykańskich i europejskich list prze­
bojów.

Kolejny krążek - „Rattle And Hum” 
z 1988 roku, nagrany z udziałem Boba 
Dylana i B.B.Kinga, można było odebrać 
jako powrót grupy do rocka.

Po trzyletniej przerwie, w 1992 roku 
zespół wydał kolejny album. Można po­
wiedzieć, że najostrzejszy ze wszystkich 
wcześniej nagranych - „Achtung Baby”. 
Płytę promowała trasa koncertowa, któ­
ra zaowocowała rok później koncertowo- 
studyjnym krążkiem „Zooropa”. Po przy­

gotowaniu tego albumu U2 zawiesił na 
prawie cztery lata działalność.

Członkowie zespołu, tym razem solo­
wo, próbowali osiągnąć sukces. Bono przez 
dłuższy czas wspomagał artystycznie Lucia- 
no Pavarotdego, czego owocem był long­
play ,JPavarotti And Friends”. Lany Muller 
i Adam Clayton zajęli się muzyką filmową, 
wspólnie przygotowali ścieżkę dźwiękową 
do kinowej wersji „Mission Imposible”. W 
tym samym czasie, w tajemnicy, czwórka Ir­
landczyków przygotowywała kolejny wspól­
ny - ósmy longplay.

Długo jednak trzeba było na niego cze­
kać, ale teraz, po prawie czteroletniej nie­
obecności na światowym rynku fonograficz­
nym U2 - płyta „Pop” odnosi ogromne suk­
cesy. Już w ponad 30 krajach uzyskała sta­
tus platynowej.

Album bardzo mocno odbiega od ryt­
mów znanych dotychczas fanom zespołu. 
Jest na niej więcej dyskotekowych rytmów, 
ekspresywności, nowoczesności i przewrot­
ności w tekstach

Płytę zmiksowała grupa najlepszych 
DJ-ów na świecie: Steve Osbome, David 
Morales i sam mistrz gatunku - Howe B.

Ten ostatni towarzyszy zespołowi pod­
czas obecnej trasy koncertowej, występując 
jako support

KRZYSZTOF MAJAKOWSKI

Wkurzony Van Morrison
V?an Morrison jest geniuszem - to 

pewnik. Ale... no właśnie, jak wie­
lu wspaniałych artystów, Morrison jest 

człowiekiem przywykłym do działań 
spontanicznych, do pracy pod wpływem 
nagłych momentów natchnienia, nie 
cierpi zaś stałej pracy, wymagającej po­
wtarzania tych samych czynności. Z tych 
to powodów nie przepada za trasami 
koncertowymi.

Zdarzyło się to w drugiej połowie 
lat 70. Trwała kolejna długa trasa. Mu­
zycy z zespołu Morrisona znając oby­
czaje swego szefa wiedzieli, że po pew­
nym czasie wypala się w nim pierwotny 
entuzjazm i Van zaczyna przypominać 
odbezpieczony granat, do tego robi się 
roztargniony. W tej sytuacji lepiej było 
obchodzić go z daleka. W połowie trasy 
Morrison był w szczególnie ponurym na­
stroju. Po koncercie, wraz z kierowni­
kiem trasy i muzykiem, wkroczył do jed­

nej z garderób. Pomieszczenie było 
ciemne, a Van pogrążony w rozmowie 
z towarzyszami. Nagle z ciemnego kąta 
ktoś powiedział: „Cześć Van!” Mistrz 
dostał ataku szału. Podskoczył do nie­
szczęśnika, złapał go za klapy marynar­
ki, uniósł do góry i poddał szczegóło­
wym oględzinom. Następnie bez słowa, 
w towarzystwie swych nieco ogłupia­
łych kolegów wyszedł z garderoby, za­
trzasnął drzwi i będąc pewnym, że tak 
brutalnie potraktowany osobnik go nie 
słyszy, wydarł się na towarzyszy: „Co 
ten mały s...wiel tam robi?! Kim, do k.... 
nędzy, on jest?! I kimkolwiek by nie był, 
chcę, aby natychmiast stąd spieprzał!”

Ogłupiały i przestraszony kierow­
nik trasy odrzekł, że nie wie. Van po­
nownie nadął się i oświadczył: „Wywal 
go, nie chcę tu widzieć tej mordy!” 
Muzyk z zespołu Vąna obserwował 
wszystko z niedowierzaniem i w końcu 

odważył się szepnąć: „Ależ Van, to twój 
gitarzysta basowy. Widujesz go na sce­
nie co wieczór od początku trasy”.

Poeta, kompozytor, muzyk, produ­
cent, jeden z nielicznych naprawdę Wiel­
kich rocka i bluesa, człowiek, o którym 
łan Anderson (Jethro Tuli) rzeki: „Mówi 
się, że Van Morrison ma paskudny cha­
rakter. Ale jeżeli ktoś jest tak genialny i 
znajduje tak mało zrozumienia u pu­
bliczności, to ma pełne prawo mieć pa­
skudny charakter”.

Kochajcie Vana! Może odmieni mu 
się charakter?

W ramach „kochania Vana” zachę­
cam was do nabycia jego najnowszej 
płyty „The Healing Gamę” (cudo) i wy­
produkowanego przez niego albumu we­
terana bluesa Johna Lee Hookera „Chill 
Out”.

MIECZYSŁAW PYTEL

Ploty, 
grzmoty 

i... odloty
• Za nami kolejny koncert 

konkursowy na „Mayday Rock Fe- 
stlval’97”. 31 llpca w głogowskim 
klubie muzycznym zagrały: Rlslng 
Force (Płock), Fun Fun Fun (Bytom), 
Pancza Szlla (Wrocław) oraz Esqu- 
arial (Legnica). Nie dojechała gru­
pa Homecomlng z Koła, a poznań­
ski Woytek przesunął występ na 21 
bm. Jury zadecydowało, że w kon­
cercie finałowym pojawi się forma­
cja Fun Fun Fun. Dzisiaj w Maydayu 
rywalizować będą: Moby Dick (Skar­
żysko-Kamienna), Dzikie Węże (Ka­
lisz), Lorlen (Gdańsk), Medusa (Wło­
cławek), Citizen Dick (Łódź) I Glve 
Way (Wrocław). Początek, tradycyj­
nie, o 18.

• Duży koncert plenerowy w 
Jeleniej Górze, zapowladny na 1 sierp­
nia, odwołano. Szkoda, bo obok ta­
kich wykonawców  Jak Flap Jack, Clo- 
sterkeller, Proletaryat, IRA czy Od­
dział Zamknięty miały pokazać się 
kapele z Legnicy: Esąuarlal, Sertyżur 
I Silence. Natomiast Inne nasze gru­
py - Maria Nefell oraz Świnka Halin­
ka - koncertowały w llpcu nad mo­
rzem. „Maryśka" wystąpiła w Świ­
noujściu, a łubin lanie w Mielnie (Im­
preza „Brok’n’Roll"). Podobno oba ze­
społy bardzo spodobały się publicz­
ności.

o Ukazał się nowy numer zl- 
ne’a z Chocianowa - „Nasza Sprawa”. 
Tym razem skromniejszy pod 
względm objętości. Jednak to nie 
przeszkodziło zamieścić wielu cieka­
wych materiałów, m.ln. „Kilka myśli 
o pokoju” Horsta Stowasser’a, Infor­
macje o Kręgu Przyjaciół Indian 
„Wita Otlna” (Ludzie z Wyspy) z Lu­
bina (wydają własne pismo „Pohlke- 
rl”), „Dragi I seks”, „Legnicka alter­
natywa” czy wieści z Frontu Wyzwo­
lenia Zwierząt I od Grupy Aktywistów 
Opolskich.

o Gminny Ośrodek Kultury w 
Raczkach zaprasza 22-24 sierpnia na 
I Ogólnopolski Festiwal Celtycki - Do- 
wspuda ’97. Celem Imprezy Jest pro­
mowanie kultury celtyckiej związanej 
z historią gminy Raczki I hrabstwa 
Dowspuda. Zainteresowani soliści 
oraz zespoły amatorskie do 10 sierp­
nia muszą nadesłać kartę zgłosze­
nia (GOK, plac T. Kościuszki 28,16- 
420 Raczki). GOK z Józefowa na Roz­
toczu organizuje V Festiwal Kultury 
Ekologicznej (15-17 sierpnia) z reper­
tuarem od muzyki folkowej, etnicz­
nej, eksperymentalnej po nąjszerzej 
rozumiany rock. A Już Jutro na Zam­
ku w Bolkowie rozpoczyna się festi­
wal „Castle Party”.

PREZES & wice



wciąż można znaleźć na polach wo­
kół Krotoszyc.

Z Dunina pojechaliśmy na wy­
cieczkę do pałacu w Warmątowicach 
- obecnie prywatnej posiadłości wy­
łącznego producenta sałaty dla sieci 
Mc’Donaldsa na Wschodnią Euro­
pę. Przypałacowe tereny przypomi­
nają wielki plac budowy. Trwa 
remont całej infrastruktury, dawnych 
pomieszczeń gospodarczych i otoczo­
nego fosą pałacu. Mieszkańcy wsi, 
która od nowego roku zmieni nazwę 
na Warmątowice Sienkiewiczowskie, 
zżyli się z nowym gospodarzem pa­
łacu. Dostali u niego pracę i 
możliwość nieodpłatnego wypoży­
czenia sprzętu rolniczego. Ostatnio 
pogodzili się nawet z planami wła­
ściciela, który chce w pałacu mieć

Z Oplem w gminę

„Konkrety”
prywatną rezydencję, a nie jak chcie- 
li mieszkańcy - hotel.

Następnie obejrzeliśmy gmin­
ne inwestycje. Pojechaliśmy do Ko­
ścielca, gdzie w grudniu zakończy się

Pojechaliśmy też do Krajewa zo­
baczyć, jakie szkody wyrządziła tu 
ostatnia powódź. Wóda m.in. prze­
łamała most na Nysie Szalonej. 
Obiekt postawiony w latach 70. zła­
mał się jak zapałka. Przetrwał nato­
miast sąsiedni most, wybudowany 
przez Niemców...

W Krotoszycach odwiedziliśmy 
rodzinę Myślińskich z Kazachstanu. 
Gmina, na apel wojewody legnic­
kiego, zgodziła się przyjąć u siebie 
polską rodzinę. Naprzeciwko policyj­
nego komisariatu radni wypatrzyli 
opuszczony dom i przekazali go 
nowym mieszkańcom. Budynek wy­
remontowali i urządzili wspólnymi 
siłami mieszkańcy wsi. Myślińscy są 
młodym małżeństwem. Siergiej i Ta­
tiana słabo mówią po polsku, ale do­
brze rozumieją. Ich dwójka małych 
dzieci dopiero uczy się języka. Naj­
łatwiej można się porozumieć z pa­
nią Anną, mamą Siergieja. Rodzina 
Myślińskich jest zadowolona z cie-

w Krotoszycach
Dziś kolejna pocztówka z gminy.

l\m razem „Konkrety” odwie­
dziły jeden z najbardziej malow­
niczo położonych regionów w wo­
jewództwie legnickim - gminę Kro­
toszyce. W deszczowy piątek wójt, 
Stanisław Warchoł, osobiście opro­
wadzał nas po najciekawszych za­
kątkach gminy. Wyprawę rozpoczę­
liśmy od lekcji historii we wsi Du- 
nino, o której - za sprawą powodzi - 
głośno było niemal przez cały li­
piec. To właśnie tutaj znajduje się 
ważny dla Legnicy wodowskaz, infor­
mujący o stanie Kaczawy, która nie­
opodal łączy się z Nysą Szaloną.

W Duninie, na skraju dróg jest 
niewielka rotunda, przypominająca 
przydrożną kapliczkę. Jeszcze nie 
tak dawno w tym uroczym miejscu 
był punkt skupu mleka. Blisko dwa 
lata temu radni i władze Krotoszyc 

postanowili przywrócić mu dawną 
świetność. Podobnie, jak pół wieku 
temu (kiedy to ówcześni mieszkańcy 
wsi mieli tu jedno z najmniejszych 
muzeów w Europie), teraz ponownie 
wystawia się pamiątki po kaczawskiej 
bitwie.

Otwarciu Muzeum Bitwy nad 
Kaczawą, które odbyło się rok temu, 
towarzyszyła pierwsza impreza ple­
nerowa pn. Biwak Historyczny w 
Warmątowicach. Jak za dawnych cza­
sów, na podkrotoszyckich polach 
znów było międzynarodowo. Woj­
sko walczyło na koniach i w histo­
rycznych strojach, a wokół aż hu­
czało od wybuchów armat. Ubiegło­
roczną imprezę zgłoszono na Ogól­
nopolski Konkurs na Najciekawsze 
Wydarzenie Muzealne Roku 1996. 
Krotoszyckie przedsięwzięcie znala­
zło uznanie wśród jurorów i impreza 
zdobyła prestiżowe wyróżnienie. Na­
grodę z rąk ministra kultury i sztuki, 
Zdzisława Podkańskiego, odebrał 
w czerwcu wójt Stanisław Warchoł.

Drugi Międzynarodowy Biwak 
Historyczny rozpocznie się w War­
mątowicach już 15 sierpnia. Orga­
nizatorzy spodziewają się około 250 
uczestników z Niemiec, Czech, Ło­
twy i Polski. Imprezie towarzyszyć 
będzie wystawa pokazowa Ogólno­
polskiego Konkursu Plastycznego 
„Kampania napoleońska w 1813 roku 
na Śląsku” oraz tradycyjny bal, na 
którym obowiązywać będą historycz­
ne stroje. Maskarada odbędzie się 
na terenie słynnego pałacu war- 
mątowickiego, gdzie grupa miesz­
kanek właśnie przygotowuje dawną 
stajnię na przyjęcie niecodziennych 
gości. Do biwaku pozostał tydzień. 
Jest więc jeszcze czas na odwie­
dziny maleńkiego muzeum w Du­
ninie, gdzie m.in. prezentowane są 
autentyczne/, kule armatnie, które

Budowa sali gimnastycznej w Kościelcu

budowa nowoczesnej sali gimnastycz­
nej. Obiekt służyć będzie uczniom 
miejscowej szkoły podstawowej. 
Wójt pochwalił się także starą kuźnią, 
którą gmina chce wyremontować i 
za zgodą gospodarzy udostępnić 
do zwiedzania. Być może już niedłu­
go w prawdziwej kuźni uruchomiona 
będzie kawiarnia dla turystów, 
którzy niemal codziennie odwiedza­
ją najpiękniejsze zakątki gminy. 

płego przyjęcia w Polsce. Mówią, 
że nie tęsknią za Kazachstanem, ale 
za rodziną i przyjaciółmi, których 
tam zostawili.

JOANNA MICHALAK
Wycieczkę po gminie Krotoszyce 

umożliwiło nam Unimo Rzeszotary, 
które użyczyło nie tylko opla vec- 
try, ale także znakomitego kierowcę 
płci żeńskiej.



Przedsiębiorstwo Handlowo-Produkcyjne

UWAGA!
Informujemy, że PH-P "Mercus" 

oferuje wszystkim instytucjom i firmom

mer Co. Ud.

BONY TOWAROWE
które można realizować 

we wszystkich placówkach handlowych naszej firmy 
w Legnicy, Lubinie, Głogowie i Polkowicach

merc |LjS - dla Ciebie !
Bliższe informacje: 
tel. 45-18-67 w. 138

BetaFESTO

67-200 GŁOGÓW ' 
ul. Przemysłowa 29 
tel./fax (076) 33-33-10n

 Firma Handlowa S.C.

arzędzia
0 59-300 LUBIN

-Ul. R. Traugutta 2
tel.(076)42-17-51
tel./fax (076) 44-4868

PROFESJONALNE NARZĘDZIA
I ELEKTRONARZĘDZIA

PANELE

■
 ŚCIENNE 

PODŁOGOWE
TOPPING PARAPETY

Składy Materiałów Budowlanych
Legssica, ul. MJŁeja 1

POSIADAMY W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY SZEROKI ASORTYMENT 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH I WYKOŃCZENIOWYCH, 
ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY SKLEPY, HURTOWNIE, 

FIRMY BUDOWLANE I OSOBY FIZYCZNE.
( PRZY DUŻYCH ZAKUPACH UPUSTY CENOWE I TRANSPORT )

LISTWY WYK____
ŚCIENNE I PiSEgg

PODOKIENNI
{długość d
' PARA

BLATY KUCHENNE
ORAZ INNE ARTYKUŁY WYSTROJU WNĘTRZ

. tel. (0-76| 525-069
SS",,, tel. |0-76| 352-235
RS DEĄEUNINCK
httsuiM SM • witryny

• ścianki 
działoweL • okna

• drzwi

• boazeria
• sufity

podwieszane
PCV • elewacje PCV
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ZAKŁAD NAJWYŻSZEGO
ZAUFANIA
Montaż:
- autoalarmów
- systemów alarmowych
- centralnych zamków
- radioodbiorników .
- znakowanie pojazdów 
Legnica, ul. Jaworzyńska 162 
tel. 200-95, 090-64-15-27
Czynne codziennie w godz. 8-16, 

w soboty 9-13

DOGODNE RATY

NSTALATO
RÓ

W
 SYSTEM

Ó
W

 ALARM
O

W
YCH

59-220 LEGNICA Witkiewicza 4a
tel.550-700 fax.55-35-96

Kasy fiskalne: 
OPTIMUS 
SAMSUN
Drukarki fis
POSNET

BIURO PODRÓŻY
„Orbis"
Legnica
ul. Wrocławska 10
teł. (076) 273-05, 229-23, 605-54

Csatralia rozoroacja I sprzedaż biletóo 
o ncErjy 

i o tJ-ychcza autekowo
i SMMtotsws • ctajęJcczcab ATU, POUSA, 
WARTA, PZU • poórodnlctrio wizowa I 
panpertwe o wyńjoe Mrtakadw • kantor

ZWIEDZAJ EUROPĘ!
• PARYŻ: 6 dni, autokarem, cena: 735 zł
• PARYŻ I ZAMKI NAD LOARĄ: 7 dni, au­

tokarem, cena: 865 zł
• WŁOCHY: 6 dni, cena: 856 zł (8 dni, 

cena: 1.149 zł; 13 dni, cena: 1.680 zł)
o HISZPANIA: 14 dni, autokarem, cena: 2.364 

zł
• HISZPANIA-PORTUGALIA: 14 dni, auto­

karem, cena: 2.568 zł
• HISZPANIA-MAROKO: 19 dni, autokarem, 

prom, cena: 2.675 zł
• NORWEGIA: 8 dni, autokarem, cena: 1.569 

zł
• LONDYN: 6 dni, autokarem, cena: 739 zł
• SZWAJCARIA: 6 dni, autokarem, cena: 920 

zł .
o GRECJA: 9 dni samolotem, cena: 1.848 

zł: 13 dni, samolotem, cena: 1.830 zł
O WIEDEŃ: 4 dni, autokarem, cena: 460 zł

UCIEC OD DESZCZU!
• WYSPY KANARYJSKIE: 14 dni, samo­

lot, apartament, cena: 2.084 zł/os.; 8 dni, 
samolot, hotel, cena: 2.450 zł; 14 dni, cena:
2.970 zł

• MAJORKA: 8 dni, samolot, hotel, cena:
1.970 zł; 15 dni, cena: 2.700 zł

• TUNEZJA: 8 dni, samolot, hotel, cena: 
1.940 zł; 15 dni, cena: 2.610 zł

• TURCJA: 8 dni, samolot, hotel 3-gw., cena: 
1.830 zł; 15 dni, cena: 2.360 zł

• GRECJA-SANTORINI: 8 dni, samolot, ho­
tel 2-gw., cena: 1.815 zł; 15 dni. cena: 2.435 
zł

POLECAMY:
• impreza wypoczynkowo-objazdowa: WŁO­

CHY POŁUDNIOWE: 13 dni, autokar z 
Legnicy, hotel, zwiedzanie: Rzymu, Neapolu, 
Pompejów, Florencji i Wenecji, Capri, 
Monte Cassino: TERMIN: 3-14.09.97, cena: 
1.590 zł

• WŁOCHY - UDO DI SAVIO: wczasy, hotel 
3-gw., 2 posiłki, cena: 540 zł, (8 dni) lub 1.060 
zł (14 dni). Dojazd z Legnicy, Lubina, cena: 
236 zł

SUPERATRAKCYJNE CENY 
NA SAMOLOTY

• LATAJĄCY AUTOBUS PO EUROPIE do 
31.07.97 po 270 USD w obie strony

• DLA STUDENTÓW: za 190 USD w dwie 
strony do miast Europy do końca wakacji

• DLA WSZYSTKICH: SPECJALNE CENY 
NA PRZELOTY DO USA i KANADY

ZAPRASZAMY1 * '•*



Lato w bloku

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSSKI

zas na wakacjach płynie szyb 
ciej niż fala powodziowa - 

usłyszałem na jednej z lubińskich 
ulic. - Nawet kiedy za bardzo nie 
ma co ze sobą zrobić.

Na g©[p©!Wiw
- Chcielibyście, żeby wakacje 

trwały 364 dni? - pytał Maciej Wol­
ski podczas występu dla dzieci w 
parku Wrocławskim w Lubinie.

- Taaak! - odpowiadały zgod­
nie dzieci.

-1 żeby rok szkolny trwał tyl­
ko jeden dzień -1 września?

- Taaak!
,.Niedziela w parku” ma w Lu­

binie dwuletnią tradycję. Organiza­
torem jest Miejski Impresariat Kul­
tury. Jak nas poinformowała Rena­
ta Adam z działu organizacji im­
prez, najbliższe niedziele obfitować 
będą w niespodzianki. Wystąpią 
zespoły Traff z Wrocławia, Kto to 
z Legnicy oraz Paradise. Przyjedzie 
też kabaret państwa Kutów z Mi­
chałowic z przedstawieniem .Ame­
ryka, Ameryka”. Na 10 sierpnia za­
planowano program „Biesiada na 
bis”, czyli spotkanie z piosenką bie­
siadną. Na imprezy takie przycho­
dzi zawsze dużo ludzi. A już w 
pierwszym tygodniu września - Dni 
Lubina.

Pomoczyć slipy
Lubiński Ośrodek Sportu i Re­

kreacji nie organizuje imprez. Dział 
imprez został dawno zamknięty. 
Przez całe lato czynny jest basen 
miejski przy ul. Odrodzenia. Otwar­
te są również baseny OWS Mało­
mice. W niedzielę i święta kąpać się 
można od 9 do 20, natomiast w każ­
dym innym dniu od 10 do 19. Bilet 
normalny kosztuje 2 zł, ulgowy 
1,50 zł.

Do kina
W sierpniowym repertuarze fil­

mowym kina „Muza” same hity. Od 
] do 7 bm. „Miłość jak narkotyk” 
w reżyserii Griffina Dunne’a - ko­
media o parze porzuconych kochan­
ków oraz sensacyjny obraz „Con air 
- Lot skazańców” Simona Westa z 
Johnem Malkovichem w jednej z 
głównych ról. Od 10 do 14 sierpnia 
na ekranie kina straszyć będzie za­
bójca krążący po Muzeum Przyrod- 
niczym w Chicago. Do walki z po­
tworem rusza porucznik miejsco­
wej policji, wspierany przez pra­

cowników muzeum. Film nazywa 
się „Relikt”, a reżyserem jest zna­
ny z wielu przebojów kasowych Pe­
ter Hyams. W kolejnej, czwartej już 
części przygód Batmana pojawia 
się heros filmów akcji Arnold 
Schwarzenegger. Gwiazdorska ob­
sada „Batmana i Robina” (taki jest 
tytuł filmu) oraz doskonała sceno­
grafia gwarantują dobrą zabawę. 
Film będzie wyświetlany od 15 do 
28.08. Na przebój sierpnia zapowia­
da się nowy horror Wesa Cravena 
(autora m.in. „Koszmaru z ulicy 
Wiązów”) - „Krzyk”. Premiera fil­
mu 22 bm. Miesiąc zakończy ko­
media z Timem Robinsem, ,Nic do 
stracenia”.

Z komputerem 
i plecakiem

Bogatą wakacyjną ofertę dla 
dzieci i młodzieży przygotował tak­
że Młodzieżowy Dom Kultury przy 
ul. Odrodzenia. W ramach akcji 
„Lato”, która potrwa od 4 do 22 
sierpnia, odbędzie się sporo imprez. 
Na 11 sierpnia zaplanowano kon­
kurs piosenki wakacyjnej. 15 sierp­
nia będzie ognisko. Trzy dni póź­
niej piesza wycieczka zielonym 
szlakiem w kierunku Szklar Gór­
nych. 19 sierpnia zielonym szla­
kiem wycieczka rowerowa. 21.08 - 
wycieczka autokarowa w Góry Ka- 
czawskie. Następnego dnia odbę­
dzie się kończąca akcję „Lato” dys­
koteka.

Oprócz tego w MDK codzien­
nie można uczestniczyć zajęciach 
sekcji plastycznej, we wtorki i 
czwartki odbywają się zajęcia ta- 
neczno-rytmiczne dla dzieci z klas 
I-III, w każdy wtorek, środę i 
czwartek działa pracownia tkac­
twa artystycznego. W drugim i 
trzecim tygodniu akcji „Lato” 
uruchomiona zostanie pracownia 
komputerowa. Początkujący będą 
mogli zapoznać się z podstawami 
pracy na komputerze, bardziej do­
świadczeni poznają nowe progra­
my i gry. Codziennie o godz. 9 od­
bywają się projekcje bajek dla 
najmłodszych. Godzinę później 
wyświetlane są albo adaptacje 
szkolnych lektur, albo - jeśli ta­
kie jest życzenie młodych widzów 
- inne atrakcyjne filmy. Propozy­
cję lubińskiego MDK uzupełnia­
ją gry i zabawy na świeżym po­
wietrzu oraz gry stolikowe.

' (lama)

Głogowa na zorganizowane 
4Eb wakacje wyjedzie w tym roku 
około dwóch tysięcy dzieci na ko­
lonie i obozy. Najwięcej młodzieży 
wyjedzie dzięki akcji letniej ZHP i 
na kolonie KGHM-u - podaje gło­
gowski wydział oświaty.

Trwa nabór na turnusy kolo­
nijne dla powodzian. 45 dzieci z 
miasta wyjechało do Broku nad 
Bugiem. Specjalne turnusy organi­
zują gminy wiejskie. Urząd w Żu­
kowicach wysłał młodzież nad mo­

zapisywać pociechy na wycieczkę 
do Poznania i Kurnika. Wyjazd - 20 
sierpnia.

- Może będzie jeszcze wy­
cieczka do Leszna - informują w 
MOK-u.

Ośrodek kultury zaplanował 
jeszcze na 28 bm. konkurs gier 
komputerowych i na 30 bm. kon­
cert „Podróż sentymentalna” w 
Grochowicach.

Stałe propozycje ma dla mło­
dzieży klub „Mayday”. W środy 

Róbta, 
co chceta

Letr

(<*•)

Ogóry w kulturze

>1 iśWiiWitółowano w

- Zaczyna się sezon urlopo­
wy - tłumaczy jeden z pracowni­
ków MOK-u.

Z codziennych zajęć ośrodek 
kultury zaplanował na sierpień je­
dynie warsztaty plastyczne. W pią­
tek 40 dzieci pojechało do Leszna 
na basen. Wolnych miejsc na tę 
wycieczkę nie było już tydzień 
przed wyjazdem. Za to można 

imprezy „Muzyka łagodzi obyczy- 
je”, w piątki i soboty dyskoteki, 
w niedziele dyskoteki dla nastolat­
ków. Można również wybrać się na 
koncerty konkursowe „Mayday 
Rock Festiwal”.

Poważnie potraktowała wa­
kacje biblioteka miejska. Prawie 
codziennie w jednej -z trzech bi­
bliotek organizowane są zajęcia pla­
styczne, konkursy, teleturnieje. 
Jest to oferta przede wszystkim 
dla dzieci młodszych.

Również codziennie odby­
wają się zajęcia w Centrum Po­
mocy Młodzieży „Kontakt”. 
Oprócz programów terapeutycz­
nych placówka proponuje dzieciom 
i młodzieży wycieczki, zajęcia 
świetlicowe.

W soboty i niedziele dzieci 
mogą się wybrać na specjalne wa­
kacyjne seanse filmowe do kina 
.Jubilat”. Oferta kina jest jednak 
uboga.

Młodzież z Głogowa ma do 
dyspozycji w tym roku jedynie 
małe baseny przyszkolne. Ba­
sen miejski jest w remoncie. Do­
tychczas utrudniony był dojazd 
do Sławy i Lubiatowa. Teraz kur­
suje tam trzynaście autobusów 
PKS, do Lubiatowa jeden. Uru­
chomiono tylko dwa kursy sezo­
nowe.

- I tak zainteresowanie jest 
małe, bo bilety kosztują - stwier­
dziła pani w informacji PKS.

„Róbta, co chceta” - skomen­
tował ubogą letnią propozycję mia­
sta ojciec trójki dzieci.

W sierpniu w Legnicy dzieci i młodzież nie znajdą zbyt wiele atrak­
cji. Najmłodsi mieszkańcy naszego miasta, którzy spędzają wakacje w 
domach, mogą skorzystać tylko ze „standardowego” programu zajęć nie­
licznych, otwartych domów kultury.

W drugim miesiącu wakacji większość placówek kulturalno- 
oświatowych wyprawiła pracowników na urlopy lub przeprowadza naj­
pilniejsze remonty. Nieczynne są między innymi MCK Harcerz i’ SDK 
Kopernik. „Atrium” przez cały miesiąc od poniedziałku do piątku w godzi­
nach 9-16 zaprasza dzieci jedynie na rozgrywki tenisa stołowego.

Nieco więcej zajęć oferuje Młodzieżowy Dom Kultury. Tu dzieci mogą 
przychodzić do 22 sierpnia we wszystkie dni tygodnia, poza niedzielą. W 
godzinach od 9 do 16 rozgrywane są turnieje gier planszowych, tenisa sto­
łowego i bilarda. Można też obejrzeć video lub pójść na wycieczkę z opie­
kunem. Jak się dowiedzieliśmy od dyrektora Osieckiego do MDK-u przy 
ul. A. Mickiewicza, przychodzi około 50 dzieci.

- W przyszłym tygodniu chcemy zorganizować wycieczki do Bolkowa 
i Myśliborza. Najprawdopodobniej niedługo ruszą też zajęcia w pracowni 
plastycznej, modelarskiej i radiotelewizyjnej.

W legnickim Kuratorium Oświaty dowiedzieliśmy się, że niewielka ilość 
propozycji dla dzieci w czasie wakacji jest podyktowana nikłym zaintere­
sowaniem ze strony samych legniczan. Zaplanowana w szkole podstawo­
wej nr 12 półkolonia nie odbyła się, ponieważ zgłosiło się zaledwie trzynastu 
chętnych... i < Ej|

rze, gmina wiejska Głogów do woje­
wództwa łódzkiego. Pęcław zorgani­
zował wypoczynek prawie dla 
wszystkich dzieci z gminy. Gręboci­
ce na razie dla około 50 maluchów. 
Kolonie dla powodzian są bezpłat­
ne. Rodzice, którzy chcą jeszcze 
wysłać pociechy na takie turnusy, 
powinni zgłaszać się w urzędach 
gmin, ośrodkach pomocy społecznej 
lub do kuratorium oświaty.

W przygłogowskich wsiach 
dzieci prawie nie ma. Chyba „dzię­
ki” powodzi. W mieście chodzą 
po ulicach i nie mają co robić z 
wolnym czasem.

W Głogowie nie ma żadnej 
półkoloni. Planował zorganizować 
ją klub Pegaz, ale na wydatek 220 
zł chętnych było tylko siedmioro. 
PTTK od dawna nie zajmuje się wy­
poczynkiem w mieście. Muzeum 
nie pomyślało o specjalnej propo­
zycji wakacyjnej dla maluchów. 
Kluby i organizacje sportowe wy­
syłają na obozy dzieci zrzeszone. 
Tylko te dzieci korzystają również 
z treningów podczas wakacji.

W ośrodku kultury letnich 
propozycji jest pięć. Codzienne 
zajęcia w lipcu i sierpniu zawieszo­
no.

ia legnickiego Hi 
Ib ostatnie kilka n 
okres wyjątkowo wytęża 
Wiosną rozpoczęto przygo 
zorganizowania tzw. „BiaJ 
na wizytę papieża w Lęgni 
również prace związane zt 
akcji „Lato”. Hufiec zaper 
czynek ponad 1.200 dziec 
dzieży.

Gdy na początku Lipc 
dotknęła południowe i zac 
jony kraju, naczelnik Zł 
Alert Związku pod haśle 
chętną pomoc”. Już nastę; 
Komenda Hufca zadeklaroi 
jęcie w letniej bazie w 2 
trzystu dzieci z terenów ob 
wódzią,

Zadania alertowe pod; 
tychmiast, uruchamiają^ 
Punkt Pomocy -mówipod 
Krzysztof Patrzek, komend 
ZHP w Legnicy. - Gdyę 
częła zagrażać Legnicy, han 
i instruktorzy pracowali pn) 
niu wałów w okolicach uli 
skiej,. parku Miejskiego,® 
na terenie Starych Piekar. N 
howie robili pochodnie <fc 
nia miejsc zagrożonych zalt 

Teraz zadania alerto’ 
niane są w bazie obozowe 
Zaborówcu. Na trzecim ti»i 
poczywa tu ponad 260 dni 
dzieży z Legnicy i PoE' 
tym 130 osób z terenósn 
nych przez powódź (40 os« 

80 z Kłodzka).
W minioną niedzie* ; 

Zaborówcu odwiedził wty 
gnicki, Ryszard Marasze .■ 
towarzyszyli reporterzy 
tów”. - Jestem pełen uzn^ 
ghickich harcerzy za przyKi 
bie dzieci powodzian - m ) 
Maraszek.- Stworzono J 
skonale warunki do wjW 
czas wypełniony zajęc^ 
młodym ludziom, chocia^ 
zapomnieć o tragedii.

Baza w Zaborówcu , 
jest w lesie sosno"^n!^ i 
Brzeźno, w województw^ 

skim. Wyposażona W 
stołówkę, świetlice, pO^ 
ną i ciepłą wodą. °A 
uczestników obozu są . 
siatkowej i nożnej, "jy
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miotach w pięciu podobozach. Opie­
kunowie to instruktorzy hufca Legni­
ca, pracujący społecznie; i wolontariu- 
sze z Kłodzka.

Staramy się organizować róż­
norodne zajęcia, aby nikt się nie nu­
dził - mówi harcmistrz Arkadiusz 
Tomczuk, zastępca komendanta 
zgrupowania. - Dzieci zwiedzają 
okolice, uprawiają sport, uczestni­
czą w grach terenowych, a gdy jest 
sprzyjająca pogoda, kąpią się w 
jeziorze. Wieczorem organizowane 
są dyskoteki lub ogniska z piecze­
niem kiełbasek. W planie jest olim­
piada sportowa i festiwal piosenki 
obozowej.

Wszystkim uczestnikom obozu 
w Zaborówcu dopisuje humor i ape­
tyt. Dzieci chwalą posiłki przygo­
towywane pod okiem Marka Parfa- 
na, szefa kuchni. Chwilowo zapo­

mniały o swych przeżyciach. W dniu 
przyjazdu do Zaborówca 8-letnia 
Monika z małej wsi niedaleko Kłodz­
ka, której rodzina straciła podczas 
powodzi cały dobytek, wchodząc do 
dużego wojskowego namiotu, gło­
śno powiedziała: - Nareszcie mam 
dom.

NIKODEM MIELCAREK
PS Pomocy finansowej legnickim 

harcerzom w organizacji obozu dla 
małych powodzian udzielili: ZM 
„Legmet”, GBS .Metro” z Warszawy, 
Radio RMF-FM, pracownicy WPEC 
w Legnicy, PCK w Legnicy i Caritas 
Diecezji Legnickiej. Na czwartym 
turnusie przebywać będzie w Zabo­
rówcu kolejna grupa małych powo­
dzian. Przyjedzie ponad dwieście 
osób z Opola, Nysy, Kłodzka i z oko­
lic Głogowa.

Wygnańczyce 
bez komarów

Hklie mamy szczęścia. 
■ w Tak ię składa, że ko­
mendantka obozu KH ZHP 
Lubin w Wygnańczycach, 
druhna Maria Liminowicz, 
akurat pojechała z dziećmi 
na wycieczkę do Poznania. 
Nie ma też grupy Polaków z 
Białorusi, którzy przyjechali 
tu w niedzielę. Także i oni 
zwiedzają Poznań.
- Wysłaliśmy komendantkę 
w delegację i myśleliśmy, że 
będzie trochę luzu, a tu 
„Konkrety”... - skarży się 
mrużąc jedno oko druhna 
Bogusia, zastępca komenda- 
ta ds. programowych. - Do­
brze chociaż, że to nie sane­
pid...

. Z satelitą na dachu
Oglądając obóz nie możemy 
wyjść ze zdziwienia. Pralka? 
Prawdziwa pralka na obozie? 
Prysznice? A gdzie się podział 
dawny harcerski duch? Co się 
stało z ze składanymi łóżka­
mi polowymi, gdzie są czysz­
czone piaskiem z jeziora me­
nażki, gdzie się podziały zbi­
jane z desek latryny...
- Harcerski duch pozostał, 
choć stare latryny zastąpione 
są dziś ekologicznymi ubika­
cjami, a w świetlicy mamy te­
lewizję i video - tłumaczy 
druhna Bogusia. - Dzieci nie 
muszą też obierać ziemnia­
ków, tak jak to bywało na obo­
zach przed kilkoma laty. Robi 
to teraz maszyna. Pozostaje 
tylko oczkowanie, a to już 
idzie znacznie szybciej.
Przy świetlicy znajduje się skle­
pik nazwany obozową kantyną. 
Można w nim dostać napoje, 
lody, słodycze... Utarg jest po­
dobno niesamowity. Dzieci dys­
ponują sporą gotówką.
- Przywożą nawet dolary - twier­
dzi druhna Bożena, szef finan­
sów całego zgrupowania - Trzy­
mam je potem w mojej kasie 
pancernej...
Na dachu jednego z budynków 
stoi antena satelitarna Spodzie­
waliśmy się zastać kilkanaście 
brezentowych namiotów i zbitą 
z bali połową kuchnię, a znaleź­
liśmy zatopioną w leśnej ciszy 
wypoczynkową metropolię, 
wyposażoną w komórkowy te­
lefon...

Program jest napięty
Turnus rozpoczął się 21 lip- 
ca. Potrawa trzy tygodnie. 
Łąęznie z gośćmi z Białoru­

si wypoczywa tu teraz 250 
osób. Gdyby jednak zaszła 
potrzeba, w wygodnych 
kampingach i nieprzemakal­
nych namiotach pomieściło­
by się ich jeszcze więcej.
- W komitecie powodzio­
wym w Lesznie zgłosiliśmy 
możliwość przyjęcia 40 po­
wodzian - mówi druhna Bo­
gusia. - Byli przedstawicie­
le Kuratorium Oświaty, za­
poznali się z warunkami, ja­
kie możemy zaoferować. 
Teraz czekamy, może ktoś 
przyjedzie.
Dzisiaj dzieci pojechały do 
Poznania. W planach wy­
cieczka na basen do Leszna. 
Nie brakuje też atrakcji na 
miejscu.
- W nocy był alarm - opo­
wiada Witek Kos. - Wszy­
scy zrywaliśmy się z łóżek, 
biegaliśmy po lesie. Trzeba 
było przejść pięć kilome­
trów...
- Druhowie wyprowadzili 
nas w środek lasu - wtrąca 
Tomek Kasztelan. - Potem 
kazali wracać po ciemku do 
obozu i robili różne zasadz­
ki. Straszyli nas, wybiegali 
nagle ze zboża, rzucali pa­
tyki na nogi...
- W ogóle jest przyjemnie - 
dodaje Piotrek Rączkiewicz.
- Druhowie są fajni, kuchnia 
dobrze nas karmi. Można 
pograć w kosza, w siatkę, 
popływać.
- Druh powiedział, że jutro 
będziemy mieli nocną grę 
wojenną - przerywa Michał 
Rączkiewicz, kuzyn Piotrka, 
który przyjechał tu aż z 
Olsztyna.
- To będzie superzabawa - 
uśmiecha się Grzesiek To- 
maszewicz. - Biegnie się 
przez las, jest kilka grup, 
przekazuje się wiadomości... 
Zresztą, nie wiemy wszyst­
kiego. To ma być niespo­
dzianka.
- Najlepsze są nocne warty. 
Ja stałem od 2 do 4. Nie za­
sypiamy... No, może cza­
sem.

Miłość niejedno ma 
imię...
Ceremonia obozowych ślu­
bów znana jest nie od dziś. 
Zawsze wtedy, gdy pojawia­
ją się zakochane pary, mu­
szą być zorganizowane ślu­
by. Zakochaniu sprzyjają or­
ganizowane często dyskote­

ki. A jeżeli dodać jeszcze, że 
są to dyskoteki na profesjo­
nalnym sprzęcie, w dodatku 
prowadzone przez profesjo­
nalnego dyskdżokeja - dru­
ha Mariusza, o romantycz­
ny nastrój nie trudno. A dys­
koteki trwają czasem do 
późna...
- Fajnie, że będą śluby - wy- 
znaje Witek Kos. - Jestem na 
obozie już ósmy raz i zawsze 
były. Co tu kryć, ja też mam 
kogoś na oku. Ma na imię 
Adrianna. Jeszcze z nią nie 
rozmawiałem, ale liczę, że 
się zgodzi...

Gotuj groch, gotuj 
kaszę...
- Służba w kuchni nie jest 
uciążliwa - mówi druhna 
Natalia, zastępczyni komen­
danta ds. organizacyjnych. - 
Drużyna służbowa nadzoru­
je mycie naczyń po posił­
kach, dba o porządek na sto­
łówce, zbiera talerze. Żadne 
z dzieci nie ma bezpośred­
niego kontaktu z żywnością. 
Zabraniają tego przepisy sa­
nitarne.
Janina Pawlińska ze ŚcinaMtl 
wy piastująca funkcję szefaHH 
kuchni, jest w WygnańczyP™ 
cach już piąty raz z rzędu.
- Dziś na obiad zupa pomj 
dorowa - tłumaczy - ziem 
niaki, bigos i kisiel. Na kc 
lację będzie szynka. Wczo 
raj na obiad była ryba w sc 
sie greckim, a na jutro plą 
nujemy stek z cebulką 
Mamy trochę kłopotu z we­
getarianami, ale radzimy
sobie. Serwujemy im surów­
ki i kotlety z żółtego sera, 
kaszy i ryżu.
Jest godz. 14. Pod kuchnią 
ustawia się rząd wygłodnia­
łych dzieciaków. Dopiero 
wróciły z plaży, nic dziwne­
go, że dopisuje apetyt.
Zagłębiają łyżki i widelce w 
swoich miskach. No i koma­
rów ani śladu.

MARIUSZ LALEWICZ
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26-28.09.1997 r.
Legnica - lotnisko

ul. Piastowska 20a

METRACO - HURT

rury instalacyjne 
blachy dachowe 

gwoździe miedziane 
walcówka i katody

.„miedź dom___

59-300 Lubin, ul. Ścinawska 49, tel./fax (076) 42-19-74

43/97/g-

ceramika budowlana 
cement i wapno 

glazura 
ocieplenia

■ EOO m r—i cza r——i 11

OKNA PCV w
w sprzedaży także

MOSKITIERY

i

Przedsiębiorstwo Produkcji 
Handlu i Usług

PROGOBUD sp.zo.o.
59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 10 

dystrybutor izolacji 
ROCKWOOL, GULLFIBERÓraz 
styropianu o różnej twardości 
oferuje:
* styropian gęstości 15120
* wełnę mineralną i szklaną
* paroizolacje, wlatróizolacje
* narzędzia budowlane
* akcesoria spawalnicze, elek­

trody i
* armaturę sanitarną I c.o.
* materiały budowlane: cement, 

wapno, cegłę pełną klasa 100, 
150, cegłę dziurawkę, papę 
oraz inne materiały wg życze­
nia klienta

Zapraszamy do hurtowni, Lubin, 
ul. Rzeźnicza 10 w godz. 7-17, soboty 
8-13, tel. (076) 44-34-36, fax (076) 
44-27-82
Sprzedaż hurtowa I detaliczna

Igmod*

Patronat nad targami objął 
Wojewoda Legnicki

Patronat medialny:
„Gazeta Wrocławska”, Radio „L”, 
Telewizja Regionalna Województwa 
Legnickiego, TVP o/Wrocław
Zgłoszenia przyjmuje:
Biuro Targów „Giełda C.D.”
59-220 Legnica, al. Rzeczypospolitej 116, 
tel./fax (076) 54-15-69, tel. kom. 0601-707-612.

12074-fl*

organizuje

II TARGI MOTORYZACYJNE 
MOTOLEG ’97

ZRZESZENIE KRAJOWE BANKÓW SPÓŁDZIELCZYCH 

BANK GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ 
Oddział Wojewódzki w Legnicy 

oferuje

TERMINOWY WKŁAD OSZCZĘDNOŚCIOWY
„KAPITAŁ”.

Bardzo korzystna lokata KAPITAŁU na rok lub dwa. 
Powyżej minimalnego wkładu 500 zł wpłacasz? ile chcesz. 
kapitałem z odsetkami dysponujesz w każdej chwili. 
Możesz podjąć pieniądze w dowolnym terminie okresu umownego 

lub pozostawić na kolejny taki sam okres. 
Im dłużej trzymasz, tym większa korzyść.

Oprocentowanie wzrasta progresywnie
w okresie umownym.

Bank Gospodarki Żywnościowej S.A. O/Woj. w Legnicy, ul. Wjazdowa 2, tel. 216-51 do 55, 

od poniedziałku do piątku w godz. 8-18, 
w każdą sobotę w godz. 8-14.

'■ '• ' ' ...................... ' • • • . > ’ 1062k*
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Inauguracyjne

FoL GRZEGORZ SPAŁA

II LIGA
Miedź Legnica, jedyny nasz przedstawiciel na zapleczu ekstra­

klasy, na inaugurację sezonu podejmowała Ruch Radzionków. Mecz 
zakończył się remisem 1:1 (1:1). Bramkę dla Miedzi zdobył Łacina 
w 26. minucie z rzutu wolnego. Goście wyrównali golem do „szat­
ni” w 45. minucie.

Ul LIGA
Górnik Polkowice gościł czołowy zespół III ligi - świebodziń- 

ską Pogoń i wywalczył bezbramkowy remis oraz jeden cenny punkt. 
Wyróżnili się Wójewódka, Bugaj i Zaraza.

Mecz Mirexu Prochowice ze Ślęzą Wrocław przełożony został 
na 27 sierpnia, a spotkanie Połar Wrocław - Chrobry Głogów od- 
było się wczoraj. £ ' .

(nim)

Górnik
do czołówki

Polkowiccy piłkarze po­
wrócili do III ligi w imponują­
cym stylu, zapewniając sobie 
awans praktycznie już na po­
czątku rundy rewanżowej roz­
grywek ligi międzywojewódz­
kiej ubiegłego sezonu. Górnik 
pretendować będzie do czoło­
wych miejsc w tabeli. Przema­
wia za tym wyrównany i szero­
ki skład zespołu, w którym kil­
ku zawodników ma za sobą wy­
stępy na boiskach I i II ligi. Nie 
bez znaczenia jest duża pomoc 
finansowa władz samorządo­
wych Polkowic, jednej z najbo­
gatszych gmin w Polsce.

Stanisław Kurnik, trener 
Górnika: - Biorąc pod uwagę 
reorganizację rozgrywek, sukce­
sem będzie utrzymanie się w III 
lidze. Lubię trudne zadania, 
więc walczyć będziemy o miej­
sce w pierwszej szóstce tabeli. 
Do czołowych miejsc oprócz 
Górnika pretendować będzie 
Chrobry Głogów, Polonia Świd­
nica i z pewnością Pogoń Świe­

bodzin. Sądzę, że w połowie run­
dy jesiennej utworzy się już wy­
raźna czołówka III ligi.

'Bramkarze: Jan Poczta (ur. 
1969 r.), Dariusz Drzazga (73). 
Obrońcy: Adam Małucki (69), 
Arkadiusz Skowron (74), Grze­
gorz Karmelita (67), Waldemar 
Romać (74), Mirosław Spycha­
ła (73), Sławomir Brzyk (74), 
Krystian Boczek (75).
Pomocnicy: Adam Łazarz (74), 
Mirosław Prokop (59), Dariusz 
Żmijowski (68), Arkadiusz Su- 
rożyński (72), Albin Młodzik 
(78), Daniel Bosacki (78), 
Grzegorz Swierzowski (78), 
Bartłomiej Majewski (77), Ry­
szard Zaraza (72), Adrian Ję­
drzejewski (77), Tomasz Sala- 
moński (77), Marek Jeziorny 
(74). ■
Napastnicy: Radosław Bugaj 
(78), Jarosław Wójewódka (72), 
Rafał Klimkiewicz (78), Robert 
Malawski (73), Daniel Domań­
ski (77).
Przybyli: Wójewódka (Zagłębie 
Lubin), Brzyk (Kuźnia Jawor), 
Klimkiewicz (Olimpia Kamien­
na Góra).
Odszedł: Marcin Ujek (KP Bo­
lesławiec).

(nkn)

Po czterech latach gry w II 
lidze, głogowianie głównie za 
sprawą działaczy zaznali gory­
czy spadku. Do występów w 
III lidze Chrobry przystąpi 
osłabiony odejściem bramka­
rza Rafała Kopanieckiego (Za­
wisza Bydgoszcz) i Jarosława 
Helwiga (Varta Namysłów). 
Nowi zawodnicy to: Sławomir 
Chyliński (Piast Iłowa) i Ja­
nusz Najdek, były zawodnik 
Śląska Wrocław i Zagłębia

tej, po rundzie jesiennej może 
być minimalny, a kto wie, czy 
nie zostanie tak do końca. Cho­
ciaż dysponuję jedną z naj­
młodszych drużyn, sądzę, Że 
piłkarze Chrobrego wyróżniać 
się będą wolą walki i ogromną 
ambicją.
Bramkarze: Leszek Koba (ur. 
1976 r.), Paweł Rybka (78).
Obrońcy: Jerzy Machaj (70), 
Łukasz Augustyniak (75), Ma­
rek Warszawski (73), Daniel

Walka o II ligę
Lubin. W trakcie załatwiania 
jest pozyskanie do Głogowa 
bramkarza Jerzego Kellera z 
Polonii Świdnica, wypożyczo­

nego wiosną do Zagłębia Lu­
bin.

Ireneusz Lorenc, trener 
Chrobrego: - Drużynie posta­
wiono dwa cele. Pierwszy to 
znalezienie się w pierwszej 
piątce, drugi to awans. Za- 
brzmi.to trochę dziwnie, ale są 
one niemal równoznaczne. Kie­
dy o. bezpieczne miejsce w ta­
beli rywalizować będzie tak 
wiele drużyn, to dystans dzie­
lący pierwszą drużynę od pią-

Filipowicz (77), Marek Doma­
gała (77).
Pomocnicy i napastnicy: 
Marcin Narwojsz (76), Sławo­
mir Chyliński (72), Andrzej 
Przybyłowski (72), Tomasz 
Urbaniak (77), Henryk Dutkie­
wicz (75), Henryk Cackowski 
(72), Piotr Heintze (74), Janusz 
Najdek (72), Maciej Soboń 
(79), Sławomir Dopierała (78), 
Krzysztof Klepusiewicz (76), 
Piotr Adamowski (76), Grze­
gorz Gmerek (76), Jarosław 
Wielgus (78), Lucjan Stelmach 
(79), Rafał Skruch (80).

(nim)

Miedź do 
pierwszej szóstki

Legniczanie, którzy w ubie­
głym sezonie zajęli wysokie siód­
me miejsce, nie powinni mieć pro­
blemów z ponownym ukończe­
niem rozgrywek w gronie czoło­
wych zespołów II ligi. Zespół tre­
nera Putyry to zawodnicy w więk­
szości ograni już na zapleczu eks­
traklasy. Miedź stara się jeszcze o 
pozyskanie Jarosława Pokory i 
bramkarza Jacka Banaszyńskiego 
z Zagłębia Lubin oraz Rafała Maj­
ki z Kuźni Jawor.

Marian Putyra, menedżer 
i trener Miedzi': - Zespół jest do­
brze przygotowany do sezonu i 
sądzę, Że stać moich zawodników 
na zajęcie miejsca w gronie 
pierwszych sześciu drużyn. Pla­
ny szkoleniowe to wejście jak naj­
większej liczby młodych zawod­
ników do kadry pierwszego ze­
społu. Nowi piłkarze (Urbaniak, 
Bilski, Zaporowski) powinni zna­
cząco wzmocnić drugą linię. Czo­
łowe role w naszej grupie II ligi 
zapewne będą spełniać drużyny 
Aluminum Konin i Polonia- 
Szombierki Bytom.
Bramkarze: Jacek Kikowski (ur. 
w 1972 r.), Sebastian Szymański
(78) .
Obrońcy: Marek Rybitwa (78), 
Andrzej Cymbała (70), Ireneusz 
Chrzanowski (78), Andrzej Kisiel 
(69), Andrzej Pacek (64), Krzysz­
tof Wojtkowski (68).
Pomocnicy: Mateusz Bartczak
(79) , Arkadiusz Dziweńka (79), 
Adrian Hermaszuk (78), Krzysz­

tof Łacina (72), Mariusz Taczyń- 
ski (78), Bogdan Sokołowski (65), 
Marcin Zawadzki (76), Piotr Bil­
ski (73), Rafał Rodziński (77), 
Michał Zaporowski (79).
Napastnicy: Adam Goliasz (73), 
Krzysztof Kłosiński (75), Euge­
niusz Ptak (60), Artur Wójcik (67), 
Marcin Zaborski (77), Mariusz 
Urbaniak (72). .
Przybyli: Rodziński, Zaborski 
(Czarni Lwówek), Bilski (KP Bo­
lesławiec), Zaporowski (MSP Sza­
motuły), Urbaniak (powrót po 
wypożyczeniu z KEMBUDU Je­
lenia Góra).
Odeszli: Rafał Kasalik (Warta 
Poznań), Krzysztof Trojanowski 
(KP Bolesławiec), Tadeusz Gaj- 
dzis (wypożyczony do Mirexu 
Prochowice).

Rozkład gier Miedzi 
na własnym boisku:

• 16.08, godz. 17.30 - Miedź -
- Lechia Zielona Góra

• 30.08, godz. 17 - Miedź -
- Śląsk Wrocław

• 13.09, godz. 16.30 - Miedź -
- Varta Namysłów

• 27.09, godz. 15.30 - Miedź -
- Chemik Police

• 11.10, godz. 15 - Miedź - Po­
lonia Bytom

• 25.10, godz. 14 - Miedź -
- Kembud Jelenia Góra

• 8.11, godz. 12 - Miedź - Za­
wisza Bydgoszcz

• 15.11, godz. 12 - Miedź -
- Aluminium Konin

' 1 ‘ (nim)

Utrzymać 
się

Piłkarze z Prochowic w III lidze 
znaleźli się trochę przypadkowo. Jesz­
cze w czerwcu piłkarskie władze ma­
kroregionu dolnośląskiego podjęły 
decyzję o... powiększeniu III ligi do 
20 zespołów. Mirex w rozgrywkach 
ligi międzywojewódzkiej zajął 3. 
miejsce i w dwumeczu barażowym 
pokonał Spartę Ziębice.

Nowym trenerem zespołu został 
Janusz Stańczyk, były szkoleniowiec 
Rokity Brzeg Dolny, wcześniej asy­
stent trenera Wojny w Zagłębiu Lu­
bin.

Janusz Stańczyk: - Plany spor­
towe beniaminka najczęściej sprowa­
dzają się do walki o utrzymanie. Wo­
bec planowanej reorganizacji ligi, cel 
ten osiągnąć będzie niezwykle trud­
no. Szansy na bezpieczne miejsce w 
tabeli szukać będziemy w ofensywnej 
grze na własnym boisku i zdobyciu 
maksymalnej ilości punktów.

Bramkarze: Bartłomiej Bajdowski 
(ur. 73), Jacek Kubasiewicz (69) 
Obrońcy: Marek Szpularz (67), Piotr 
Chmielewski (80), Adam Buczek 
(78), Grzegorz Danaj (74), Waldemar 
Kozidruk (72), Daniel Sychowicz 
((75).
Pomocnicy: Tadeusz Gajdzis (67), 
Zbigniew Antosiewicz (74), Michał 
Małek (80), Robert Bzdyk (68), Piotr 
Bieliński (76), Paweł Skoczylas (77), 
Paweł Wróbel (81).
Napastnicy: Marcin Fedyniak (79), 
Arkadiusz Medyk (72), Sławomir 
Kułyk (73), Marcin Rybiński (76) 
Przybyli: Marek Poraszka, Marcin 
Pachowicz (z Zagłębia Lubin). W 
trakcie załatwiania: Grzegorz Pyc 
(Olimpia Grudziądz).

(nim)

Terminarz
III ligi - nasi

M ©D@[ofe
Chrobry Głogów

o 9.08 (sob.), godz. 17 
Chrobry-Bielawianka Bielawa j

• 23.08 (sob.), godz. 17 xq
• Chrobry - Ravia Rawicz
• 6.09 (sob.), godz. 17.

Chrobry - Polonia Świdnica
• 17.09 (śr.), godz. 17 

Chrobry - Promień Żary
• 27.09 (sob.), godz. 17 

Chrobry - Ślęza Wrocław
• 11.10 (sob.), godz. 16 

Chrobry - Mirex Prochowice
• 25.10 (sob.), godz. 15 

Chrobry - KP Bolesławiec .
• 8.11 (sob.), godz. 14 

Chrobry - Orzeł Ząbkowice
• 15.11 (sob.), godz. 14 

Chrobry - Wedan Żurawina 
Górnik Polkowice

• 16.08 (sob.), godz. 17 
Górnik - Sport C Wrocław

• 23.08 (sob.), godz. 17 
Górnik - Lechia Dzierżoniów

• 30.08 (sob.), godz. 17 
Górnik - KP Bolesławiec

• 13.09 (sob.), godz. 16 
Górnik - Orzeł Ząbkowice

• 20,09 (sob.), godz. 16 
Górnik ■ Wędan Żurawina

• 4.10 (sob.), godz. 15 
Górnik - Bielawianka Bielawa

• 18.10 (sob.), godz. 15 
Górnik - Chrobry Głogów

• 1.11 (sob.), godz. 15 
Górnik - Moto Jelcz Oława

• 11.11 (wt.), godz. 12 
Górnik - Kryształ Stronie Śl.-

Uwaga: za tydzień zamieścimy 
terminarz spotkań na własnym 
zespołu Mirex Prochowice.

(nim)



Fot. JANUSZ ŻOŁNOWSKI

Pod patronatem „Konkretów”

Na parkurze
w Jaroszówce

Skakanie
* świętowanie

W ubiegłym roku zawo­
dy jeździeckie zostały roze­
grane po raz pierwszy od 16 
lat. W tym, jeśli się powie­
dzie, zawody trafią prawdo­
podobnie do kalendarza 
ogólnopolskich imprez jeź­
dzieckich, a słowo regional­
ne w nazwie zastąpione zo-

rośnie napięcie
Przygotowania w toku, 

czasu coraz mniej. Tu nie ma 
miejsca, a tym bardziej cza­
su na bałagan. Sen z powiek 
spędza organizatorom nie 
najlepsza pogoda. Jerzy 
Młynarkiewicz - jeden z or­
ganizatorów zawodów uwa­
ża jednak, że i z tym do 
weekendu sobie poradzą.

stanie przymiotnikiem mię­
dzynarodowe.

Chodzi oczywiście o jeź­
dzieckie Regionalne Zawo­
dy „O Wstęgę Czarnej 
Wody” w Skokach przez 
Przeszkody. Ta największa z 
regionalnych imprez hip­
picznych rozegrana zostanie 
w najbliższy weekend w 
Jaroszówce. Udział w za­
wodach zapowiedziała 
„śmietanka” polskiego jeź­
dziectwa. Zaproszonych zo­
stało 29 klubów z całego kra­
ju. Nie zabraknie reprezen­
tantów kadry narodowej. 
Przyjechać mają między in­
nymi: aktualny mistrz Polski 
- Mieczysław Zagor, wice­
mistrz - Grzegorz Kubiak 
oraz ubiegłoroczny tryumfa­
tor czempionatu kraju - Piotr 
Morsztyn.

Już od kilku dni w Ja­
roszówce

- Martwiliśmy się już, że 
będziemy musieli przenieść 
zawody w inne miejsce, ale 
na szczęście zgłosiła się do 
nas firma Polers z Chojno­
wa, która zadeklarowała 
osuszenie parkuru. Bardzo 
nam zależy, żeby zawody 
wypadły jak najlepiej. Bę­
dzie to promocja stadniny i 
województwa. Chcemy, 
żeby ta impreza urosła do 
rangi święta sportów jeź­
dzieckich. Przewidujemy 
wiele atrakcji nie tylko dla 
zawodników, ale także dla 
publiczności. Będą próbne 
jazdy konne, przejażdżki 
bryczkami, pieczony baran i 
zabawa przy ognisku w so­
botni wieczór. Jeśli wszyst­
ko pójdzie jak należy, być 
może już w przyszłym roku 
w Jaroszówce będziemy 
mieć międzynarodowe za«- 
wody wpisane do kalendarza 

ogólnopolskich imprez jeź­
dzieckich.

Trudne I atrakcyjne

Zawody „O Wstęgę 
Czarnej Wody” nie należą do 
najłatwiejszych. Nie brak w 
nich atrakcji. Najprawdopo­
dobniej są jedynym konkur­
sem w naszym regionie, w 
którym walczy się we 
wszystkich klasach trudno­
ści, począwszy od najniższej 
„L” poprzez „P” i „N”, a 
skończywszy na najwyż­
szych „C” i „CC-1”. W nie­
wielu też imprezach regio­
nalnych stosuje się taką róż­
norodność konkursów. To w 
Jaroszówce, na tych samych 
zawodach, można zobaczyć 
między innymi konkurs z na­
tychmiastową rozgrywką i 
sztafetę dowolnych zmian.

- O „Wstęgę Czarnej 
Wody” walczy się zawsze 
pierwszego dnia - tłumaczy 
konkursowe zawiłości Jerzy 
Młynarkiewicz. - Jest to tra­
dycyjnie już konkurs klasy 
, ,N” właśnie z natychmiasto­
wą rozgrywką. Polega na 
tym, że zawodnik musi bez­
błędnie zaliczyć pierwszy 
„podstawowy” przejazd, 
żeby natychmiast przystąpić 
do drugiego, trudniejszego.

Mimo że najlepsi jeźdź­
cy startują w konkursach 
Grand Prix o najwyższym 
stopniu trudności, gwarantu­
jąc tym samym najwyższy 
poziom widowiska, najwięk­
szą popularnością wśród ki­
biców cieszy się zawsze, 
rozgrywana w dość niskiej 
klasie „P” sztafeta dowol­
nych zmian, czyli

sztafeta 
amerykańska

- Celowo organizujemy 
ją w klasie „P”, żeby mogło 
wystartować więcej zawod­
ników - tłumaczy Janusz 
Żołnowski, członek Zarządu 
JKS Jaroszówka. - To, co się 
dzieje w czasie konkursu na 
trybunach, jest trudne do 
opisania. Ludzie po prostu 
szaleją. To jest niezwykle 
widowiskowa i emocjonują­
ca konkurencja. Polega na 
tym, że na parkur wyjeżdża­
ją dowolnie dobrane w cza­
sie zawodów pary jeźdźców. 
Zadanie jest proste. Trzeba w 
jak najkrótszym czasie i z jak 
najmniejszą ilością zrzutek 
przejechać parkur. Zawodni­
cy mogą się umówić, że je­
den jedzie pierwsze pięć 
przeszkód, a drugi kończy 
przejazd. Techniki są różne. 
Ważne jest, żeby przeszko­

dy pokonać w odpowiedniej, 
ustalonej przez sędziów ko­
lejności. Emocje zaczynają 
się wówczas, gdy jeden z za­
wodników strąci przeszko­
dę. Nie może jej poprawić, 
nie może też przejechać na­
stępnej, bo... musi to zrobić 
drugi z pary. Często więc 
wszelkie wcześniejsze zało­
żenia palą na panewce, a sy­
tuacja na parkurze diametral­
nie się zmienia.

Pod okiem fachowca
Sekcja skoków przez 

przeszkody działa w Jaro­
szówce od niedawna. Pod 
okiem Marka Skrzypczyka 
(wychowawcy pięciu zło­
tych medalistów mistrzostw 
Polski - w tym Piotra Morsz­
tyna - a obecnie szkoleniow­
ca drugiego w ogólnopol­
skim rankingu klubów jeź­
dzieckich WKS-u Śląsk 
Wrocław) trenuje czwórka 
młodych, ale jak mówi sam 
trener, utalentowanych i 
przyszłościowych zawodni­
ków.

Mimo młodego wieku 
(najstarszy Michał Burkacki 
ma zaledwie 19 lat) nasi 
skoczkowie mają na koncie 
już niezłe występy. Czterna­
stoletnia Joanna Zołnowska 
w tym roku wywalczyła już 
wicemistrzostwo Dolnego 
Śląska, a jej rówieśniczka, 
Hanna Nowacka, na tych sa­
mych zawodach była czwar­
ta. Michał Burkacki w 1996 
roku zdobył tytuł wicemi-- 
strza Polski południowej i 
brązowy medal na Mistrzo­
stwach Dolnego Śląska. Naj­
mniej utytułowany jest, naj­
krócej trenujący, dwukrotny 
uczestnik MP Juniorów w 
WKKW - Arkadiusz Żoł­
nowski.

- To są młodzi ludzie. 
Karierę mają jeszcze przed 
sobą - mówi Śkrzypczyk. - 
Optymalny wiek dla za­
wodnika w skokach to 30- 
40 lat, a byli i tacy, którzy 
jeszcze po siedemdziesiąt­
ce startowali z niezłymi 
wynikami. Jestem z tej sek­
cji zadowolony. Dużo pra­
cują, nie zniechęcają się. 
Trzeba im poświęcić jesz­
cze dużo czasu i pracy, ale 
warto, bo się dobrze zapo- 
wiadają.

Jak przystało na organi­
zatorów, JKS Jaroszówka 
wystawia dość liczną re­
prezentację. Oprócz mło­
dych skoczków do konkur­
su zgłoszeni są również 
miejscowi „wukakawiści”.

• MARIUSZ ZIELIŃSKI

Lista 
Klubów

1. WKS Śląsk Wrocław, 2. 
JKS „Tarpan” Lubin, 3. LKS ,Ąr- 
temor” - Czempiń, 4. KJ Lumel 
Drzonków, 5. LKS „Cwał” Po­
znań, 6. BKS - Budzyń, 7. LKS - 
Pruchna, 8. LKS - Górczyna, 9. 
LKS „Zootechnik” - Pawłowice, 
10. LKS - Wschowa, 11. LKS - 
Osowa Sień, 12. JKS - Pępowo, 
13. LKS - Racot, 14.LKJ-Mosz- 
na, 15. LKJ .Lewada” - Zakrzów, 
16. LKJ - Strzelce Opolskie, 17. 
KJ - Okoły LKJ „Olimp” - Prud­
nik, 18. LKJ - Łódź, 19. KJ - 
Bogusławice, 20. KJ - Zbrosławi­
ce, 21. SJKS Książ, 22. LKS 
„Stragona” - Strzegom, 23. KJ 
„Villawa” - Dzierżoniów, 24. 
SKJ Podkowa - Ochla, 25. KS 
„Prohippica” - Drzonków, 26. 
Eco-Agro „Hanna” - Bystrzyca 
Oławska, 27. LKJ „Arat” - 
Wielka Lipa, 28. HKŚ - Oborni­
ki Śląskie, 29. JKS „Partynice” - 
Wrocław

Gospodarze
Sekcja skoków przez prze­

szkody: Michał Burkacki, Joan­
na Zołnowska, Hanna Nowacka, 
Arkadiusz Żołnowski; sekcja 
WKKW: Paweł Śniegucki, Mał­
gorzata Garus, Ireneusz Gancarz, 
Dominik Bek, Ewa Bronszkie- 
wicz, Krzysztof Mazur, Tomasz 
Kotliński, Karolina Pawlik, Prze­
mysław Rajczakowski, Jarosław 
Gajlewicz. •

Program 
zawodów

9.08 - sobota
godz. 11 - Konkurs nr 1, klasa 
,L” Z OCENĄ ZA STYL JUNIO­
RÓW; Konkurs nr 2, klasa ,L” 
Z OCENĄ ZA STYL SENIO-I 
RÓW; godz. 14 - Konkurs nr 3, 
klasa „P” DOKŁADNOŚCI; 
godz. 16 - Konkurs nr 4, klasa „N” 
Z NATYCHMIASTOWĄ ROZ­
GRYWKĄ - „O Wstęgę Czarnej 
Wody” i Puchar Prezesa Stadniny 
Koni w Jaroszówce

10.08 - niedziela
godz. 8.30 - Konkurs nr 5, klasa 
,L” Z OCENĄ ZA STYL JUNIO­
RÓW - O Nagrodę Polfa SA Tar- 
chonin; Konkurs nr 6, klasa ,L” 
Z OCENĄ ZA STYL SENIO­
RÓW - O Nagrodę Burmistrza 
Miasta Chojnowa; godz. 11.30 - 
Konkurs nr 7, klasa „P” DO­
KŁADNOŚCI - O nagrodę Spół­
dzielni Siodlarz z Pleszewa; 
godz. 13.30 PREZENTACJA 
EKIP; godz. 14 - Konkurs nr 8, 
klasa,,N” ZWYKŁY - O Nagrodę 
TP ŚA rejon Złotoryja; godz. 15 - 
Konkurs nr 9, DWUKROTNY 
(OTWARTY) I Nawrót, klasa 
„C” DOKŁADNOŚCI; U Nawrót, 
klasa „CC-1” ZWYKŁY KON­
KURS GRAND PRIX - O Pu­
char Wojewody Legnickiego; 
godz. 16 - Konkurs nr 10, klasa 
„P” SZTAFETA AMERYKAŃ­
SKA (SZTAFETA DOWOL­
NYCH ZMIAN) - O Puchar 
„POL-AURUM” Autoryzowane­
go Dystrybutora FAG
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Bez stresu
Katarzyna Dowbor, prezenterka telewizyjnej 
„Dwójki”, mówi o karierze, elegancji i sporcie.

Do telewizji trafiłam dość przypadkowo. Jednak już od cza­
sów studenckich byłam blisko mediów. Trochę śpiewałam, przez 
co najpierw trafiłam do radiowej „Trójki”, a stamtąd do telewizji, 
która kręciła reportaż o „Trójce”.

W czasie robienia tego reportażu spodobałam się i dlatego już 
następnego dnia zadzwoniono do mnie z propozycją pracy. Oferta 
była atrakcyjna, więc się nie wahałam i przyjęłam.

Zanim pojawiłam się na wizji, przeszłam w TV wszystkie 
etapy. Zaczynałam od robienia krótkich materiałów.

Kamera ma wymagania. Szybko się okazało, że luz w ubie­
raniu, który sobie wcześniej wypracowałam, kompletnie się tu 

nie sprawdza.
Kiedy oglądam zdjęcia z młodości, chce mi się śmiać. Jak 

chyba większość studentów nie przywiązywałam wagi do 
stroju i elegancji. Dopiero pod koniec studiów zaczęłam intereso­
wać się tym, co jest modne, co się nosi, czym i jak się 
malować. Nauczyłam się tego wszystkiego przez obserwacje i 
poznawanie nowych ludzi. Zresztą zawsze - wydaje mi się - 
trzeba obserwować, słuchać i uczyć się od innych. Uważam, że 
warto interesować się tym, co nowego w świecie, być otwartym 
na nowinki.

Moda... Kiedyś przywoziło się ją z Paryża. Dziś wystarczy 
mieć szeroko otwarte oczy będąc w Polsce.

Kariera... Nie wyd&je mi się, że dla kariery poświęciłam jakieś 
marzenia czy życie prywatne. Zawsze starałam się wszystko 
wypośrodkować i myślę, że udało.

Może trzeba zapytać mojego syna, co o tym sądzi? Ale 
chyba zawsze z mężem mieliśmy dla niego czas... Uważam, że 
można jednocześnie pracować, robić karierę i mieć dzieci. Oczy­
wiście, kiedy dzieci są małe, jest trudniej. Jednak wszystko da się 
pogodzić.

Mój syn... jest już po maturze, więc to właściwie już dorosły 
mężczyzna.

Mam szczęście, bo mieszkam na wsi pod Warszawą, blisko 
lasu. Wokół mojego domu roztaczają się pola i łąki. Mam tu 
zaprzyjaźnione wiewiórki, a nawet sarnę, która często podchodzi 
pod posesję. Teraz dopiero czuję, że żyję. Bo choć z urodzenia 
jestem mieszczuchem, uwielbiam życie sielskie i anielskie. A 
gdybym została w centrum stolicy, nie mogłabym mieć swojego 
ukochanego zwierzyńca.

Mój tata z wykształcenia był biologiem i uczył mnie troski o 
zwierzęta. Gdy byłam mała, często przywłekałam do domu różne 
zwierzęta. Rodzice nie mieli nic przeciwko temu. I ta sympatia do 
zwierząt została mi do dziś. Nie mogłabym bez nich żyć. One dają 
mi mnóstwo szczęścia.

Moje zwierzęta... mają dokładnie takie same prawa, jak ja czy 
mój syn Maciek i mąż Grzegorz. Wszystkie - oprócz jednej suczki 
- noszą ludzkie imiona.

W sumie mam sześć czworonogów: dwa koty - Zuzię i Stefa­
na, trzy psy - Rudą, Franię i Czesię. Ruda to posokowiec bawarski. 
Sześć lat temu przywiozłam ją sobie z Zakopanego, gdzie byłam 
na nartach. Frania z kolei jest córką Rudej i ma trzy lata. A 
Czesia to pięcioletni dog kupiony na specjalną prośbę Maćka. Mam 
jeszcze czteroletniego wałacha, którego dostałam na urodziny od 
przyjaciół. Nazywa się Luksor.

Cała moja rodzina uwielbia zwierzaki i na szczęście nikt z nas 
nie ma alergii na sierść. Wszyscy sporo czasu poświęcamy na 
głaskanie naszych czworonogów.

Mój dzień... Zwykle wychodzę z domu około godziny dzie­
siątej rano i staram się wrócić na tyle wcześnie, żeby mieć czas na 
wspólną rozmowę i obiad z synem i mężem. Często udaje się nam 
wygospodarować też trochę czasu na spacer z naszymi psami czy 
przejażdżkę rowerową.

Stres... Chociaż wydawało mi się, że po kilku latach pracy w 
telewizji nie denerwuję się już przed kamerą, teraz wiem, że .do 
końca tak nie jest. Stres i napięcie siedziało gdzieś głęboko i spra­
wiało, że nie mogłam wieczorem zasnąć.

Wydaje mi się, że największym wrogiem człowieka jest 
właśnie stres i dlatego wypracowałam metodę walki z nim. Moim 
lekarstwem stał się sport.

Jeżdżę konno i na rowerze, gram w tenisa. Te dyscypliny 
sportu pomagają mi zmęczyć się fizycznie i skoncentrować się 
na prostych czynnościach, co z kolei pozwala zapomnieć o streso­
wych sytuacjach i tym samym odpręża. Mnie się to w życiu 
bardzo sprawdziło. Na samą jazdę konną i pielęgnowanie 
Luksora poświęcam dziennie dwie godziny. Naprawdę warto!

ANNA WIEJOWSKA

Fot. GRZEGORZ APAłA

W stanie alfa
Od dłuższego czasu nie mo 

głam znaleźć pracy. Bory­
kałam się z coraz większymi 

problemami finansowymi. Za­
częłam unikać ludzi, zamknęłam 
się w sobie. Wtedy właśnie wpa- 
dła mi w ręce książka „Panowa­
nie nad umysłem” doktora Si- 
lvy. Poszłam za radą autora. Po­
nieważ wcześniej ćwiczyłam 
jogę, wchodzenie w stan alfa 
(stan odprężenia) nie było szcze­
gólnie trudne. Trzy razy w ciągu 
dnia osiągałam stan relaksacji i 
w szczegółach wyobrażałam so­
bie przyszłą pracę. Tworzyłam 
konkretne obrazy, np. jak obsłu­
guję klientów, odbieram saty­
sfakcjonujące wynagrodzenie. 
Trenowałam codziennie, nie 
wychodziłam z domu, nie śle­
dziłam ogłoszeń w prasie. Po 
miesiącu zadzwoniła koleżanka. 
Powiedziała, że nowo powstają­
ca placówka szuka pracowników 
mojej profesji. Zgłosiłam się na 
spotkanie. Byłam jedną z kil­
kudziesięciu chętnych. Wierzy­
łam, że to właśnie ja zostanę 
wybrana. Bardzo tego pragnę­
łam i tak się stało. Silne oczeki­
wanie, pragnienie i wiara spowo­
dowały, że znalazłam zajęcie, o 
jakim marzyłam - opowiada Zo­
fia S., polkowiczanka. Twier­
dzi, że gdyby się zawahała, 
zwątpiła w wysoką samoocenę, 
wybór padłby z pewnością na ko- 
gośińnego.

Bogusława K. twierdzi, że 
zasady Silvy pomogły jej, gdy 
wracała Z obozu jogi w Ciepli­
cach. Niespodziewanie zdecy­
dowała się na wcześniejszy po- 
wrót.

- Coś mnie nagle zaczęło 
gnać do domu. Był wieczór, a 
ja zaczęłam pakować plecak. 
Nie było już żadnego połącze­
nia z Lubinem. Zdecydowałam 
się na podróż stopem. Przej echa- 
łam przez całą Jelenią Górę. 
Stanęłam na rogatkach miasta. 
O zmroku starałam się osiągnąć 
stan alfa. „Zaprogramowałam”, 
że pierwszy nadjeżdżający sa­

mochód przystanie i mnie zabie- 
rze. Wyobrażałam sobie mięk­
kość siedzeń, zapach wnętrza, 
miłą atmosferę i wreszcie wej­
ście do mojego domu, w którym 
miałam się znaleźć już wkrótce. 
Bardzo tego pragnęłam. Po 
kilkunastu minutach zatrzymało 
się auto. Dwaj pasażerowie je­
chali z głębi Czech. Twierdzili, że 
przez cały dzień nie reagowali 
na dziesiątki machających stopo- 
wiczów. Była wśród nich nawet 
zakonnica. Nie wiedzieli, dlacze­
go właściwie się zatrzymali. Dla 
mnie to było jasne. Zadziałało 
moje silne oczekiwanie i wiara. 
Po półtorej godziny jazdy w mi­
łym towarzystwie znalazłam się w 
domu. Jak się okazało, rzeczywi­
ście byłam potrzebna. Mąż w 
pilnej sprawie nagle wyjechał w 
Polskę i dzieci pozostawały bez 
opieki - opowiada Bogusława P.

Władysław S., nauczyciel, 
przyznaje się, że był alkoholi­
kiem. Próbował wielu metod 
wyjścia z nałogu, bez powodze­
nia. Nie poszedł na pierwszy 
kurs Silvy, na który zapisała 
go przyjaciółka. Drugim razem 
ta sama przyjaciółka zaciągnęła 
go siłą. Przyszedł podpity.

- Zaczęło się od przedsta­
wienia bardzo wyraziście i w 
szczegółach problemu i wszyst­
kich jego konsekwencji (rozbita 
rodzina, kłopoty w pracy). Ana­
lizowałem swój upadek, kadr po 
kadrze. Potem ten problem na­
zwałem przeszłością. W następ­
nej kolejności, przez 30 dni, wy­
obrażałem sobie wszystkie korzy­
ści płynące z trzeźwości - powrót 
do rodziny, do matki. Wyobraża­
łem sobie nawet konkretny sa­
mochód, którym w przyszłości 
chciałbym jeździć. I urodziłem się 
po raz drugi dzięki Silvie. Od czte­
rech lat jestem abstynentem.

Alicja K. od 1990 roku po- 
znaje makrobiotykę, masaż shiut- 
su, reiki, hatta, jogę i metody dok­
tora Silvy. Twierdzi, że właśnie 
dzięki niemu zaczęła poznawać 
siebie.

- Byłam osobą zakompleksio­
ną, nieśmiałą. Ten stan pogłębi­
ło zbliżanie się do czterdziest­
ki, pojawienie się drobnych 
zmarszczek, pierwszych kłopo­
tów z wątrobą i trzustką. Dzięki 
Silvie została stworzona jakby 
druga Alicja, która myśli pozy­
tywnie, wysoko ceni siebie. 
Dla mnie, nowej Alicji, prze­
szłość nie ma znaczenia. Co­
dziennie budzę się z nastawie­
niem, żądaniem, oczekiwaniem, 
żeby ten kolejny dzień był naj­
piękniejszy w moim życiu. I tak 
się staje.

Pani Alicja radzi: - Poma­
gajmy sobie afirmacjami, czyli 
konkretnymi pozytywnymi nasta­
wieniami przetworzonymi w kon­
kretne słowa, np. „Z każdym . 
dniem i pod każdym względem 
czuję się coraz lepiej i lepiej”. | 
Albo: Jestem wspaniałym czło­
wiekiem, akceptuję siebie tu i te­
raz. W tym momencie uwalniam 
się ód jakiegokolwiek poczucia 
winy i wybaczam sobie”.

Warto przed załatwieniem 
ważnych spraw służbowych, 
przed egzaminami, wyobrażać 
sobie rozmówcę (profesora) 
jako konkretnego człowieka, 
prowadzącego zwyczajne życie, 
np. moczącego nogi. Warto 
przed wyjściem na jakąś imprezę 
stanąć przed lustrem i powie­
dzieć: Kocham siebie. Dla siebie 
jestem najwspanialszą istotą, jaka 
mogła się narodzić!”.

Nie chodzi o narcyzm, ale o 
całkowitą zmianę sposobu myśle­
nia, o inne wzorce zachowań. 
Chodzi o koniec z mówieniem o 
własnych porażkach. A wszystko 
sprowadza się do równowagi 
energetycznej i harmonii ducha i 
ciała.

Warto jeszcze przed urlopem 
sięgnąć do Silvy, wprowadzić się 
w stan alfa i w myśl zasady, że 
wiara góry przenosi, znaleźć się 
na plaży w Saint Tropez lub na 
Lazurowym Wybrzeżu, a nuż 
pragnienie się spełni.

JADWIGA WARDACH



Przemkowianka
z XIX wieku

WAje wtorek przyszedł burmistrz 
WWniasta i urzędniczki z ZUS-u. 

Przynieśli ze sobą średnią krajową. 
Związek inwalidów dał 100 zl. Wcze­
śniej, w niedzielę, zjechała się rodzina 
z prezentami i życzeniami. Było co 
świętować. Pani Apolonia tydzień 
temu skończyła sto lat.

Metrykę ślubu przechowuje od 
1933 roku. Dowód osobisty też jest sta­
ry - seria i numer już niespotykane - 
SCC 238555. Apolonia Sekuła uro­
dziła się 17 lip- 
ca 1897 roku w 
Radgoszczy, w 
województwie 
rzeszowskim. 
W Przemkowie 
mieszka od 
1983 roku. 
Wzięła ją do 
siebie córka, Zo- 
fia Łukawa. 
Wcześniej 
mieszkała u dru­
giej córki nieda­
leko Mielca.

Dzieci 
miałam dziewię­
cioro, wnuków 
dwadzieścioro - 
mówi pani Apo­
lonia. - Pocho­
wałam czterech 
synów i dwóch 
wnuków. Nie 
wiem też, czy 
żyje moja córka 
Agnieszka. W 
czasie wojny 
wyjechała do
Francji i ostatniraz widziałam ją wia­
tach 60. Potem jeszcze krótko pisała.

Rodzina pani Apolonii nie była tak 
długowieczna jak ona. Ojciec zmarł po 
siedemdziesiątce, mama bardzo wcze­
śnie - w wieku 55 lat.

- Babcia zmarła nagle, na weselu 
swojego syna - opowiada pani Zofia. -

. Nie mogła przeżyć, że syn żeni się z tą, 
której rodzina nie chciała. To taka ro­
dzinna historia, którą mama nam kie­
dyś często opowiadała.

Pani Apolonia opowiadała też dzie­
ciom, jak żyło się na przełomie wieków. 
Mówiła, że była bieda i żyło się cięż­
ko. Rodzice byli rolnikami i ona od 
dzieciństwa musiała pracować. Słu­
żyła u bogatszych ludzi. Potem też było 
ciężko. Mąż zginął na początku woj­
ny, została sama z dziewięciorgiem 
dzieci. I one wcześnie musiały iść do 
pracy.

Teraz-jubilatka rzadko wspomina. 
Żyje teraźniejszością.

- Mama od dwóch lat właściwie 
żyje w swoim świecie.

Jej mąż zaraz poprawia:
- Babcia wcale nie jest taka nie­

obecna. Czasami wie, o czym się mówi. 
Teraz przejęła się powodzią, która ob-

5 jęła tereny, gdzie mieszkała w dzieciń- 
2 stwie. Chciała nam uciec, ratować swój 
§ dom. Na szczęście ją znaleźliśmy, 
g Pani Apolonia uciekała o lasce. 
■ Mimo wieku i wielu chorób, chodzi 
* jeszcze, spaceruje po dużym ogro­

dzie przed domem. Dokarmia trzy 
ogromne psy.

- Nasza babcia ciągle jeszcze 
czyta gazety, książki? Najbardziej 
lubi modlitewnik - opowiada o pani 
Apolonii zięć.

Jubilatka mówi wszystkim, że 
chodziła do szkoły i była bardzo do­
brą uczennicą. Dzieci twierdzą co in­
nego.

- - Mamę nauczyły czytać dzie­
ci. Do szkoły nie chodziła, bo mu­

siała pracować - 
prostuje pani Zofia. 
- Za to teraz nic nie 
musi robić. Wszyst­
ko robię przy niej ja 
i mój mąż.

I chyba głównie 
dzięki opiece pani 
Apolonia tak dobrze 
się ma. A ta nie 
może być byle jaka, 
bo stulatka jest wy­
magająca.

' - Mama lubi ład­
nie wyglądać. Musi 
być zawsze eleganc­
ko uczesana, kolo­
rowo ubrana. Nie 
cierpi czarnego ko­
loru i beszta mnie, 
gdy sama założę coś 
ciemnego - opowia­
da pani Zofia.- Poza 
tym trzeba mamę 
nakarmić, umyć, 
podać leki. Czasa­
mi sprawić jakąś 
przyjemność.

Przyjemność
dla pani Apoloni to pierniczki 
lub domowe ciasteczka. Ciastek ze 
sklepu nie chce jeść. Dogadza też so­
bie codziennym popołudniowym 
snem. No i lubi towarzystwo. Chęt­
nie wita u siebie księdza, który 
przychodzi co miesiąc. Z zadowo­
leniem pozuje do zdjęć. Karci syna, 
gdy fotografowany nie chce się 
uśmiechnąć.

- Gazety kupujemy dla babci - 
twierdzi zięć pani Apolonii. - Tylko 
że wyjmujemy z nich strony ze 
złymi wiadomościami - dopowiada 
jego żona.

Może to jest recepta na długo- 
wieczność - .zastanawia się córka 
pani Apolonii. A może to, że 
mama zawsze o siebie dbała - doda- 
je. - Nie paliła papierosów. Nie 
piła alkoholu. Na swoje stulecie też 
będzie piła tylko szampan bezalko­
holowy;

Pani Apolonia interpretuje to 
inaczej;:

- Pan Bóg o mnie zapomniał - 
mówi.

Ale stulatką zainteresowała się 
pani Alina, pracownica urzędu sta­
nu cywilnego w Przemkowie. Na- 
mówiła władze samorządowe i cór­
kę pani Apolonii na uroczystość 
urodzinową. Przyszedł burmistrz... 
I dostała tę średnią krajową i 100 
złotych od związku inwalidów.

(oba)

tykamy się na neutralnym gruncie 
OPS w' Lubinie. Do dyspozycji 

mamy dwa wygodne fotele i godzinę cza­
su. Godzinę, podczas której mają odżyć 
wspomnienia. Te najgorsze, pełne łez, po­
zbawione ludzkiej twarzy. Iza jest spokoj­
na i zdecydowana. Przejście na ty ułatwia 
rozmowę.

- Nie pamiętam tego. To mama i są- 
śiedzi opowiadali mi, że w dzieciństwie 
byłam bita. A przecież wcześniej człowiek, 
który poślubił moją mamę, był taki dobry. 
Zaczęło się 19 lat temu, gdy mama po raz 
drugi zaszła w ciążę. Ją byłam dzieckiem 
z pierwszego małżeństwa. Ojczym praco­
wał wtedy w kopalni, był sztygarem. Nie 
wiem, czy to pieniądze tak go odmieniły. 
Dość powiedzieć, że po wypłacie czuł się 
panem wszechświata. To on był głową ro­
dziny, jedynym władnym do podejmowa­
nia decyzji o wydatkach. I decydował. Dla 
siebie kupował najlepsze ubrania, kosme­
tyki. O nas nie pamiętał. Nieważne, że nie 
miałyśmy butów, nieważne, że nie miały­
śmy co na siebie włożyć... I się kłóciliśmy. 
Jeszcze tak do końca go nie znałyśmy. Nie 
wiedziałyśmy, że dla niego jedynym argu­
mentem jest zaciśnięta pięść.

zabrała miiie i Beatę do babci, do Skar­
żyską. Wtedy znów pokazał swoją dru­
gą twarz. Przyjeżdżał do nas, przywoził 
prezenty, obiecywał, że już nie będzie. 
Dzieci łatwo można przekupić, a my... 
potrzebowałyśmy ojca.

- Wróciłyśmy, a mama wycofała po­
zew. Przez pierwszy miesiąc wszystko 
było w porządku. Takiej troski i opiekuń­
czości z jego strony nie zaznałyśmy ni­
gdy wcześniej. Ale później znów coś się 
stało. Dostał lepszą posadę, lepiej płat­
ną. I pieniądze znowu go odmieniły.

- Z domu uciekałam kilkakrotnie. Za 
pierwszym razem złapała mnie policja. 
Chcialam pojechać do Skarżyska, do ro­
dziny. Nie wiem, jak daleko dotarłam, 
ale dokąd może dotrzeć małe dziecko 
piechotą? Przywieziono mnie z powro­
tem, spisano raport.

- Najdłużej nie było mnie przez trzy 
tygodnie. Miałam wtedy 18 lat i ucie- 
kłam do mojego chłopaka, obecnego 
męża. To było już po tym, jak na świat 
przyszła Gosia, moja druga siostra. Ma 
dziś sześć lat i też nie mówi do ojca tato. 
Ona chyba najbardziej to wszystko prze­
żywa. Kiedy jest ze mną, zawsze się 

Koszmar 
z ulicy codziennej

Kiedy mama była w ciąży, 
celował w brzuch. 

Tak zwyczajnie, 
żeby bardziej bolało.

- Nigdy nie mówiłam do niego tato. Nie 
dlatego, że inny człowiek jest moim ojcem 
biologicznym. Myślę, że to tkwiło głębiej i 
wynikało z braku więzi emocjonalnej. Bo 
jak można kochać czy szanować człowie­
ka, który jest koszmarem życia?

- Nie widziałam, żeby kiedykolwiek 
uderzył którąś z moich sióstr. Beatę i Gosię 
traktował pod tym względem lepiej niż 
mnie. Żadna jednak nie mogła nigdy mieć 
własnego zdania, nie mogła mu się prze­
ciwstawić, nie mogła się odezwać. Tak 
samo jak ja, tak samo jak moja mama. Kie­
dyś mama była piękną kobietą, bardzo 
atrakcyjną; zgrabną. Lata męczarni odmie­
niły ją. Zamknęła się w sobie, wychudła, 
przygasła. Na wspomnienie o nim zaczyna 
płakać, drżą jej ręce.

- Kiedyś spóźniłam się do domu. On 
strasznie się zdenerwował i wyzwał mnie 
od najgorszych. Mama stanęła w mojej 
obronie. Powiedziała, że nie ma prawa mi 
rozkazywać, bo nie jestem jego córką. Wte­
dy wpadł w szał. Lekarz mówił, że nigdy 
nie widział tak pobitej kobiety.

- Kilka poronień, wyszarzała twarz i 
nieprzerwany lęk. Tak można najkrócej 
opowiedzieć historię życia mojej mamy. 
Tak, były poronienia. Chodziłam wtedy do 
trzeciej albo czwartej klasy. Mama była w 
ciąży. Celował w brzuch. Tak zwyczajnie. 
Żeby bardziej bolało. Zmasakrowana twarz; 
zmasakrowane piersi... Sąsiadom mówiła, 
że się pośliznęła podlewając kwiatki. Wsty­
dziła się. Bała...

- Wieczorami nie pozwalał mi się 
uczyć. Uważał, że marnuję prąd. Mama, jak 
się tylko odezwała, obrywała. Doszło do 
tego, że zaczął wykręcać korki i żarówki... 
Piekło trwało. Każdy dzień wypełniony był 
obawą i strachem. Wreszcie zapadła decy­
zja - rozwód. Czekałam na to jak na zba­
wienie. Była już założona sprawa. Mama 

śmieje, tryska z niej energia. Gdy musi 
wracać do domu, natychmiast przygasa. 
I nic dziwnego, przecież wszystko wi­
dzi. Ma uraz. Po kłótni zaraz wymiotu­
je. Przez długi czas płacze bez wyraźne­
go powodu, boi się zasnąć.

- Na wakacje wszystkie jedziemy do 
Skarżyska. Beata z Gosią już są na miej­
scu. My z mamą wkrótce dojedziemy. 
Tam czujemy się najlepiej, bezpiecznie.

- Kiedy o nim myślę, do głowy przy­
chodzą mi same najgorsze określenia. 
Przecież to on - miałam wtedy 16 lat - 
próbował się do mnie dobierać. To praw­
da, byłam jak na swój wiek dobrze roz­
winięta, ale czy to jest powód? Położył 
się przy mnie, głaskał po nodze... Gdy­
bym była o rok młodsza, poszedłby do 
więzienia. A tak... Sąd orzekł, że nic się 
nie stało. Że to nie było molestowanie 
seksualne. Przez długi czas nosiłam w 
sobie tę zadrę. Wpadałam w przeraże­
nie, kiedy mój chłopak chciał mnie ob­
jąć. Z czasem pokonałam to. Wyprowa­
dziłam się z domu, który nie był nigdy 
moim domem. I założyłam rodzinę. Nie 
wiem, czy jest idealna, ale na pewno 
dobra. Taka, o jakiej zawsze marzyłam.

- Teraz on złożył pozew o rozwód. 
Chce mieć dla siebie całe mieszkanie. 
Mamie - w ramach podziału majątku - 
oferuje zaledwie 17 tysięcy. Za miesz­
kanie^ Warte cztery razy tyle...

- Mama ma kłopoty z kręgosłupem. 
Nie może za długo siedzieć ani stać. Je­
stem pewna, że nigdy już nie wróci do 
dawnej kondycji. Jej psychika jest znisz­
czona. I kiedy na nią patrzę, kiedy wy­
cieram jej łzy, myślę, że nic już nie da 
się uratować. Może jeszcze kilka lat 
temu... Ale dziś - chyba jest za późno.

Wysłuchał:
MARIUSZ LALEWICZ



Kiedy przyjść 
na wystawę?

Pierwsze dwie godziny, od 8 do 10, to nerwówka nie­
zbyt ciekawa dla zwiedzających. Zjeżdżają się wtedy wy­
stawcy, załatwiają formalności, szukają swojego ringu i 
miejsca na „rozbicie obozu".

Najciekawsze zaczyna się po godz. 10. Na ringi w 
kolejności określonej w planie sędziowania wychodzą po­
szczególne psy. Emocje wystawców trwają cztery, pięć 
godzin, a zwiedzający mają wtedy możliwość obejrzenia 
całej stawia psów w pełnej gamie zgłoszonych ras. Wy- 
stanzy spacerować między ringami. Przewodnikiem po 
wystawie może być specjalnie wydany program. Tę ksią­
żeczkę dostaje każdy wystawca, ale kupić ją będą mogli 
także zwiedzający. Niestety, zawiedzie się ten, kto liczy na 
ilustracje. Program zawiera tylko spis wystawianych psów.

Gala zaczyna się po południu. Najpierw na ringu ho­
norowym prezentowani są zwycięzcy ras. Pokazują się bez 
Określonego porządku, w miarę jak na poszczególnych rin­
gach kończą się oceny kolejnych ras. Później spośród 
zwycięzców młodzieży poszczególnych ras wybiera się naj­
piękniejszego juniora wystawy, a spośród zwycięzców w 
klasach honorowych najpiękniejszego seniora wystawy. 
W tej klasie startują psy co najmniej ośmioletnie, ale jak 
się można przekonać, często nie ustępujące kondycją ju- 
niorom. "

Emocje rosną, gdy zwycięzcy ras stają do konkuren­
cji o tytuł najlepszego w grupie. Wszystkie rasy dzieli się 
na 10 grup (schemat obok), a więc puchar Boscha dosta­
nie w Legnicy 10 psów.

Olou programu na pewno po godz. 15, nastąpi wte­
dy, kiedy ta dziesiątka będzie rywalizowała o tytuł naj­
piękniejszego psa wystawy.

Finałowa konkurencja nosi nazwę best in. show, w 
skrócie BIS. Zwycięzca otrzymuje tytuł Najpiękniejszego 
Psa Wystawy, a jego dwaj rywale I, i II wice BIS.

„Konkretów”
„Konkrety” objęły nad wystawą patronat prasowy 

(„tygodnikowy”, bo dziennikowy ma „Słowo Polskie”), 
ufundowały trzy puchary dla trzech zwycięzców ras:
• dla zwycięzcy rasy bernardyn długowłosy - ten sym­
patyczny olbrzym jest przykładem bezgranicznego po­
święcenia dla człowieka, ratuje ofiary lawin górskich, ka­
tastrof budowlanych.
• dla zwycięzcy rasy american staffordshire terier - na­
gradzamy psa rasy, której nieodpowiedzialne pióra dzien­
nikarzy urobiły opinię psów morderców. Nie chcemy udo­
wodnić, że są to potulne baranki, ale przypomnieć, że są 
rasy, których zrównoważeni przedstawiciele w rękach 
doświadczonego psiarza nie stanowią zagrożenia.
• dla zwycięzcy rasy yorkshire terier - dla kontrastu z 
poprzednikiem, temu miniaturowemu pieskowi chcemy 
wynagrodzić trudy życia z jedwabistym włosem, który 
przed niczym nie chroni, przeprosić za kpiny z jego'ko- 
kardki nad czołem i uświadomić, że mimo mikrej postury 
zachował hart i odwagę prawdziwego teriera.

Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Grupy, rasy
Międzynarodowa Federacja Kynologiczna FCI dzieli 
wszystkie psie rasy na 10 grup:
I Psy pasterskie i zaganiające

(np. owczarek niemiecki)
II Pinczery, sznaucery, molosowate oraz szwajcarskie 

psy pasterskie
. (np. dobermany, rottweiler, dogi, ale i owczarek kau­

kaski)
HI Teriery

(np. najbardziej popularny foksterier, ale i american 
staffordshire terier oraz ozdabiany kokardką yorkshire 
terier)

IV Jamniki
(trzy typy wielkości i trzy rodzaje włosa - 9 ras)

V Szpice i psy pierwotne
(np. modne ostatnio syberian husky czy alaskan mala- 
mute, ale i chow chow)

VI Psy gończe i posokowce
(np. basset hound)

VII Wyżły
(np. wyże! niemiecki, setery)

VIII Płochacze i psy aportujące
(np. labrador retriver, cocker spaniel)

IX Psy do towarzystwa
(np. pudle, pekińczyk, mops)

X Charty
(np. chart rosyjski borzoj, chart afgariski)

Krajowa 
Wystawa 

Psów Rasowych 
w Legnicy

10 sierpnia w godz. 10-15 
stadion CSL 

przy ul. Bielańskiej

I teriery
II jamniki
III dalmatyńczyki
IV teriery
V VIII Grupa
VI VI, VII Grupa
VII doberman, sznau­

cer olbrzymi, 
sznaucer średni

VIII pinczery, sznaucer 
miniaturowy

IX V Grupa

X dogowate, czarny 
terier rosyjski

XI dogowate
XII dogowate, owcza­

rek kaukaski
XIII owczarek niemiecki
XIV rottweiler
XV teriery
XVI pasterskie
XVII charty
XVIII boksery

Bądź mądrzejszy 
od psa

Na wystawie, jak na drodze, 
obowiązuje zasada ograniczonego 
zaufania do pozostałych użytkowni­
ków terenu. W tym przypadku do 
obcych psów, których charakteru nie 
znamy i nie jesteśmy w stanie prze­
widzieć ich reakcji. Warto więc 
przestrzegać kilku żelaznych reguł:

• Twój kundelek nie ma kom­
pleksów! Jeżeli chcesz go przypro­
wadzić na wystawę, żeby sprawdził, 
który champion mógłby być jego 
ojcem - zostań w domu. Nie ośmie­
szaj się.

• Na wystawach obowiązuje 
ścisły zakaz wprowadzania psów nie 
zgłoszonych do konkurencji. Zapo­
biega to niepotrzebnym konfliktom 
i szerzeniu chorób zakaźnych.

• Nie sprawdzaj, ile pies ma 
ząbków! To domena sędziów, któ­
rzy sprawdzają prawidłowość zgry­
zu wystawianych psów.

• Zbyt bliskie podchodzenie do 
psów, bez zgody właściciela, może 
okazać się bolesne, a pretensje moż­
na mieć wtedy tylko do siebie.

• Pilnuj dzieci! Jedne lubią psa 
pogłaskać i przytulić, inne drażnić 
go. Pies nie zawsze prawidłowo od­
czytuje intencje dziecka i może 
ostrzegawczo kłapnąć zębami. Do­
brze, jeżeli wszystko kończy się tyl­
ko strachem i wrzaskiem. Spróbuj 
uświadomić dziecku, że zwierzę nie 
jest zabawką i zanim go pogłaska, 
musi poprosić o zgodę właściciela 
psa.



LEGNICA

zakładzie

560-068,

139g*

NEXIAPOLONEZ TICOi

rMetal-zbyty

Legnica, ul. Solińska 2 (Nowodworska 13M), teL (076) 522-720, fax 
(076) 524-800 Bolesławiec, ul. T. Kościuszki 17, tel. (075) 732-27-03

-ŚRUBY
-nakrętki

- podkładki
- gwoździe, wkręty

- elektrody
-druty spawalnicze

- tarcze do cięcia stali i betonu
- mocowania budowlane

- łączniki do drewna 
-papier ścierny

- spoiwo cynowo-ołowiowe
- pasy klinowe

ZAKŁAD BETONIARSKI
Grzybiany 8, k. Legnicy, tel. 563-082,

'oferuje do sprzedaży
• bloczki betonowe ścienne M-6
• pustaki żużlobetonowe ALFA, całe i połówki
• krawężniki betonowe
• obrzeża betonowe
• płytki chodnikowe

35x35x5 cm, 50x50x7 cm
• trylinkę drogową grubości 15 cm
Zakład może zapewnić transport własny po cenach konkurencyjnych

ZAPRASZAMY

Wyrób i montaż 
żaluzji 

pionowych 
poziomych 

i rolet 
zewnętrznych 
Ceny konkurencyjne 

59-300 Lubin, ul. Grabowa 55a 
tel. (076) 42 74 01

zatrudni od zaraz 
wysoko kwalifikowane 

szwaczki

REMKON
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe, 

59-300 Lubin, ul. Wrocławska 7B, 
tel. (076) 44-15-27, 42-61 -97, 

tel,/fax 44-10-27

ofen^emy:
•materiały budowlane
• elektryczne • sprzęt

•narzędzia

polecamy:
• stolarkę drzwiową

• okienną • okna PCW w 
systemie KBE • gotowe 

parapety okienne • kleje
• zaprawy • farby • lepiki

•papy • cegłę itp.

Zapraszamy do sklepów:
Lubin, ul. Wrocławska 7,
w godz. 7-18, soboty 7-14, tel. wew. 16 
Lubin, ul. Leśna 14,
w godz. 9-17, soboty 9-13, tel. 44-53-02 

Sprzedaż: gotówka, przelew, 
RATY

Prywatna Firma Odzieżowa 
.GRUCA?

MARTEX . LUBIN 
.tel. 090-641-373, 090-249-243 

oferuje 
do wynajęcia:

• pompy szlamowe, spalinowe 
do odwadniania;

wydajność 1.100 l/min
• koparki, spycharki

• przewozy niskopodwoziowe 
do 161

wykonujemy:
• przecinanie i przewiercanie 

wszelkich ścian 

sprzedajemy:
• WORKI FOLIOWE 60 i 120 I 

(wzmocnione)

• MASZYNY BUDOWLANE

•12101-fl

PRODUCENT ROLET, MARKIZ; 
BRAMY GARAŻOWE

I WJAZDOWE STEROWANE ELEKTRONIKA

CERTYFIKAT NA ANTYWŁAMANIOWOŚĆ

przy konfekcji odzieży sportowej z dzianin 
na maszynach typu: stebnówka - 20 osób, 
overlok -10 osób, renderka -10 osób.

Gwarantujemy

zarobki w wysokości 800 zł netto.
Osoby chętne winny się zgłaszać w 

produkcyjnym w Legnicy przy ul. B. Prusa 6.

Informacja telefoniczna pod numerem 
codziennie od godz. 8 do 21.

PRZYSZŁO LATO, 
CZAS NA KLIMATYZATOR

do biura, sklepu, restauracji, domu, siłowni
• ogrzewanie podłogowe
• piece gazowe "BUDERUS"
• centralne odkurzacze

SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS
PHU DANTOF S.C., Lubin, ul. Małomicka 47 
tel. 47-25-56, tel Jfax 460-885 
e-mail: dantof @ cupnim.com.pl

„ERGOBUD”
59-220 Legnica, ul. Bora Komorowskiego 4, os. Piekary, 
jedn. B, tel./fax (076) 563-830, tel. kom. 0601-74-62-47

Autoryzowany przedstawiciel 
Światowego Lidera

Technik Grzewczych firmy

„BUDERUS”
oferuje sprzedaż oraz montaż:
■ pieców c.o.
■ grzejników
□ zaworów
□ miedzi
■ instalacji c.o., c.w., z.w.

Zapraszamy
codziennie w godz. 9-17, w soboty 9-13

12098-g*

DAEWOO
52ID

59-220 Legnica, ul. Ks. Ściegiennego 1 (wjazd od ul. M.Skłodowskiej-Curie) 
tel.(076)243-68 CzynnewdniroboczeodT^dolS30

... lubię komfort, bezpieczeństwo i szybkość
DAEWOO - powód, dla którego warto do nas zajrzeć
Przy zakupie samochodu marki DAEWOO blokadę skrzyni biegów otrzymasz w prezencie 
LG POLMOZBYT sp. z o.o., 59-220 Legnica, ul. Ścinawska 5, tel. (076) 237-62, fax (076) 288-31

ARTYKUŁY SZKOLNE, BIUROWE, 
PAPIERNICZE, HIGIENICZNE, ZNICZE
W NAJWIĘKSZYM ASORTYMENCIE I NAJNIŻSZYCH CENACH

OFERUJĄ HURTOWNIE

59-220 LEGNICA 
ul. Janowska 31 

tel. (076) 298 86, tel. kom. 090 641 348

lY
M

ni
yn

u i

cupnim.com.pl
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ZARZĄD MIASTA LEGNICY

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
W TRYBIE ZAMÓWIEŃ PUBLICZNYCH

na pełnienie nadzoru inwestorskiego we wszystkich branżach:
■ konstrukcyjno-budowlanej
■ elektrycznej
■ instalacyjnej
przy adaptacji budynków na obiekt wielofunkcyjny 
przy ul. I. Daszyńskiego 37 w Legnicy.
Specyfikację istotnych warunków zamówienia odebrać można 
w Wydziale Inwestycji Miejskich w Urzędzie Miasta Legnicy, pl. 
Słowiański 7, pok. nr 22, tel. 220-21 wew. 322.
Oferty sporządzone zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych 
i specyfikację istotnych warunków zamówienia należy składać do 
29.08.97 r. do godz. 12 w kancelarii Zarządu Miasta Legnicy, pl. Sło­
wiański 8, pok. nr 210.
Otwarcie Ofert nastąpi 29.08.1997 r. o godził 4 w siedzibie 

zamawiającego - Urząd Miasta Legnicy, pl. Słowiański 7, pok. 
nr 9 (parter). *
Wszelkich informacji na temat zamówienia udziela p. Elżbieta Olen- 
der, zastępczyni naczelnika Wydziału Inwestycji Miejskich Urzędu 
Miasta Legnicy, pl. Słowiański 7, pok. nr 22, tel. 220-21 wew. 322.

1074k*

AKCESORIA SAMOCHODOWE 
CZĘŚCI ZAMIENNE 

ŁADA NIVA 
NYSA 
ŻUK 
TARPAN 
UAZ469B
>KWA - PIO< s.c.

53-324 Wrocław, ul. J. Hallera 40a 
tal. 81-12-31 wew. 269 

tal Jfax 62-46-51
ZAPRASZAMY W DNI ROBOCZE 

WGODZ. 9“ - 1t“

rok założenia
1988

59-220 Legnica, ul. Marsa (PAWILON) 
tel. (076) 54-44-41. godz. przyjęć 9-17,

• SPRZEDAM MIESZKANIA: M-4, 
64 m kw., parter, po remoncie, os. 
Piekary G, 80 tys.;  M-4, 58 m 
kw., I p., os. Piekary A, 61 tys.;  M- 
5, 88 m kw., II p., (piece), 63 tys.

*
*

• SPRZEDAM DOMY: rozpoczęta bu­
dowa domu w Jaworze w stanie: mury 
do ostatniego piętra, działka 7 arów, 
35 tys.  dom woln. w ok. Ścinawy, 
150 m kw.„ dział. 21 arów, 50tys.

*

♦ dom wzab. szereg, w Kudowie, 350 
m kw., 10 pokoi, do wykończenia, 
dział. 4 ary, 230 tys. * dom + zab. 
gosp. w Za mienie ach, 150 m kw., 6 
pok. 3 zab. go spod., 8,3 ha, 30 tys.

• DO WYNAJĘCIA: piętro w domku, 
180 m kw., 6 pok. na cele biurowo- 
mieszkalne, 2 tys. zł + VAT/miesiąc

• ZAMIENIĘ: M-5,100 m kw., (kwate­
runkowe) strychowe na M-3, stare lub 
nowe bud., w Legnicy

• KUPIĘ: dom wolno stojący lub w za-
bud. szereg., minimum 5 pokoi, 150- 
200 tys. zł w Legnicy 226k

LOKATGENCJR OBROTU 
Nl€ RUCHOMOŚCI AMI

Firma poszukuje 
lokalu w Lubinie 

na biuro 
handlowe

Metraż do 50 m kw., parter, 
miejsca parkingowe.

Oferty: 59-300 Lubin, ul. 
Gen. W. Sikorskiego 48, do 
20.08.97 r. iw

KALISZ

„METALPLAST - KALISZ”
Krajowy producent stolarki otworowej 
z najlepszych profili PCV i aluminium

poleca:
okna, drzwi, witryny, fasady, 
przedsionki, wiatrołapy i inne

ponadto:
płyty faliste poliestrowo-szkalne z przeznaczeniem 
na pokrycia wiat, zadaszeń itp.
OFERUJEMY: montaż, serwis, 5-letnią gwarancję 

DOGODNE RATY 
SUPERKORZYSTNE CENY!!!

Uwaga:
POSZUKUJEMY PARTNERÓW HANDLOWYCH
Metalplast - Kalisz, ul. Niecała 6, 62-800 Kalisz, tel. centrala (062) 
767-20-61, biuro marketingu (062) 767-21-05, biuro sprzedaży (062) 
57-29-01.

1041k*

Urząd Miejski w Lubinie

zatrudni:
■ magistra inżyniera 

posiadającego 
uprawnienia budowlane

■ magistra inżyniera 
posiadającego 
uprawnienia sanitarne 
z terminem zatrudnienia 
od 1 października br.

Wszelkich informacji udziela Wydział Organizacyjny Urzędu 
Miejskiego w Lubinie, ul. J. Kilińskiego 10, pok. 204, 

” tel. 44-46-61 wew. 224?^ ""

Przedsiębiorstwo Produkcji, Handlu I Usług
''PRCMJOBIJD"

Sp. z o.o. w Lubinie, ul.Rzeźnicza 10, tel. 42-18-18 

zatrudni 
KOSZTORYSANTA ROBÓT 

INSTALACYJNO-BUDOWLANYCH 
ze znajomością komputera

Legnicka Spółdzielnia Mieszkaniowa 
59-220 Legnica, ul. Gwiezdna 8, pok 4 

tel. 54-53-19, fax 54-55-13 
oęłASZA

pRZETARCj NiEOqRANiC2ONy

na wykonanie ocieplenia 
czterech budynków 

wraz z elewacją
w Legnicy przy ul. Oświęcimskiej 13, 

13a, 15, 17, o pow. 2750 m kw.
Termin realizacji: wrzesień - październik 1997. Wa­

dium - 6000 zł. Specyfikację istotnych warunków za­
mówienia (cena 50 zł) można odebrać w siedzibie za­
mawiającego, pokój nr 4, lub za zaliczeniem poczto­
wym. Uprawniona do kontaktów z oferentami jest Anna 
Merlak.

Termin składania ofert upływa 26.08.1997 r. o godz. 
14. Otwarcie ofert nastąpi 27.08.1997 o godz. 11 w 
siedzibie zamawiającego, pokój nr 124. Postępowanie 
będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązkowych pre­
ferencji krajowych.

W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy:
- spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych 

warunków zamówienia
- spełniają wymogi określone w art. 22 Ustawy o 

zamówieniach publicznych
- przedstawią referencje. Zarząd LSM zastrzega so­

bie prawo swobodnego wyboru oferenta oraz unieważ­

nienia przetargu bez podania przyczyn.

KGHM Polska Miedź S.A. 
w Lubinie

59-300 Lubin, ul. M. Skłodowskiej Curie 48 
OąłASZA

USTNy pRZETARą NiEOCjRANICZONy 

na sprzedaż 
samochodu osobowego 

marki RENAULT ESPACE 2,1
TD, rok prod. 1994.

Samochód można oglądać do dnia przetargu w siedzibie 
spółki. Cena wywoławcza 48.600 zł + VAT, wysokość wadium 
5.930 zł. Wadium należy uiścić w kasie Biura Zarządu Spółki do 
20.08.1997 r., godz. 9, lub na konto Spółki w Cuprum-Bank 
S.A. II Oddział Lubin nr 16901052-1010-27021-1 okazując w 
dniu przetargu potwierdzony dowód wpłaty.

Wygrywającemu przetarg wadium zalicza się na poczet 
ceny nabycia, pozostałym uczestnikom przetargu wadium zwra­
ca się. Postąpienie nie może wynosić mniej niż 500 zł. Sprze­
dający zastrzega sobie prawo do zatrzymania wadium i odstą­
pienia od umowy w przypadku niezapłacenia wylicytowanej ceny 
w terminie 7 dni od daty zatwierdzenia protokołu z przetargu.

Do zawarcia umowy sprzedaży dochodzi z chwilą zatwier­
dzenia protokołu z przetargu przez osoby upoważnione do 
składania oświadczeń woli w imieniu sprzedającego. Potwier­
dzenie przez strony warunków umowy w formie pisemnej nastą­
pi w dniu zapłaty pełnej ceny nabycia.

Przetarg odbędzie się w budynku D-4 Biura Zarządu KGHM 
Polska Miedź S.A. przy ul. M. Skłodowskiej Curie 48 w Lubinie 
w dniu 20.08.1997 r. o godz 10. Wszelkich informacji o 
przetargu udziela pani Henryka Tobjasz, tel. 478-237.

Sprzedający zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn.

1064-k*



Nieruchomości
■ Sprzedam działkę budowla­

ną, 20 arów, Chróstnlk, tel. 
44-80-50

■ Sprzedam dom, Szklary Dok 
ne 85, tel. 44-47-24

m o j " •> oioo»-k
■ Sprzedam działkę budowla­

ną, 314 m kw., w Lubinie, 
tel. (090) 64-12-00

■ Sprzedam nowy dom, Księ- 
gienice, 3 km od Lubina, 
działka 2 ha, ogrodzona, 
pomieszczenia gospodarz 
cze 200 m kw., cena do 
uzgodnienia, tel. 42-54-91

izoewa
■ Sprzedam budynek podpiw­

niczony, w zabudowie sze­
regowej, Legnica, Izerska, 
parter nadaje się na biura, 
gabinety, sklep, I piętro: 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
tel. 524-577; 222-83

12071-a

■ Sprzedam działkę budowla­
ną w Ulesiu, 9 arów, tel. 292- 
55, godz. 14-16

121338

■ Sprzedam dom w Gniewo- 
mierzu, tel. 582-357

■ CZYSZCZENIE DYWANÓW, 
262-63

■ OKNA, PARAPETY, ŻALUZJE, 
ROLETY ZEWNĘTRZNE, AN- 
TYWŁAMANIOWE, WE­
WNĘTRZNE, MARKIZY. Pro­
dukcja, montaż, RATYI tel. 
70-33-52, 546-272
, 00007-K

■ ŻALUZJE pionowe, poziome 
na okna dachowe, karni- 
sze, ROLOSY, ROLETY, MO- 
SKITIERY, 277-62, 70-53- 
48

oooook

■ ŻALUZJE pionowe, poziome, 
produkcja, montaż, Bagien­
na 12, 52-42-03, 262-71

■ CZYSZCZENIE DYWANÓW  

TAPICEREK SAMOCHODO­
WYCH, KOMPLETÓW WYPO­
CZYNKOWYCH, 46-88-97

*

00723-K

■ PROFESJONALNE CZYSZ­
CZENIE ŻALUZJI PIONO­
WYCH, 46-88-97

00724-K

■ FIRMA ANALIZ RACHUNKO­
WYCH: prowadzenie ksiąg 
przychodów, rozchodów, 
księgi rachunkowe, PIT-y, 42- 
13-08 po 15

00728-K

■ Układanie glazury, tel. 448050
01003-K

■ Zespół muzyczny: wesela, 
zabawy, tanio, solidnie, tel. 
0602-298-890

01046*

■ CZYSZCZENIE DYWANÓW, 
KARCHER, całe wojewódz­
two, 47-57-14

01087*

■ Cyklinowanie, hydraulika, 52- 
47-27

01070*

■ Wypożyczalnia, komis (duży 
wybór), czyszczenie sukien 
ślubnych, Plutona 6/4, 56- 
25-45, 630-29

01CT/B*

■ TOP CLEAN-czyścimy dywa­
ny, wykładziny, tapicerki, 
żaluzje; TOP CLEAN - czyści­
my samochody, sprzątamy 
kompleksowo; TOP CLEAN 
- najniższe ceny, Legnickie 
42-17-28, 44-46-24, wew. 
125

01077*

■ Komputeropisanle, arkusze 
kalkulacyjne, tel. 564-611

■ REMONTY MIESZKAŃ, niskie 
ceny, tel. 0602-298890

01083*

■ BIURO RACHUNKOWE „AN­
DROMEDA", pełen zakres 
usług, tanio; 41-10-74

01065*

■ KOMPUTEROPISANIE, tanio,

6 oiow*

■ GLAZURA, HYDRAULIKA, 46- 
85-52

01065*

■ VIDEOFILMOWANIE, 444- 
396

01066*

■ VIDEOSTUDIO „O'KEY”, 
produkcja filmów prezen­
tacyjnych, reklamowych, 
NTSC, fotomontaż, grafika, 
animacja komputerowa, 44- 
38-38

01060*

■ KOMPUTEROPISANIE, SKA­
NOWANIE, 444-396

01061*

■ VIDEOFILMOWANIE, 547- 
391

icooi-a

■ VIDEOFILMOWANIE, 54-71- 
99

100078

■ VIDEOFILMOWANIE, 506- 
358

100218

■ Naprawa telęvideo, przestra- 
janie, 54-5080

100250

■ VIDEOFILMOWANIE, 56-12- 
14

100*10

■ Dezynsekcja, deratyzacja, 
55-39-31

101060

■ NAGROBKI GRANITOWE, 
878-333

106818

□ JUNKERSY, KUCHENKI, PIE­
CE, WODOMIERZE, gwaran­
cja, tel. 50-13-42, 54-46-41

111820

□ Dezynsekcja, 55-00-52
112108

□ Naprawa pralek, lodówek, 
253-31

113058

□ KOMPUTEROPISANIE, 50- 
11-76

113660

□ Układanie glazury, 54-30-32
113670

■ OKNA, PARAPETY, ROLETY, 
ŻALUZJE, MOSKITIERY, MAR­
KIZY SKLEPOWE, TARASO­
WE, 546-272

114050

■ Dekarstwo, malarstwo, mu- 
rarstwo, glazura, regipsy, tel. 
547-038

■ ELEKTROINSTALACJE, PO­
MIARY, 563-017

1J415G
■ CZYSZCZENIE DYWANÓW, 

TAPICEREK SAMOCHODO­
WYCH, KOMPLETÓW WY­
POCZYNKOWYCH, KAR­
CHER, 55-34-35

114210

■ PROFESJONALNE CZYSZ­
CZENIE ŻALUZJI PIONO­
WYCH, tel. 55-34-35

114220

■ Podnośnik koszowy, tel. 221- 
22

114280

■ FOLIE ochronne antywłama- 
niowe, żaluzje, SKUTECZNE 
CZYSZCZENIE ŻALUZJI PIO­
NOWYCH. PW „FOLL-LEG", 
tel. (076) 54-72-71

114410

■ Cyklinowanie, 56-44-70
114840

■ Koparka „Białoruś", tel. 50- 
10-58, Legnica

116068

■ ORKIESTRA na wesela, tel. 
54-24-95

120040

■ Układanie, cyklinowanie, ma­
lowanie, szpachlowanie, tel. 
584-598

120128

■ Układanie, cyklinowanie, wy­
ciszanie drzwi, tel. 0601-74- 
83-82

120168

■ Hydraulika, c.o., piece, wkła­
dy kominowe, solidnie, tel. 
50-63-92 po 18

■ MALOWANIE, TAPETOWANIE, 
SZPACHLOWANIE, tel. 232-38

120440

■ KOMPUTEROPISANIE, 56-
■ 47-38.

120620

■ Z nami wesela zawsze uda­
ne - ZESPÓŁ MUZYCZNY 
„MALIBU”, tel. 54-53-25

120630

■ ŚCIANKI REGIPSOWE, ma­
lowanie, szpachlowanie, 
GLAZURA, roboty podłogowe, 
sufity podwieszane, RABAT 
15 PROC., tel. 524892 W 
godz. 8-16

120540

■ Kompleksowe lub częścio­
we remonty wnętrz, ciśnie­
niowe mycie elewacji, po­
mieszczeń, 181-280

■ WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO­
DÓW: busy, osobowe oraz 
usługi transportowe, tel. 54- 
62-63, Legnica

120778

■ Budowy, remonty, wykończe­
nia, tel. 560-164 po 16

120808

■ Czyszczenie pierza, szycie 
kołder, Legnica, ul. Świerko­
wa 7, tel. 54-63-73

120830

■ Cyklinowanie, układanie, 
506-452

■ AGREGATEM TYNKI GIPSO­
WE, 55-0088, 52-32-38

121008

■ „AMANDA” - wypożyczalnia, 
komis sukien ślubnych kra­
jowych i zagranicznych, mod­
ne fasony, atrakcyjne ceny, 
Księżycowa 9/8, tel. 547- 
212

121080

■ GLAZURA, hydraulika, elewa­
cje, regips, kostka brukowa, 
546-710

121140

■ Cyklinowanie, układanie, 
206-19

121280

■ TAPICERSTWO mebli, drzwi 
(również obicia skórzane) u 
klienta, tel. 524-311

121320

■ Tynki gipsowe na mokro, 
szpachle, jakość europejska, 
VAT, tel. 512-393

121350

■ Usługi budowlane wewnątrz 
mieszkań i budynków oraz 
ocieplanie zewnątrz, 512- 
441 po 20

121410

■ VIDE0FILM0WANIE, 286-33
121420

■ CYKLINOWANIE, 54-72-28
121458

■ ŻALUZJE pionowe, poziome,
tanio, gwarancja, rachunki, 
naprawy, 56-30-57, 54-27- 
93 ... ’

121600
■ NAPRAWA DOMOFONÓW, 

50-12-94
121830

■ Cyklinowanie, układanie, 
VAT, 545-968

■ ROLETY - produkcja, BRA­
MY ROLOWANE I WJAZDO­
WE sterowane elektronicz­
nie, certyfikat ITB na an- 
tywłamaniowość. MARKIZY 
TARASOWE, ŻALUZJE „RO­
LEK”, Legnica, ul. Janowska 
31, tei. 29886 RATYI

Sprzedaż
■ Sprzedam maszynę szwalni­

czą TEXSTIMA zokrawaczem, 
stółnakładczy 1,60 x 3 me­
try, (076)22409

01076*

■ AKUMULATORY, tel. 607-82
* |,Z ' 101670

■ UBOJNIA DROBIU „MOBI" 
oferuje świeży drób, Grzyma- 
lin 54, tel. 20673 po 20

AKUMULATORY, tel. 545- 
129, 09064-1189

116128 

Sprzedam kocięta perskie 
szynszyle, tel. 54-4103

120850 

Sprzedam kocięta perskie 
biało-kremowe, tel. (076) 
874-443

121020 

Rottweilery szczenięta po do­
skonałych rodzicach, 525- 
341 ■■

121060 

Sprzedam działkę rekreacyj­
ną nad Jeziorem Koskowic- 
kim, pow. 300 m kw., zago­
spodarowana, altana muro­
wana, piętrowa, światło, 
woda, kanalizacja miejska, 
kontakt: Legnica, ul. Witkie­
wicza 16/9

121120 

Sprzedam pawia (dwuletnie­
go), tel. 54-54-33 po 16

121160 

Sprzedam frezarkę i wiertar­
kę czopową dó drewna, 540- 
113 po 20

121278 

Sprzedam bardzo tanio kom­
puter,, drukarkę, basen, na­
miot, tel. 274-42

121360 

Bańki, 60 I na wodę, paliwo, 
54-72-28

121460 

Sprzedam pieczarkarnię 
Raczkowa, 582-357

121660

otoryzacyjne

H Sprzedam mieszkanie wła­
snościowe, dwupokojowe, 
56 m kw., z telefonem, Gło­
gów, os. Kopernika, tel. 
(076) 33-90-03 

01043*

■ Sprzedam mieszkanie wła­
snościowe, 58 m kw., w Lu­
binie, tel. 42-19-72

01060*

■ Kupię mieszkanie do 40 m 
kw., w centrum lub os. Ko­
pernika, tel. 222-50

01078*

□ Sprzedam dwupokojowe w 
Lubinie, os. Ustronie IV, 55,5 
m kw., tel. 46-90-15 

120610

■ Sprzedam mieszkanie, 64 m 
kw., os. Kopernika, tel. 56- 
30-82

121260

■ Wynajmę kawalerkę w Legni­
cy, 44-36-32

121260’

■ Sprzedam mieszkanie, os. 
Piekary, blok czteropiętrowy, 
dwa pokoje, kuchnia, WC, ła­
zienka, II piętro, cena 55 
tys., tel. 563-235 po 19

121430

Montaż haków holowniczych, 
pl. Wolności 4, 234-63 

00660*  

ZNAKOWANIE rowerów, mo­
torowerów, innych akceso­
riów, PW KOMPAN, Legnica, 
pl. Wolności 4, 234-63 
NAPRAWA ALTERNATORÓW
ROZRUSZNIKÓW, tel. 607- 
82, ul. Skośna 2

101660 
NAPRAWA ROZRUSZNIKÓW, 
ALTERNATORÓW, ul. Wrocław­
ska 65, tel. 545-129,09064- 
1189

115130 
Sprzedamy: KOMBAJN ZBÓ- 
ŻOWY „BIZON", 1 szt.; roz- 
trząsacz obornika „FORSZ- 
NIT", 1 szt.; zwałowarkę do 
słomy, 1 szt.; RSP „PLON", 
Targoszyn, tel. 708586

120720 

Sprzedam malucha, rocznik 
85, stan bardzo dobry, tel. 
kontaktowy, 584877

121620

■ Bagażniki, Megasam II p
121850

Praca
■ Jesteś operatywny, chcesz 

godziwie zarobić, zadzwoń, 
tel. (076) 46-52-58, kom. 
0601-78-33-97

0O74OK

■ Zatrudnię młodzież do kol­
portażu czasopism, bardzo 
wysokie zarobki, 544-708 po

01060*

■ Młoda, wykształcenie śred­
nie, szuka pracy, (książki 
przychodów-rozchodów), tel. 
282-39

01070*

■ Spółka zatrudni na terenie 
Legnicy pana znającego za­
sady przetwórstwa mięsnego 
z doświadczeniem, wskaza­
ny samochód, tel. (056) 678- 
03-18, 678-92-22

01082*

■ Agencja Towarzyska zatrud­
ni panie, tel. 090-51-9483

120700

■ Administrator serwera. Tele­
fon 522-925, 20-21

121218

■ Firma zatrudni na stałe do 
działu handlowego, tel. 297- 
93, godz. 7-15
1121378

■ Przyjmę do pracy na stano­
wisko asystenta handlowego 
mężczyznę, wiek do 30 lat, 
wymaganą dyspozycyjność, 
wykształcenie średnie oraz 
uregulowany stosunek do 
służby wojskowej, tel. 
54-2286, 54-22-87

■ ANTYKWARIAT kupi: meble, 
obrazy, porcelanę, szkło, sre­
bra, monety, szable, zegary, 
bibeloty, Legnica, ul. Zamko­
wa 6, tek 278-99

00686*

■ Firma „WI-KO", lombard, 
kantor wymiany walut, zło­
to, srebro, kamienie szla­
chetne, ekspert diamen­
tów, wyceny handlowe, Le­
gnica, Nowy Świat 2, tel. 
291-49

00672*

■ ANGIELSKI TŁUMACZ PRZY­
SIĘGŁY, Jawor, 70-49-12

00683*

■ Kobieta z dwójką dzieci za­
opiekuje się starszą, samot­
ną osobą w zamian za pokój, 
tel. 448-303

010*6*

■ KOMIS Materiałów Budow­
lanych, Rzeszotary, tel. (076) 
28480. Nawiążemy współ­
pracę z producentami

112508

■ HOTEL DLA PSÓW, 871-375
121118

■ Malowanie obrazów olejnych 
na zamówienie, pejzaże, 
martwe natury, portrety oraz 
kopie wielkich mistrzów, tel. 
(076) 54-56-12
. ‘ ‘ '‘l" ,21,w3

■ Manicure, pedicure, kolczy­
ki (bezboleśnie), depilacja 
woskiem, kosmetyka twa­
rzy, dermatolog, Hotel Cu- 
prum, tel. 280-41 wew. 

219 121618

Nauka
■ ANGIELSKI, NIEMIECKI, kore­

petycje, tanio, 41-1074^



* mieszkanie o pow. 54 m kw., 3 pokoje, V piętro, Legnica, os. Kopernika, cena: 65 
tys.  mieszkanie w budynku dwurodzinnym, pow. 77 m kw. + działka 420 m kw.^ 
Legnica, boczna Poznańskiej, cena: 80 tys. ♦ mieszkanie o pow. 84,5 m kw.f trzy 
pokoje, Legnica, ul. Książęca, cena: 65 tys. ♦ budynek mieszkalny wolno stojący o 
pow. 148 mkw., cztery pokoje, na działce o pow.,1,33 ha, pod lasem. Teren w pełni 
uzbrojony. Lokalizacja 6 km od Legnicy, cena: 180 tys. ♦ budynek mleszk. o pow. 
100 m kw. + zabudowania gospodarcze, na działce o pow. 63 ar. Obiekt do 
częściowego remontu. Lokalizacja 15 km od Legnicy, cena: 50 tys. ♦ budynek 
mieszkalny o pow. 120 m kw., cztery pokoje, działka 72 ar. Lokalizacja - Miłkowice

*

k. Legnicy, cena: 120 tys. * rozpoczęta budowa domu w zabudowie szeregowej o 
pow. 112 m kw., na działce 3 ar. Stan surowy, bez dachu, Legnica, os. Piekary, 
cena: 43 tys.

Pin Alin
* działka usługowo-przemysłowa w Lubinie; atrakcyjnie zlokalizowana, o pow. 
0,5 ha, cena: 17 zł/m kw. ♦ działki pod budownictwo przemysłowe o powierzchniach:
l, 43 ha, 91 ar, 61 ar. Legnica 500 m od autostrady A4, cena: 20 zł/m kw. ♦ działka 
dla dużych inwestorów o pow. 1,95 ha, Legnica, os. Piekary.

NKSUCHOMOta KOMERCYJNE
♦ do sprzedaży kamienica z usługami w parterze w centrum Legnicy, pow. 250 
m kw., cena: 190 tys. * * do sprzedaży pawilon handlowy o pow. 100 m kw., Legnica, 
boczna Chojnowskiej, cena: 75 tys. ♦ do sprzedaży pawilon handlowy w zabudowie 
szeregowej o pow. 130 m kw., z nadbudową socjalną, Legnica, os. Piekary, cena 95 
tys. * biurowiec wolno stojący, dwukondygnacyjny o pow. użyt. 241 m kw., Legnica, 
centrum, cena: 180 tys.

'DOfttUS - Ewa §fowrięą
BIURO WYCEN I OBROTU
NIERUCHOMOŚCIAMI
Legnica, ul. Najśw. Marii Panny 16, tel. 269-67 
czynne od pon. do pt. w godz. 8-16

■ WIZYTY domowe, specjali­
sta chorób dziecięcych, CZE­
SŁAW GŁOWSKI, 54-72-91, 
0602-229-673

00309K

■ Specjalista dermatolog, krio- 
terapia, JADWIGA ACER. Wtor­
ki, środy, czwartki, piątki 16, 
Najśw. Marii Panny 14 oraz po­
niedziałki 16, Ubana 7

00508-K

■ Pediatra JOLANTA MAŁO- 
LEPSZA, wizyty domowe, 
56-14-73, 0601-78-16-27

00593-K

■ HALINA ŚLIWIŃSKA, specja­
lista chorób oczu. Ponie­
działki, środy 16-17.30, ul. 
Argentyńska 1, tel. 54-50- 
34, soczewki kontaktowe

00638-K

■ Dermatolog BEATA SZYM­
CZAK, Legnica, tek 27-888

00640-K
■ MAREK GORCZYŃSKI inter­

nista. Poniedziałki, czwart­
ki 16.30 -17.30, ul. Libana 
(przychodnia), wizyty domo­
we, tel.56-21-66

1067743

■ Całodobowe pogotowie pe­
diatryczne, lek. ŚLUSAR­
CZYK, 54-20-82 .

uiiars
■ Dr n. med. TOMASZ BOJA- 

RÓWSKI, specjalista chirurg 
onkolog. Czwartki 17-19, 
Legnica, Najśw. Marii Pan-

1112343

■ Specjalista chirurg MARIAN 
MAJCHROWSKI, obdukcje 
sądowe, esperal, porady,-za­
biegi. Poniedziałki, środy, 
piątki 17-18, Libana 7 (po­
radnia PKP)

11195-G

■ Lek. specjalista chorób dzie­
cięcych ANNA BEJNARO- 
WICZ-BARCZEWSKA przyj­
muje 16-17, Legnica, Cioł­
kowskiego 4, tel. 5441-91

1119843

■ MUSA NASSAR, ORTOPEDA 
CHIRURG URAZOWY, Libana 
7, poniedziałki, środy 16- 
17, tel. 55-05-57

112760

■ Specjalista chirurg STANI- 
SŁAW CIEŚLICKI, zabiegi, 
urazy, obdukcje, esperal, 
wizyty domowe. Wtorki, 
piątki 16-17, Libana 7, przy­
chodnia PKP

1132243

■ NEUROLOG EWA GRUSZKA, 
wtorki, czwartki 16-18, Le­
gnica, Kościuszki 47r tel. 
200-59 (badania kierowców)

1145443

■ PIOTR GRUSZKA pediatra, 
wizyty domowe, tel. 200-59, 
gabinet, ul. Kościuszki 47, 
poniedziałek, Środa 16-18

1145543

■ BEATA KONARSKA Inter­
nista, wizyty domowe, tel. 
56-36-20, 0602-241-864

1145843
■ ZDJĘCIA ZĘBOWE Leszek 

Gruszka, Legnica, Wojska 
Polskiego 4/1 (obok ZUS), 
codziennie 16-18, tel. 524

1151043

■ Specjalista alergolog JA­
ROSŁAW CZESZEJKO-SO- 
CHACKI, codziennie 16.30 
-17.30, Wierzbowa 8, tel.
54- 59-88

12006-G

■ Lekarski gabinet MAGNE- 
TOTERAPII, tel. dom. 542- 
082 .

1209743

■ TERESA D0R0CINK0W- 
SKA-PILCH, specjalista 
chirurg i chirurg dzieciĘcy. 
Porady w zakresie chirurgii 
dziecięcej i ogólnej, choro­
by odbytu, nieoperacyjne 
leczenie żylaków odbytu, 
Legnica, Wojska Polskiego 
1, wtorki, czwartki 15-17, 
tel. 562-585

1211743

■ KRYSTYNA JURKIAN spe­
cjalista chorób wewnętrz­
nych. Wtorek, czwartek od 
16, ul. Óś. Kartuska 14 
(boczna Galaktycznej). Wi­
zyty domowe, 561406

1212343

■ BEATA DARSKA-NYKIEL 
specjalista chorób we­
wnętrznych, wizyty domo­
we, tel. 560-592

1212943

□ OKULISTYKA, DIAGNOSTY­
KA, CHIRURGIA, TERAPIA, 
specjalista chorób oczu, le­
karz STANISŁAW WRUBEL, 
Legnica, Młynarska4/12 
(wieżowiec), tel. 223-26

121344,
■ MARIA KRUDYSZ-GIZIŃ- 

SKA, specjalista chorób 
wewnętrznych, poniedział­
ki, czwartki, 16-17, Złoto- 
ryjska 62 (Legspin), wizyty 

domowe, 250-60
’.l;>1213843

■ Zabiegi laserem chirur­
gicznym, PRZEMYSŁAW 
GOCH, specjalista chirurg, 
usuwanie brodawek, zna­
mion, tatuaży, Itp. Wtorki, 
czwartki 16-17, Legnica, 
Najśw. Marii Panny 14, tel. 
542-200

1214043

■ ZBIGNIEW MALINOWSKI, 
specjalista chirurg. Ponie­
działki, czwartki 17-19, za­
biegi chirurgiczne, espe­
ral, obdukcje, Legnica, 
Wojska Polskiego 1, tel.
55- 35-44

, 12145-G

Autoryzowany serwis
Dogodny kredyt
Specjalna promocja
Atrakcyjne ceny 0 800 22 555

bezpłatna infolinia

WIESŁAWA CZAJA 
specjalista 

chorób wewnętrznych 
(przewód pokarmowy, tarczyca, 

osteoporoza, nerki, nadciśnienie) 

USG tarczycy
I jamy brzusznej

Legnica, ul. Galaktyczna 6/5, tel. 54-28-35 
Od poniedziałku do piątku w godz. 16-18

PRYWATNY GABINET
STOMATOLOGICZNY

Legnica, ul. Młynarska 1/37 

Lekarz stomatolog G. Szymczak
od poniedziałku do piątku k godz. 12-18 
tel. gab. 277-83
• leczenie I odbudowa .

zębów u dzieci I dorosłych
• protezy

-tradycyjne, szkieletowe.
bszklamrowe RSj

• mosty, korony \
Aś^tradyćytri^hoiteiano^- ^

GABINET INTERNISTYCZNO- 
-ASTMOLOGICZNY

ANNA KANIAK 
specjalista 

chorob wewnętrznych i 
akwfolo^H

wykonuje również »EKG» USG jamy 
brzusznej i tarczycy • alergiczne te­
sty skórne
od poniedziałku do czwartku 16-17 ul. Ztotoryska 

82 tel. gab. 524665 tel. dom. 56-26-50

GABINET LEKARSKI 
58-500 Jelenia Góra, 

ul.'A. Mickiewicza 10, 
tel. (075) 76-47-519, 

tel. 09066-24-49

VEOA BKNUEZONANS
• najnowocześniejsza niemiecka 

aparatura,
• bezbolesne.testy alergiczne 

oraz odczulanie 250 alergenów, 
w tym METALE CIĘŻKIE,

• leczenie wielu chorób
1203&S"

PRYWATNY GABINET 
STOMATOLOGICZNY
Legnica, Najśw. Mani Panny 14/8 (wej­
ście od ul. Młynarskiej), teł. 283-24 

lek. stomatolog

IRENEUSZ SZTYLER
■ od poniedziałku do piątku 9-10,15-18
■ leczenie i odbudowa zębów u do 

rosłych i dzieci
■ protezy: tradycyjne, szkieletowe, 

bezklamrowe
■ mosty, fotony: tradycyjne, porcelanowe

RATY BEZ ŻYRANTÓW 10 % 

PIERWSZA WPŁATA 
lekarz stomatolog 

KRYSTYNA DOMAGAŁA 
Gwiezdna, tel. 54-40-81 

wew.252 
tel. domowy 54-72-28

■ leczenie bezbolesne
■ protezy, mosty, korony 

ponledzialek-Sroda 15-18 
wtorek ■ czwartek 10-12

(budynek Legnickiej Spóldz. mieszkaniowej)

pełna wolności

GAMA Głogów
VOLKSWAGEH GROUP głógSw 67.200

al. Kazimierza Wielkiego 6 
tel./fax 076 33 56 11 

tel. 076 34 17 89

godziny otwarcia:
- - pon.-pt: 9-17

sobota 8-15

/STUDIO KUCHNI "STYL"
PRZEDSTAWICIELSTWO NIEMIECKIEJ FIRMY 

MUELLER ECKHARDT 
(^“NAJBOGATSZE 

WZORNICTWO 
OSPRZĘT DO 

, ZABUDOWY 

NAJWIĘKSZY WYBÓR 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 

NIEOGRANICZONE 
MOŻLIWOŚCI

LEGNICA, ul. Nowy Świat 25

Promocja!
- dla pierwszych 5 klientów - okap WHIRPOOL. Za darmo!

WYMARZ SOBIE KUCHNIĘ - 
MY JĄ ZREALIZUJEMY y

| CENTRUM DIAGNOSTYKI LABORATORYJNEJ

Nowocześnie, solidnie, komputerowo wykonujemy badania z krwi, 
moczu i kału, wszelkie badania podstawowe i specjalistyczne:

• hormony, alergeny, testy reumatoidalne, choroby odzwierzęce I przeciw 
ciała, markery nowotworowe, lamblie, koagulometria, bakteriologia,

• lekarze specjaliści
• pracownia osteoporozy

Zapraszamy codziennie w godz. 7-17, w soboty 8-12,
59-220 Legnica, ul. Powstańców Śl. 10, tel. 219-84, telJfax 5240-86

17fP‘

PRACOWNIA PROTETYKI 
DENTYSTYCZNEJ 

tech. dent.
ROBERT KOKOLEJKÓW 

świadczy usługi 
lekarzom stomatologii

• korony, mosty pełnolane
• porcelanowe, chromasitpwe, 

protezy szkieletowe
TERMINOWOŚĆ, E)(PRES 
Legnica, tel. 234-48 po godz. 20

Lekarskie



Materiały Centrum
4KnuN^> Budownictwa i Wyposażenia

JlOMPLEKSl "KOMPLEKS"
teł (076) 33-38-15 67-200 Głogów

teL/fax (076) 34-06-72 uL Wierzbowa 3
czynny w godz. 7-17 w soboty w godz. 7-13

Prowadzimy sprzedaż hurtową
i samoobsługową sprzedaż detaliczną

OFERUJEMY:
• materiały budowlane h> szerokim asortymencie
• glazurę i terakotę produkcji hiszpańskiej i polskiej
• armaturę sanitarną i wyposażenie łazienek
• kuchenki gazowe i elektryczne
0 pokrycia dachowe
• systemy dociepleń i budynków
• stolarkę okienną i drzwiową
• szkło okienne

KOMPLEKS TO KOMPLEKSOWA OBSŁUGA KLIENTA
Zapewniamy własny transport 

Stosujemy upusty cenowe

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe
|p „MANAGER” S.A.

w Warszawie Oddział w Legnicy, ul. W. Reymonta 18/21 

ogłasza

przetarg nieograniczony ofert

na wykonanie dokumentacji 
technicznej jednostadiowej 

kotłowni gazowej
dla potrzeb Wyższej Szkoły Menedżerskiej 

w Legnicy przy ul. W. Reymonta 18/21.

Oferty należy składać w sekretariacie Wyższej Szkoły 
Menedżerskiej w Legnicy, ul. W. Reymonta 21, do 14 sierpnia 
br. do godz. 10.

Informacji na temat zamówienia udziela pan Zbigniew Ma­
tysiak, tel. 561-708 lub 523-287. Oferta winna być zgodna 
ze specyfikacją istotnych warunków zamówienia.

•116-g

ZAMIANA mieszkań
• Lubin, 37 m kw., na więk­

sze w Lubinie
• Lubin, 35 m kw., na więk­

sze w Legnicy
• Lubin, zamienię kawaler­

kę, 27 m kw., na dwa po­
koje z dopłaty

• Legnica, 100 m kw., do re­
montu, na trzy pokoje w 
Lubinie

• Polkowice, własnościowe, 
39,5 m kw., na podobne w 
Lubinie

DZIAŁKI BUDOWLANE
• Lubin, 0,44 ha, uslugowp- 

przemyslowo-mleszkalna, 
60 tys. zł

• Lubin, budowlana, pow. 
538 m kw., 30 tys. zł

• Głogów, rozpoczęta budo­
wa usługowo-handlowa, 4 
ary, 60 tys. zł
Lubin, 308 m kw., zabudo­
wa szeregowa, 23 tys. zł

Biuro Obrotu Nieruchomościami
59-300 Lubin, ul. Odrodzenia 19, tel. (076) 44-48-22, 46-65-55
filia Głogów, tel. 33-56-26
Członek Dolnośląskiego Stowarzyszenia Pośredników 
w Obrocie Nieruchomościami

DOMY
o Lubin, os. Krzeczyn Wleśd, 

2 domy, cena do uzgodnie­
nia

e Ścinawa, dom wolno stoją­
cy, stan surowy, 240 m kw, - 
60 tys. d

e Bukówna, gm. Lubin, dział­
ka 13 arów - 70 tys. d

o Mlerzowice, gm. Lubin, 
dzidka 1 ha-40 tys. d

e Ścinawa, 170 m kw. dzidka 
8 arów -120 tys. d

o Biedrzychów, gm. PoSrowl- 
ce, ferma drobiu, pow. 1.100 
m kw. cena do uzgodnienia

e Lubin, oe. Krzeczyn Wielki 
(bliźniak), 134 m kw., 145 
tys. d

o Głogów, stolamia z wyposa­
żeniem w toku produkcji, 
850 m kw., działka 30 arów, 

350 tys. d
e Kuplę mały dom w Lubinie 

do 150 tys. d

SPRZEDAŻ MIESZKAŃ
• Lubin, ul. Pawia, 40 m kw., 2 

pokoje - 48 tys. zł
• Lubin, ul. M. Konopnickiej, 

64 m kw., 3 pokoje, cena 
do uzgodnienia

• Lubin, ul. Orla, 63 m kw., 65 
tys. zł

• Lubin, ul. Kamienna, 75 m 
kw. 4 pokoje, cena do uzgod­
nienia

• Lubin, ul. Sowia, 62,70 m 
kw., 68 tys. zł

• Lubin, ul. Sowia, 65 m kw., 3 
pokoje, 65 tys. zł

• Szczedrzykowlce, 70 m kw., 
35 tys. zł

• Lubin, ul. Krucza, 63 m kw., 
3 pokoje, 63 tys. zł

• Lubin, ul. Legnicka, 50,60 m 
kw., 3 pokoje, 50 tys. d

• Lubin, ul. Mickiewicza, 47,20 
m kw., 3 pokoje, 50 tys. zi

• Lubin, ui. Sokola, 54 m kw., 
3 pokoje, 59 tys. zł

PPU CONKRET
Produkcja mebli na zamówienie
Oferujemy meble:
• kuchenne
• biurowe
• sklepowe
SKLEP prowadzi sprzedaż 
w cenach producenta

SPRZEDAŻ RATALNA
59-220 Legnica, ul. W. Grabskiego 
(w obiekcie Zespołu Szkół Budowlanych), 
teL/fez zakładu 52-54-59, tal. domowy 
56-08-32, 52-20-44 - po godz. 16

P. W. "KOMPAN"
tal. 234-63, Legnica, pl. Wolności 4

oferuje:

montaż:
• iirtoalirmów samochód owych
■ radioodbiorników
• telefonów komórkowych
• immobilisery
• znakowanie pojazdów,
■ oleje BAKER STATE
• haki holownicze

Nasze oferty ogłaszamy w poniedziałek w Radiu "L"

NAJWIĘCEJ KSZTAETÓW MA ABSTRAKCJA ■ tak brzmi 
rozwiązanie krzyiówkl nr 28. Tym razem los uMechnął się 

do JOANNY WOJCIECHOWSKIEJ ze Złotoryi. 
Nagrodę ■ NIESPODZIANKĘ

moina odebrać w redakcji Jut od wtorku w godzinach 915. 
Na rozwiązanie krzyiówkl nr 32 czekamy do 25 sierpnia 1997 e 

Hasła prosimy nadsyłać na kartkach pocztowych z naklejonym kuponem 
pod adresem: Redakcja "Konkretów", pl. Katedralny 2, ske poczt. IM, 59220 Legnica.

Oprać. Wiktor Czeszejko

Kupon
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PRYWATNY 
NAUCZYCIEL

UTWÓR 
POETYCKI

SZWAJC. 
OŚRODEK 
SPORTÓW 
ZIMOWYCH

STOLICA 
STANU

FALCON 
(WENE­
ZUELA)

MIARA
WODY
POD 

KILEM

ROŚLINA 
LECZNICZA

IGLASTE 
DRZEWO

TERMIN 
MUZYCZNY 
TREMOLO

RURKA LA­
BORATORYJNA

STAN NAPIĘCIA 
NERWOWEGO

KOCHANEK 
AFRODYTY

KRAINA 
W GRECJI

STAROŻYTNY OŁTARZ 
OFIARNY LUB PAPUGA

LECZY 
WADY 
MOWY

IV OKRES 
PALEOZOIKL

POŁOWICA 
RADŻY

DAWNA 
MONETA 
SREBRNA

WIELOCYPED 
Z SILNIKIEM

STOLICA 
ŁOTWY

CZERWIEŃ 
W KARTACH

AKWEN ZA 
MIERZEJĄ

MGŁA 
NAD 

BAGNEM

EGIPSKI 
BÓG

KULT RE­
LIGIJNY 

W JAPONII

MAŁŻ 
BATYCKI

RZADKIE 
IMIĘ 

MĘSKIE

ODMIANA
KLASYCY­

ZMU

SKLEP 
z 

KOSZY­
KAMI

KREWNY 
PO 

KĄDZIELI

"ŻNIWA" 
NA 

WINNICY

SZCZEGÓLNE 
LOŻE

PRAWY 
DOPŁYW 

SYR-DARII 
W 

KAZACH­
STANIE

ATLAN­
TYCKI

OKREŚLE­
NIE 

POŁOŻENIA 
OBIEKTU

PRZEWODZI BODŹCE 
CZUCIOWE

ORGANIZMYI 
ŹYJĄCENA 
DNIE WÓD

MĄŻ DLA 
KRE­

WNYCH 
ŻONY

GRA 
NA 

SKRZY­
PCACH

DYDELF

Sponsorem 
krzyżówki 
jest firma

Tabs
OŚWIETLENIE

59-241 Koskowice 35 koło Legnicy,
Sklep firmowy Koskowice 67
czynne codziennie w godzr-10-18, w soboty 10-14 tel. (076)
55-22-87, 645-44, fax (076) 55-01-99

PH "G.J.M." Sp.c.

Skład Materiałów Budowlanych
59-220 Legnica, ul. Sudecka 1, (os. Piekary), tel. 55-04-03,64-130 
oferuje:

PAPY TERMOZGRZEWALNE
w cenie od 7,50 zł/ m kw.

SZYBKA 1 SPRAWNA OBSŁUGA, SPRAWDŹ, ZADZWOŃ 

zapraszamy 7.30 -17.30, soboty 8 -14

SEGMENTY PARKIETOWE 
„GRYFSKAND” 

od 20 zł do 37 zł/in kw. brutto 
lite drewno nie wymaga 

przyklejania i cyklinowania 
DESKI PODŁOGOWE 

SOSNA 
29,96 zł za m kw. brutto 
BOAZERIA ŚWIERK 

.JPIOMIR” S.C. Szprotawa od 8 do 16, tel. 
(068) 76-44-05

Sklep Głogów, ul. J. Długosza 10a, tel.
(076) 333-665 wwg-



WYSTAWY
LEGNICA: Muzeum Miedzi 
- „Satyrykon’ 87” - Międzynaro­
dowa wystawa rysunku saty­
rycznego - do 31.08; Zygmunta 
Januszewskiego „Moje kreski: 
rysunki, grafiki, plakaty" - do 
31.08; .Miedź...z kościoła, pa­
łacu i dworu” - wystaw przygo­
towana w óparciu o zbiory wła­
sne muzeum, uzupełnione eks­
ponatami z Muzeum Narodowe­
go i Muzeum Archidiecezjalne- 
go we Wrocławiu, Muzeum 
Okręgowego w Wałbrzychu i 
zbiory prywatne. Wystawa pre­
zentuje wyroby miedzi i jej sto­
py o różnych funkcjach i z wie­
lu dziedzin rzemiosła artystycz­
nego od wieku XIV po lata 80. 
wieku XIX
JAWOR: Muzeum Regionalne 
. „Tajemniczy świat muszli” - 
ekspozycja ze zbiorów Muzeum 
Przyrodniczego w Jeleniej Gó­
rze prezentująca ponad dwa ty­
siące muszli z całego świata 
(czynna do końca sierpnia); 
.Andrzej Mleczko. Rysunki” - 
do końca sierpnia;, Jan Jankow­
ski. Malarstwo” -'(sierpień); 

.JDarzbór” - jedyna na Dolnym 
Śląsku wystawa łowiecka przy­

gotowana przy współpracy my­
śliwych z województwa legnic­
kiego. Prezentowane Są trofea 
myśliwskiwe, akcesoria, obrazy 
i rysunki ó tematyce nawiązu­
jącej tematyczne do wystawy 
oraz ilustracje zajęć myśliwych. 
Wernisaż wystaw odbędzie się 
16 bm. o godz. 18. Wystawa 
trwać będzie przez cały sierpień. 
GŁOGÓW: Muzeum Arche- 
ologiczno-Historyczne - „Zbli­
żenia. Widoki Głogowa” - eks­
pozycja przygotowana z zaso­
bów Zbiorów Fotograficznych 
i Kartograficznych marburskie- 
go Instytutu im. J.G. Herdera 
ukazująca Głogów z pierwszej 
połowy XX wieku. Wystawie 
towarzyszy pokaz multimedial­
ny (widoki Głogowa przygoto­
wane na CD-ROM ) - do 21 
sierpnia; „Głogów na mapach i 
planach” - wystawa prezentują­
ca mapy topograficzne, przeglą­
dowe, wojskowe i turystyczne. 
Najstarsze na ekspozycji - mapy 
Księstwa Głogowskiego pocho­
dzą z XVII wieku (do 21.08)

KINA
LEGNICA: „Ognisko”: 7.08 
- „Batman i Robin” (USA), 
godz. 13, 15,30, 18 i 20.10; 8- 

14.08 - ,Mor<lerstwo w Białym 
bomu” (USA), godz. 20.10; 8- 

14.08 - „Batman i Robin” 
(USA), godz. 13, 15.30 i 18; 
„Piast”: 7.08 - „Partner” 
(USA), godz. 14,16, 18, 20; 8- 
14.08 - „Partner” (USA), godz. 
14, 18; 8-14.08 - „Szaleństwa 
młodości” (USA), godz. 16,20. 
GŁOGÓW: „Jubilat”: 7.08 - 
„Plump Fiction” (USA), godz. 
16; „Morderstwo w Białym 
Domu” (USA), godz. 18; .Mi­
łość i wojna” (USA), godz. 20; 
8.08 - „Miłość i wojna” (USA), 
godz. 16; „Plump Fiction” 
(USA), godz. 18; „Michael” 
(USA), godz. 20; „Con Air” 
(USA), godz. 22; 9.08 - w ra­
mach sobotnio-niedzielnych 
spotkań z lektorem - „Pinokio” 
(USA), godz. 11; .Miłość i woj­
na” (USA), godz. 16; „Plump 
Fiction” (USA), godz. 18; .Mi­
chael” (USA), godz. 20; „Con 
Air” (USA), godz. 22; 10.08 - 
„Pinokio” (USA), godz. 11; 
.Miłość i wojna” (USA), godz. 
16; „Plump Fiction” (USA), 
godz. 18; „Michael” (USA), 
godz. 20; „Con Air” (USA), 
godz. 22; 11.08 - „Con Air” 
(USA), godz. 16; „Michael” 

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Legpbudowanie
W sobotę na ulicy Złotoryjskiej w rynku, mali legniczanie na kilka godzin znaleźli się w świecie 

fantazji. A to za sprawą klocków lego, z których dzieci układały najróżniejsze konstrukcje. Były 
roboty, pojazdy kosmiczne, samochody, domki i inne przedziwne rzeczy, dla których maluchy nie zawsze 

'V"sj1' . a ■■ . . . •. .
Nie zabrakło konkursów. Dzieci układały wierszyki, piosenki, odpowiadały na. pytania dotyczące 

klocków. Od dziewczynek lepsi okazali się chłopcy, którzy o kolorach, rodzajach i zestawach lego wiedzą 
chyba wszystko. W trakcie zabawy maluchy dostały nagrody: kolorowe dyplomy, zakładki i klocki.

Kulminacją zabawy było zbudowanie wielkiego zamku. Frajdą - zarówno złożenie, jak i rozebranie 
budowli. , ♦ “ . ..

Imprezę zorganizował dealer „Lego” PH „Poltop” i Anna Bilkiewicz ze stoiska zabawkarskiego DH 
,Madex”. Za tydzień Legóbudowanie w Lubinie.
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(USA), godz. 18; „Con Air” 
(USA), godz. 20; 12.08 - „Con 
Air” (USA), godz. 16,20; .Mi­
chael”, godz. 18; 13.08 - „Con 
Air” (USA), godz. 16,20; .Mi­
chael” (USA), godz 18.
LUBIN: „Muza” - 7.08 - .Mi­
łość jak narkotyk” (USA), godz. 
18; „Con Air” (USA), godz. 
20.15; „Relikt” (USA), godz. 18, 
20.15,22.30 (8-9.08), godz. 18,
20.15 (10-14.08)

RESTAURACJE
Restauracja chińsko-wietnam- 
ska „Sajgon” poleca obsługę: 
konferencji, bankietów, wesel. 
Sprzedaż na wynos. Legnica, ul. 
F. Skarbka 9, tel. 60-839; co­
dziennie w godz. 12-22.

BIBLIOTEKI
Miejska Biblioteka Publiczna w 
Lubinie.infbrmuje, że w Dziale 
Zbiorów Specjalnych przy ul. 
Skłodowskiej 6, w godz. 10-16, 
można kupić czasopisma mu­
zyczne, filmowe i komputerowe. 
Biblioteka organizuje również 
zbiórkę podręczników, przybo- 
rów szkolnych i książek z prze­
znaczeniem dla powodzian i bi­
bliotek w celu uzupełnienia 
zbiorów.

IMPREZY
■ Młodzieżowy Dom Kultury 
w Legnicy przy ul. Mickiewicza 
3 od 4 do 22 sierpnia czynny bę­
dzie w godz. 9-16. Organizato­
rzy w ramach akcji „Lato’97” 
zapraszają na gry i zabawy w 
świetlicy i na terenach sporto­
wych w parku, projekcje filmów 
video, do sali gier sportowych 
(tenis stołowy, bilar, szachy i 
warcaby). Przewiduje się rów­
nież piesze wycieczki. Dla 
uczestników zajęć i zwycięzców 
konkursów przewidziano nagro­
dy.
■ Chocianowski Ośrodek 
Kultury zaprasza dzieci i mło­
dzież do udziału w przygotowa­
nych przez placówkę imprezach. 
W programie m.in. gry kompu­
terowe, wycieczka do lasu, wy­
ścigi rolkowców i dyskoteki. Za­
bawy zaplanowano na cały sier­
pień. Dokładne informacje u or­
ganizatora.
■ Polkowicki Ośrodek Kultu­
ry zaprasza na Tęczowe Waka­
cje. Dla chętnych przewidziano 
m.in. zabawy sportowo-rekre­
acyjne, zajęcia plastyczno-tech- 
niczne, plenerowe, konkursy, 
pokazy bajek, wycieczki i przed­
stawienia teatralne. Dokładne 
terminy zabaw w siedzibie orga­
nizatora.
■ CK „Wzgórze Zamkowe” 
zaprasza dzieci 7 bm. na zajęcia 
warsztatowe z teatrem cieni 
„Czy znasz teatr cieni” i 12.08 
na zajęcia z kompozycji mar­
twej natury „Owoce lata”. Za­
jęcia odbywać się będą w Ga­
lerii Zamkowa lub na terenach 
przyległych. Natomiast 9 sierp­
nia (godz. 18) w ramach cyklu 
„Kultura różnych narodów” ka­
wiarnia „Piwnica” tym razem 
zaprasza do Włoch. W progra­
mie spotkanie z podróżnikiem, 
koncert muzyki włoskiej i ne- 
apolitańskiej, degustacja po­
traw. Wstęp dwa złote.

SZPITALE
Całodobowe dyżury 
pełnią szpitale:

F LEGNICA: w dni pa­
rzyste - ul. Iwaszkiewi­
cza 5, tel. 55-20-41, od­
działy: dziecięcy, gine­
kologiczno-położniczy, 
okulistyczny i laryngo­
logiczny, kardiologicz­
ny, neurologiczny, we­
wnętrzny; doraźna po­
moc pediatryczna - od 
19 do 7. W dni nieparzy­
ste - Specjalistyczny 
Szpital Chrurgiczny 
przy ul. Murarskiej 5, 
tel. 221-01 - ostry dyżur 
chirurgiczny. Ambulato­
rium „nagłej pomocy 
chirurgicznej” czynne 
jest w godz. 15-8 rano - 
w dni parzyste w Szpi­
talu Wojewódzkim, nie­
parzyste w Szpitalu Chi­
rurgicznym.

F LUBIN: ul. Bema 5, 
tel. 44-35-97, chirurgia, 
położnictwo, pediatria; 
ul. M. Skłodowskiej-Cu- 
rie 64 oddziały: okuli­
styczny i laryngologicz­
ny

F JAWOR: ul. Szpitalna 
2, tel. 70-30-14, Szpital 
Dziecięcy im. Struga 30, 
tel. 70-30-21.

r GŁOGÓW: ul. Kościu­
szki 15, tel. 34-25-33

f ZŁOTORYJA: ul.
Hoża 22, tel. 78-38-07 

F CHOJNÓW: ul. Szpi­
talna 20, tel. 18-82-56

APTEKI
LEGNICA:
całodobowy dyżur pełni „Ar­
nika” przy ul. Jaworzyńskiej 5, 
tel. 52-24-56; 7.08 - „Cefarm”, 
ul. Izerska 35, tel. 56-47-87; 
8.08 - „Pod Dobrą Gwiazdą”, 
ul. Gwiezdna 25, tel. 54-23-26; 
9.08 - „Remedium:, ul. Rado­
sna, tel. 54-72-51; 10.08 - 
„Sano”, ul. Galaktyczna, tel. 
54-67-95; 11.08 - „Tarnina”, 
ul. Kościuszki 53, tel. 219-45; 
12 i 13.08 - „Cefarm”, ul. Izer­
ska 35, tel. 56-47-87.
POLKOWICE: 7-10.08 - 
„Pod Rokitnikiem”, ul. Ko­
minka 5a, tel. 45-02-64.
GŁOGÓW: 7-10.08 - „Sa­
turn”, ul. Saturna 54, tel. 34- 
46-00; 11-13.08 - „Pod Głogo­
wem”, ul. 1000-lecia7, tel. 33- 
30-93.

TEL. STUDIO 560-668

RADIO



TVK Darni
czwartek, 7.08
16.00 Program lokalny, 1630 Ser­

wis informacyjny, 16.40 Giełda samocho­
dowa, 16.55 Kino malucha, 17.20' Oko 
w oko - Manuela Gretkowska, 1730 Wiel­
ka saga zwierząt, 18.15 Rysunkowe plan­
sze Billa Cosby’ego, 1830 Kino malucha, 
18.55 Podwodny świat, 20.00 Program 
lokalny, 2030 Serwis informacyjny, 
20.40 Giełda samochodowa, 20.55 Wie­
czór z Buddym Hollym, 21.20 Wiry życia 
- film obycz., 22.10 Giełda samochodowa

piątek, 8.08
16.00 Program lokalny, 1630 Ser­

wis informacyjny, 16.40 Giełda nierucho­
mości, 16.55 Kino malucha, 17.15 Pod­
wodny świat, 18.15 Auto-clasic - próg, 
motoryz., 18.40 Kino malucha, 19.00 
Wiry życia - film obycz., 20.00 Pro­
gram lokalny, 2030 Serwis informacyj­
ny, 20.40 Giełda nieruchomości, 20.55 
W cieniu nienawiści - dramat USA, 22.50 
Giełda nieruchomości

sobota, 9.08
15.40 Giełda samochodowa, 16.00 

Magazyn TV Darni, 17.00 Giełda samo­
chodowa, 17.15 Kino malucha, 17.40 
Wspaniałości przyrodnicze Europy, 1835 
Rysunkowe plansze Billa Cosby’ego, 
18.55- Kino malucha, 19.20 Echa histo­
rii, 20.00 Magazyn TV Darni, 21.00 Gieł­
da samochodowa, 21.15 Wieczór ze 
starym dobrym rock’n’rollem, 21.40 
Którędy do ludżi - progr. dok., 22.00 
Detektyw Frost (3) - serial, 23.45 Giełda 
samochodowa

niedziela, 10.08
14.05 Kino rodzinne, 16.05 Wspa­

niałości przyrodnicze Europy, 17.00 Go­
spodarstwo - pr. dok., 1730 Raport me­
dyczny - film med., 18.00 Prosto z giełdy, 
1830 Kino malucha, 18.50 Rysunkowe 
plansze Billa Cosby’ego, 19.10 Wie­
czór ze starym dobrym rock’n’rollem, 
1935 Auto-clasic - motoryz,, 20.00 En­
cyklopedia audiowizualna, 20.50 Deszczo­
wy lipiec - kom.

poniedziałek, 11.08
16.00 Program lokalny, 1630 Ser­

wis informacyjny,, 16.40 Giełda nieru­
chomości, 16.55 Kino malucha, 17.15 
Gospodarstwo - pr. dok., 17.45 Pod­
wodny świat, ’ 1830 Kino malucha, 
18.50 Czas przemiany progr. geogr., 
19.05 Auto-clasic - motoryz., 20.00 Pro­
gram lokalny, 2030 Serwis informa­
cyjny, 20.40 Giełda nieruchomości, 
20.55 Echa historii, 21.25 Niebezpiecz­
ne kobiety - film obycz., 22.10 Giełda 
nieruchomości

wtorek, 12.08
16.00 Program lokalny,. 1630 Ser­

wis informacyjny, 16.40 Giełda samocho­
dowa, 16.55 Kino malucha, 17.20 Ry­
sunkowe plansze Billa Cosby’ego, 17.40 
Gospodarstwo - pr. dok., 18.15 Negatyw - 
film dok., 1830 Kino malucha, 18.55 
Rysunkowe plansze Billa Cosby’ego,
19.15 -Niebezpieczne kobiety - film 
obycz., 20.00 Program lokalny, 2030 
Serwis informacyjny, 20.40 Giełda sa­
mochodowa, 20.55 Raport medyczny, 
21.25 Jeszcze słychać śpiew i rżenie koni 
- film poi., 22.40 Giełda samochodowa

Program TVL
piątek, 8.08
9.00 Super Mario, 9.25 Lucy May, 930 

Webster, 10.20 Opinia (P)u(b)liczna, 1030 Ta­
jemnicza kobieta, 1120 Za wszelką cenę, 1130 
informacje TVL, 16.20 Super Mario, 16.45 
Lucy May, 17.15 Za wszelką cenę - telenowe­
la, 1745 Informacje TVL, 18.00 Tajemnicza 
kobieta, 1830 Opinia (P)u(b)liczna, 1835 Co, 
gdzie, kiedy... - inform. kulturalny, 19.00 Kolaż 
- mag. kultur., 1930 Lut szczęścia - film fab., 
21.00 Webster,'2130 Informacje TVL, 21.45 
Gość w studiu, 22.00 Samotne-kobiety, żonaci 
mężczyźni - film USA, 2330 Informacje TVL

sobota, 9.08
9.00 Super Mario, 9.25 Lucy May, 930 

Webster, 10.20 Opinia (P)u(b)liczna, 1030 Ta­
jemnicza kobieta, 11.20 Za wszelką cenę, 1130 
Informacje TVL, 12.05 Gość w studiu, 12.20 
Lista Leona, 12.45 Infograf, 1620 Trap Fa­
mily, 16.45 Lucy May, 17.15 Za wszelką cenę, 
17.45 Informacje TYL, 18.00 Tajemnicza ko­
bieta, 1830 Opinia (P)u(b)liczna, 19.00 Sa­
motne kobiety, żonaci mężczyźni - film USA, 
2035 Lista Leona, 21.00 Webster, 2130 Infor­
macje TVL, 22.00 Ulice San Francisco, 2230 
Informacje TYL

niedziela, 10.08
9.00 Super Mario, 9.25 Lucy May, 930 

Webster, 10.20 Opinia (P)u(b)liczna, 1030 Ta­
jemnicza kobieta, 1120 Za wszelką cenę, 1130 
Informacje TVL, 12.05 Superlista Leona, 16.20 
Super Mario, 16.45 Lucy May, 17.15 Za 
wszelką cenę, 17.45 Tydzień, 18.00 Tajemnicza 
kobieta, 19.00 Ulice San Francisco, 21.00 
Webster, 2130 Tydzień, 22.00 Ulice San Fran­
cisco

poniedziałek, 11.08
9.00 Super Mario, 9.25 Lucy May, 930 

Webster, 10.20 Opinia (P)u(b)liczna, 1030 
Tajemnicza kobieta, 1120 Za wszelką cenę, 1130

Tydzień, 1620 Super Mario, 1645 Lucy May,
17.15 Za wszelką cenę, 1745 Informacje TYL, 
18.00 Tajemnicza kobieta, 1830 Magazyn spor­
towy, 19.10 Ulice San Francisco, 21.00 We­
bster, 2130 Informacje TVL, 2145 Gość w 
studiu, 22.00 Colombo - serial, 2330 Informacje 
TYL

wtorek, 12.08
9.00 Super Mario, 925 Lucy May, 930 We­

bster, 1030Tajemnicza kobieta,' 1120 Za wszelką 
cenę, 1130 Informacje TVL, 12.05 Gość w stu­
diu, 1220 Magazyn sportowy, 1620 Super Ma­
rio, 1645 Lucy May, 17.15 Za wszelką cenę, 
1745 Informacje TYL, 18.00 Tajemnicza ko­
bieta, 1830 Opinia (P)u(b)liczna, 19.00 Z życia 
miasta, 1930 Colombo, 21.00 Webster, 2130 
Informacje TVL, 2145 Gość w studiu, 22.00 
Rozwód - film franc., 2335 Informacje TVL

środa, 13.08
9.00 Super Mario, 925 Lucy May, 930 

Webster, 1020 Opinia (P)u(b)liczna, 1030 Ta­
jemnicza kobieta, 1120 Za wszelką cenę, 1130 
Informacje TYL, 12.05 Gość w studiu, 1220 Z 
życia miasta, 1620 Super Mario, 1645 Lucy May,
17.15 Za wszelką cenę, 1745 Informacje, 18.00 
Tajemnicza kobieta, 1830 Opinia (P)u(b)licz- 
na, 19.00 Rozwód - film franc., 21.00 Webster, 
2130 Informacje TVL, 2145 Gość w studiu, 
22.00 Jakby tu przeżyć - film fab., 2340 Informa­
cje TVL

czwartek, 14.08
9.00 Super Mario, 925 Lucy May, 930 

Webster, 1020 Opinia (P)u(b)liczna, 1030 Ta­
jemnicza kobieta, 1120 Za wszelką cenę, 1130 
Informacje TVL, 12.05 Gość w studiu, 1620 
Super Mario, 1645 Ltiąy May, 17.15 Za wszel­
ką cenę - telenowela, 1745 Informacje TVL, 
18.00 Tajemnicza kobieta, 1830 Opinia 
(P)u(b)liczna, 19.00 Jakby tu przeżyć - film 
fab., 21.00 Webster, 2130 Informacje TVL, 
21.45 Gość w studiu, 22.00 Zagubione dni - 
melodramat USA, 0.10 Informacje TYL

Przedsiębiorstwo Handlowe
"LiA" sc

Lubin, ul.Armii Krajowej 25
Zapraszamy !
U nas znajdziecie Państwo
* Zestawy komputerowe:

OlJOffW -HYUNDAI

oliwetti
TESS

•Drukarki ‘Monitory

‘Części i podzespoły komputerowe

*a także w szerokim wyborze 

akcesoria, literaturę informatyczną, 
oprogramowanie i wiele innych.

UWAGA! UWAGA!
ALPINA Sp. z o.o. OBUWIE

zaprasza na zakupy do:

• hurtowni we Wrocławiu przy. ul. Tęczowej 25, 
tel. (071) 34-37-071 wew. 329

• sklepu w Legnicy przy ul. Gwiezdnej 35Ł/1,. 
tel. 54-22-81

• w Legnicy przy ul. Zamkowej 29, tel. 214-86
• w Szklarskiej Porębie przy ul. Jedności 

Narodowej 19.
Gwarantujemy bardzo niskie ceny

OBUWIE LETNIE od 19,90 zł
OBUWIE SPORTOWE od 19,90 zł

1073k*

Przedstawiciel Elbrewery Co. Ltd., 
największego w Polsce producenta piwa m.in.

EB GROLSCH HEVELIUS 

poszukuje kandydatów 
do pracy 

na stanowisko 
PRZEDSPRZEDAWCY

Wymagania:
o znajomość metod i technik sprzedaży
• inicjatywa i samodzielność w działaniu
• umiejętność nawiązywania kontaktów i prowadzenia 

negocjacji handlowych
o wykształcenie średnie 
o wiek 23-30 lat
• prawo jazdy
• własny samochód będzie dodatkowym atutem 

Oferty prosimy składać pod adresem:
JAMA s.c., 59-220 Legnica, ul. Bagienna 1

Nasze biuro 
ogłoszeń 
56-51-29

s,atki:
ogrodzeniowe; leśne, sze­
ściokątne, podtynkowe 
DRUTY, GWOŹDZIE, IZ0MUR

INSTALACJE z miedzi
i ż PCV łączone klejem
BOLID
Lubin, ul. Małomlcka 47,
telJfax 460-865, tel. 472-556

104/US7*

Zatrudnimy 
młodego 

pracownika
w DZIALE HANDLOWYM 

znającego zagadnienia obrotu 
mięsnego i jego przetworami. 
Mile widziana znajomość języ­
ków obcych.
Zgłoszenia przy)mule
Dział Kadr Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego w Legnicy, 
tel. 253-26

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Lubinie, ul. Rzeźnicza 1 

poszukuje kandydatów 
na stanowiska:

inspektora 
technicznego

w Reiór>te^^^S| 
Obsługi Mieszkańców.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie o kierunku bu­
dowlanym, uprawnienia budowlane j 5-letnl staż pracy 
w budownictwie.

Informacji udziela się telefonicznie (076)'42-60-49 

wew. 124. 111. ' ; • .
ar

HURTOWO 
"ZASPAWU
Legnica, ul. Nowodworska 11 
tej. 50-62-84

oreruje
• ELEKTRODY
• DRUTY
• SPRZĘT SPAWALNICZY
Czynna codziennie w godz. 8-16, 

soboty 8-12
Ceny konkurencyjne
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oferuje usługi:

NACZELNA
ORGANIZACJA TECHNICZNA 

ZESPÓŁ USŁUG TECHNICZNYCH

- z zakresu pomiarów stanowiskowych
- z zakresu ochrony środowiska
- dokumentacje projektowo-kosztorysowe, orzeczenia 

techniczno-ekonomiczne, nadzory, opinie, projekty, instruk 
cje, prace kontrolno-pomiarowe we wszystkich branżach

- ocenę stanu technicznego, wycenę maszyn, urządzeń, 

pojazdów
- szacowanie gruntów i nieruchomości
- instrukcje przeciwpożarowe, doradztwo
- tłumaczenie tekstów technicznych i specjalistycznych

Informacji udziela pan Piotr Leźyński, tel./fax 52-43-79,
59-220 Legnica, ul. Złotoryjska 87

- -T.- '. - !9k

PARAPETY
Z KAMIENI NATURALNYCH

ROLETY

NASZE

DRZWI

6KNA
OKNA TYPOWE 

TANIEJ

_ OKUCIA
PROFIL

CHRONIĄ PRZED HAŁASEM

WINKHAUS

| VEKA|

59-220 LEGNICA, ul. A. Asnyka 14 
t«IJfax (076) 240-32
59-300 LUBIN, ul. Wierzbowa 60 
tbljfax (076) 44-75-37

Papier
□ kserograficzny - Rank Xerox, Drescher
□ kompiiterowytf‘Drescher
□ rolki do kas i telefaxów
□ etykiety samoprzylepne

Folie do drukarek, kserokopiarek i rzutników
CENY HURTOWE, BEZPŁATNA DOSTAWA

ST^j^ARKsc
BIUROWE I KOMPUTEROWE 

MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE
59-220 Legnica, ul. Izerska 34, tel. (076) 550-881, tel?fax 564-089

[wavin 
p.ph yigfl %c. 

59-220 Legnica 
uLPiastowska 5S 
PONADTO W SKLEPIE:
• SYSTEMY GRZEWCZE 
•ARMATURA SANITARNA

•KANALIZACJA ZEWNĘTRZNA 
•KANALIZACJA WEWNĘTRZNA 
•SYSTEMY CIŚNIENIOWE Z PVC 
•SYSTEMY CIŚNIENIOWE Z PE 
•RURY WODNE Z PE 
•ZŁĄCZKI FIRMY "FISCHER” 
•SYSTEMY RYNNOWE 
•SYSTEMY DRENARSKIE

telefony: SKLEP FIRMOWY 210-27; HURTOWNIA 500-120; FAX.560-160

AADAUAklhEi C A ADRES: 59-220 LEGNIC*,  UL JAWORZYŃSKA Ml,
NIIKl — MUIYUII AI1UCL O. V. TEL(0?l)nLm,TEUFAX(()n)50ł-112

• MASZYNY ROLNICZE
• CZĘŚCI DO MASZYN ROLNICZYCH
• CZĘŚCI DO CIĄGNIKÓW URSUS
• ŁOŻYSKA, PASY KLINOWE, 

AKUMULATORY
• ARTYKUŁY ŚRUBOWE, 

OGUMIENIE
• PRASY KOSTKUJĄCE Z-511
• AKCESORIA

DEALER:

n BIZON PŁOCK
H FAMAROL SŁUPSK
□ PRONAR NAREW - CIĄGNIKI MTZ

SERWIS MASZYN ROLNICZYCH 
SPRZEDAt RATALNA

POLUBISZ KAŻDĄ DROGĘ

MIEDZIOWA 
GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI

Legnica, ul. Muzealna 2 
tel. 076 52-48-65, fax 076 52-33-55 

od poniedziałku do piątku w godz. 8-16

Pośredniczymy w: kupnie, sprzedaży, ncjmlo, 
wynajmle, zamianie: mieszkań, domów, dzia­
łek, obiektów przemysłowych, handlowych I go­
spodarstw rolnych.
• SPRZEDAM mieszkanie 4 pok., 102,4 m kw, I p„ 

os. Piekary C, wys. standard, nie spłacony kredyt. 
Cena do negoc. (SL-038)

• SPRZEDAM mieszkanie 1 pok., własnościowe, 28 
m kw., telefon, c.o., os. Śródmieście. Cena 32.000

- do negoc. (SL-038)
• SPRZEDAM mieszkanie własnościowe, Kwadrat, 

129 m kw. 4 pok., II p., tel., po remoncie. CENA95.000 
zł, do negoc. (SL-033)

• SPRZEDAM dom w zabudowie szeregowej, na 
dole możliwość prowadzenia sklepu, nadaje się na 
biura. CENA 110.000 zł

• SPRZEDAM mieszkanie w starym budownictwie,
38 m kw. 2 pok., piece, garaż. CENA do uzg. (SL- 
035)

• SPRZEDAM mieszkanie w starym budownictwie, 
88 m kw., 3 pok., balkon, telefon, do remontu. CENA 
64.000 do negoc. (SL-032). CENA tylko 85.000 zł

• SPRZEDAM gospodarstwo rolne, gm. Wądroże Wlk, 
dom poniemiecki (2 pok.), do remontu, ziemia 8 
ha 3 ary. CENA 80.000 zł do negoc. (SB-093)

• SPRZEDAM dom poniemiecki, 6 pok., 300 pow.całk., 
do remontu, działka 7 arów, niedaleko Legnicy. 
CENA 48.000 zł do negoc. (SB-094) •

• SPRZEDAM stację paliw + warsztat samochodo­
wy. Legnica, stan techniczny dobry. CENA do uzgod­
nienia (ST-026).

• SPRZEDAM dom wolno stojący, 5 pok., 4 kondy­
gnacje, działka 550 m kw., boczna Poznańskiej. 
CENA 300.000 zł

• WYNAJMĘ pomieszczenie warsztatowe na każdą 
działalność, po remoncie, stan bardzo dobry, atrak­
cyjna lokalizacja, ok. al. Rzeczypospolitej, 240 m kw. 
CENA do uzg. PILNE.

• SPRZEDAM 1/2 domu (5 pok., 120 m kw.,teł.) + 
warsztat samochodowy z pełnym wyposażeniem + 
urządzenia do uprawy roli + 2 ha ziemi, okolice Le­
gnicy. CENA do uzgod. (SB-094)

• Poszukujemy mieszkań do wynajęcia, domów wol­
no st do 200 tys. zl, domów poniemieckich do 70.000 
tys. zł, 1/2 bliźniaka.

Uprzejmie informujemy o zmianie nazwy .Wrocław­
ska Giełda Nieruchomości" na .Miedziową Giełdę Nie­
ruchomości".

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

PRODUCENT OKIEN Z PCY 
59-220 LEGNICĄ ul. Kręta 17 

tel./fax (076) 54-50-481®W
produkuje i montuje: 
okna z PCV jgF 

w niemieckim p/ZRjrs1 
systemie 
okucia obwledniowe 
niemieckiej 
firmy ■■!•=■■
szyby zespolone FLOAT 
okna, drzwi, witryny

RBEX

Kupuj bezpośrednio 
u producenta

BUDUJESZ?
REMONTUJESZ?
Legnica, ul. Jaworzyńska 80 
teL bezpośr. 285-72, centrala 232-86,248-41 
Lubin, ul. Wrocławska 7 tel. 44-23-63lako producent poleca:

OKNA I DRZWI 
z FCV

w wymiarach typowych I na zamówienie

CERTYFIKAT ITB NR CZ ITB/-68/1996

3 DOSTAWCZY CITROEN

„Impwar”AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR 
59-220 Legnica, ul. Ogrodowa 1 (al. Rzeczpospolitej) 
tel..(076) 542-286, 542-287, fax (076) 542-289

• Wersja 5-osobowa
• Ładowność 655 kg
• Nowoczesne silniki 1.4 i 1.9D
• Bogate wyposażenie standardowe

cena od 34.713 PLN
- CENA NETTO, KURS 1FRF ~ 0,55 PLN

PBIH MEXBUD
OKNA PCV I ALU

W SYSTEMACH PANORAMY 1
POMIAR ■ MONTAŻ ■ TRANSPORT 

DORADZTWO TECHNICZNE
LEGNICA
ul. GWIEZDNA 8 54 62 34
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Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI
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IWONA ŻUREK
z Warmątowic

■

Dziewczyna firmowa

Polowanie
Ulicę Słubicką, podobnie jak 

wcześniej Żołnierską, pozbawio­
no żeliwnych kratek ha otwory 
kanalizacyjne. Powstały dwume­
trowe wilcze doły. Sezon na kie­
rowców się zaczął?

(471

Powódź zmyje?
Śmietniki na parkingu przy ul. 

Gwarnej są już tak przepełnio­
ne, że zawartość leży na trawni­
kach. Czyżby czekano na kolej­
ną falę powodziową?

 (47)

Z kulturą 
na słup

Głogowski Ośrodek Kultury 
chce zarządzać wszystkimi słu­
pami ogłoszeniowymi w mie- 
śoie, bo - jak twierdzą - wiesza 
na nich ogłoszenia każdy kto 
chce i jak chce.

No i mówić jak do słupa. 
£ . * (««)

Uciekną, 
czy umrą?

W kawiarni „M” w Głogowie 
żądają zapłaty przed konsump­
cją. Albo klient złodziej, albo 
personel boi się, że między 
konsumpcją a rozstrojem nie 
zdążą zapłacić.

Tak czy siak, lokal zszedł na 
psy.

(06)

Przezorni?
Na legnickich ulicach rozpo­

częto wymianę sygnalizacji 
świetlnej. Chwilę wcześniej 
władze miasta zdążyły zwolnić 
z posady dyrektora Zarządu 
Dróg Miejskich. Czyżby w 
obawie, że tym razem legnic­
cy kierowcy mogliby nie wy­
trzymać i wywieźć go ną tacz­
ce? '.

(35)

Puściły ©Es©
Legnicki inspektorat obrony 

cywilnej bezskutecznie apelu­
je o zwrot 12 par pończoch 
wypożyczonych w czasie po­
wodzi. Panowie z OC nie mogą 
pojąć, że być może poszły w 
nich oczka?

(35)

Sądowa (po)waga
W legnickim Sądzie Woje­

wódzkim zamontowano wi­
szące na ścianie muszle kloze­
towe. Miały wytrzymywać po­
nad 100 kg obciążenia. Jedna, 
w kabinie dla personelu, „ode­
rwała się” od ściany. Teraz wie­
my, czego może dokonać 
(po)waga sądu.

(70)

Wylicz se sam
W legnickim sklepie „TIP” 

jedna z kasjerek nie daje para­
gonu klientowi, tylko od razu 
wyrzuca do śmieci. Czyżby był 
to produkt uboczny kasy?

(105)
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Duży ziemniak- 
mały pieniądz

Pani w budce na „Manhattan 
nie”, aby pozbyć się klienta, 
mówi, „nie będzie się pani 
chciało obierać tak drobnych 
ziemniaków”. Tak jak jej po nie 
sięgnąć - chcialoby się dodać. 
Może i racja.

(105)

Hiena w hurtowni?
Odezwał się do nas produ­

cent świec z Lubina. Zaprzecza 
jakoby w czasie powodzi pod­
wyższył ceny.

Może powodziowa hiena za­
gnieździła się w sklepie lub hur­
towni?

(37)

Miałki interes
W legnickim sklepie za 

chrupki chleb pani skasowała 
wyraźnie „powodziową” kwo­
tę. Klientom się przelewa, więc 
dlaczego nie?

(37)

Edukujemy 
ców?

Po grzybkach, krasnalach - 
zboczeńcach i sarenkach, han­
dlarze i producenci gipsowych 
figurek postawili na kopie 
rzeźb starogreckich. Nam się 
podniósł poziom, czy edukuje­
my Niemców?

(«7)

Za mało?!
Na jednym ze stoisk w „Me- 

gasamie” wywieszono kartkę: 
„Z powodu braku wody we 
Wrocławiu stoisko nieczynne”. 
Czego jak czego, ale wody to 
oni mają chyba za dużo?

(47)

Łamanie drogą
Mieszkaniec Krzeczyna 

złamał sobie nogę potykając 
się o wystającą studzienkę. 
Drogi tu są w tak złym stanie, 
że radni zwołali w tej sprawie 
posiedzenie komisji porządku 
publicznego i bezpieczeństwa. 
Będą łamać sobie głowy.

(37)

Wy rolowani 
bezrobotni

W Chojnowie otwarto ram­
pę do jazdy ńą rolkach. Słusz­
nie. Miejscowi bezrobotni nie 
wiedzą, co ze sobą zrobić.

(37)

Muzykalny
i z sercem

Pewien darczyńca z Nie­
miec w powodzi darów dla 
powodzian usiłował przemycić 
przez granicę sprzęt sprzęt mu­
zyczny. Chciał zagrać na uczu­
ciach?

(37)

Musztarda po wodzie
Wyższy kurs obronny prze­

szła kadra kierownicza legnic­
kiej administracji rządowej i 
samorządowej. No to, się urzęd­
nikom teraz powodzi.

(37)

Kandydat na ścianę
W Legnicy ustawione zo­

staną ścianki wyborcze na pla­
katy kandydatów do parlamen­
tu. Proponujemy dwa rodzaje 
- ścianki płaczu i ścianki szczy­
towe.

(37)

Czekanie na cud
Gdy do Legnicy zbliżała się 

fala powodziowa władze mia­
sta odwlekały układanie worków. 
Fala minęła. Worki leżą. Władze 
znów czekają na cud?

(70)

Olewają równo
Trzej funkcjonariusze osiusiali 

pewien szacowny legnicki lokal. 
Ani chybi Obszczym(undu)ry.

PO)

Nie olewają
Więcej problemów mają klien­

ci licznych ogródków piwnych 
w centrum Legnicy. Właściciele 
tych interesów (sic!) zapomnieli 
chodźby o przenośnych toale­
tach


